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„Przew odnik naukowy i  literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzymają 
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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Prancyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulerard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
sierpnia b. r. zamianować najmiłośeiwiej zwy­
czajnego profesora czeskiego Uniwersytetu w 
Pradze, dr. Antoniego R ezeka, radcą mini- 
steryalnym extra statum w Ministerstwie wy­
znań i oświaty.

C. k. centralna korni sya dla zabytków 
sztuki i pomników historycznych w Wiedniu 
zamianowała c. i k. podkomorzego Karola 
hrabiego L a n e k  o r o ń s k ie  go, przy sposo­
bności ustąpienia jego z honorowego urzędu 
konserwatora, swoim korespondentem.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 20 sierpnia.

Zagraniczna polityka Anglii od dłuż­
szego już czasu przedstawia pole podatne do 
domysłów i zagadek, brak jej bowiem dawnych, 
tradycyonalnych przymiotów wielkobrytań- 
skiej polityki zagranicznej: jasności i stanow­
czości. Podobnie jak przed dwoma laty w 
sprawie wojny między Chinami a Japonią, 
londyński Foreign Office przerzucał się z je­
dnego stanowiska w drugie, aż nareszcie o- 
siągnął to, że korzystając z wahającej się, 
niepewnej i nieszczerej postawy jego, wystą­
piły solidarnie Niemcy, Prancya i Anglia, 
interweniując w danej chwili między zwaśnio­
nymi przedstawicielami żółtej rasy; po­
dobnie jak następnie w sprawie armeńskiej, 
gabinet ten ze stanowiska niegdyś zwolenni­
ka i protektora Turcyi po długich wahaniach 
przedzierzgnął się w zdeterminowanego jej

krytyka i przeciwnika a w zapędach swoich 
został wstrzymany tylko dzięki inieyatywie, 
która wyszła z Wiednia i doprowadziła do 
koncertu mocarstw europejskich, tak, iż gabi­
net St. James’a nie mógł się już od tej je­
dności wywinąć: podobnie także i teraz w 
sprawie Krety polityka angielskiego rządu nie 
odznacza się ani jasnością, ani konsekwencyą. 
Jak wiadomo, Anglia mając na oku swe wła­
sne interesa, pragnęła od razu sprawę kre- 
teńskich powstańców uczynić swoją i z nie­
chęcią tylko przyłączyła się następnie do 
koncertu europejskich mocarstw w tej spra­
wie. Użyła też pierwszej sposobności, aby 
odłączyć się od polityki mocarstw stałego 
lądu i pójść swoją własną drogą; sposobno­
ścią tą był zaś — jak wiadomo — projekt 
blokady. Być może, iż plan Anglii był tego 
rodzaju, że spodziewała się zakłócić przez 
swoje cofnięcie się, porozumienie między in- 
nemi państwami. Być może, iż teraz spostrze­
gła, że celu tego nie zdołała osiągnąć, lub, 
że krok jej mógłby sprowadzić następstwa 
dla niej najmniej pożądane; są jednak obe­
cnie znowu objawy, jak gdyby w Londynie 
życzono sobie widzieć koncert europejski dla 
sprawy kreteńskiej już napowrót przywróco­
nym. Wszystko wskazuje naglącą potrzebę 
szybkiej i stanowczej interwencyi mocarstw 
na Krecie a w swej mowie na bankiecie w 
Dover, lord Salisbury sam podnosił potrzebę 
przywrócenia jedności państw europejskich.

W Anglii samej, ten brak stanowczości 
i jasności w jej zagranicznej polityce, wywo­
łuje uczucie niepewności i niezadowolenia, i 
to nawet w samym obozie konserwatywnym. 
Pod tym względem doniosłe znaczenie ma 
artykuł, który ogłosił jeden z najpoważniej­
szych „Przeglądów11 angielskich, Spectator. 
Pomimo wszelkiego zaufania do lorda Salis­
bury’ego, nie jest on zadowolony ze stanowi­
ska Anglii na polu międzynarodowej polityki 
i obawia się, że niewyraźne, niepewne pod 
tym względem uczucie publiczności angiel­
skiej, opiera się na zdrowym instynkcie. Pu­
bliczność ta żąda w sprawach zagranicznych 
stanowczego kierownictwa — gabinet tymcza­
sem nie może zdobyć się na odwagę skorzy­
stania z carte blanche, którą mu zostawił na­

ród. Oczekuje on, jak to niedawno oświad­
czył lord Salisbury, — zanim zdecyduje się na 
jakiś krok, — wyraźnego oświadczenia się ze 
strony opinii publicznej; dopóki nie uzyska 
pewności co do tej woli narodu, paraliżuje 
kroki jego obawa, by opinia publiczna nie 
przerzuciła się nagle w kierunku wprost prze­
ciwnym. Innemi słowy: zdaniem narodu an­
gielskiego, jedynie rozumnem postępowaniem 
w dziedzinie spraw zagranicznych jest wy­
brać dzielnego ministra spraw zewnętrznych 
i jemu wolną rękę pozostawić. Naród gotów 
jest kierownictwo spraw zagranicznych złożyć 
w ręce Salisbury’ego — ale.... Salisbury jest 
właśnie naodwrót zdecydowany nie uczynić 
w zagranicznej polityce żadnego stanowczego 
kroku, dopóki nie otrzyma wskazówek od na­
rodu. YV ten sposób jednak tworzy się poło­
żenie bez wyjścia. Aby z niego wyjść, trzeba 
albo przyjąć na siebie całą odpowiedzialność 
za swoje czyny, albo też pytać się opinii pu­
blicznej o wskazówkę, jaką drogą ma rząd 
kroczyć. Do tego zaś potrzeba, aby w sprawach 
zagranicznej polityki nie okrywali się angiel­
scy mężowie stanu taką tajemniczością — 
zdaniem bowiem Spectatora — w sprawach 
zagranicznych najrozumniej i najlepiej jest 
w ogóle nie zachowywać milczenia lecz mówić.

W każdym razie charakterystyczna to 
rzecz, iż polityka zagraniczna Anglii nawet 
we własnym obozie teraźniejszego rządu, spo­
tyka się z surową krytyką.

C* k. krajowa Komisya dla rewizyi 
katastru podatku gruntowego.

0. k. krajowa Komisya dla rewizyi ka­
tastru podatku gruntowego we Lwowie, od­
była w dniu 17 sierpnia 1896 trzecie ple­
narne posiedzenie pod przewodnictwem pana 
Wiceprezydenta dr. Korytowskiego przy u- 
czestnictwie 21 członków.

Na tem posiedzeniu referenci podkomi­
tetów Komisyi zdawali sprawę z dotychczaso­
wej pracy podkomitetów. Według sprawozdań 
tych każdy podkomitet załatwił już reklaraa-

cye z kilku powiatów szacunkowych, a co do 
pojedynczych powiatów względnie gmin lub 
obszarów dworskich, postanowił wnieść przed­
sięwzięcie lokalnych dochodzeń.

Następnie Komisya udzieliła pp.: Jano­
wi i Stanisławowi hr. Stadnickim, Tyszowni- 
ckiemu, Hallerowi, Męcińskiemu, hr. Dziedu- 
szyckiemu, Cieriskiemu i Lityńskiemu na ich 
prośbę urlopów. Przewodniczący oświadczył, 
że na miejsce i czas urlopu wymienionych 
członków komisyi, powoła bezzwłocznie ich za­
stępców.

Na wiosek p. Gniewosza przeniosła Ko­
misya na przyszłość swe prawa co do udzie­
lenia urlopów na przewodniczącego Komisyi, 
przyczem na wmiosek p. Onyszkiewicza uchwa­
lono, aby członka, który nie otrzymawszy urlo­
pu , przez 8 dni nie brał udziału w pracach 
Komisyi, uważać jako pozostającego tem sa­
mem na urlopie. Dalej na wniosek p. Gnie­
wosza postanowiła Komisya przelać swe pra­
wo zarządzania proponowanych przez odpo­
wiednie podkomitety dochodzeń lokalnych i 
wyznaczania delegatów do nich, na przewo- 
wodniczącego Komisyi.

Wreszcie na wniosek Stanisława hr. 
Stadnickiego po dłuższej ayskusyi uchwalo­
no, że komisye przeznaczone do przedsięwzię­
cia dochodzeń lokalnych, składać się mają z 
trzech członków komisyi lub ich zastępców. 
W skład takiej komisyi wchodzić ma refe­
rent podkomitetu, lub tegoż zastępca, albo 
wreszcie jeden z urzędników w komisyi (te' 
Siadają&ych, podczas gdy dwaj inni członko­
wie mają być wzięci z grona opłacających 
podatek gruntowy członków Komisyi kra­
jowej.

Na tem przewodniczący zamknął posie­
dzenie wzywając wszystkich uczestniczących 
do jak najgorliwszej pracy, aby komisya swe­
mu zadaniu w terminie ustawą oznaczonym 
z w7szelką skutecznością zadosyć uczyniła.

Po posiedzeniu Komisyi, podkomitety 
zabrały się do dalszej pracy, pozostawiając 
Przewodniczącemu przedłożenie wniosków co 
do podjęcia licznych dochodzeń lokalnych, 
które też w najbliższym czasie będą przed­
sięwzięte.
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OSTATNI RZYMIANIE.
POWIEŚĆ

Z CZASÓW TEODOZYUSZA WIELKIEGO.

IY.
(Ciąg dalszy).

Był to Syrycyusz , biskup rzymski, na­
stępca Damazusa , pogromca Manicheuszów i 
Pryscyiianistów*). Po jego prawej ręce, w bo­
cznej nawie, za kolumnami, klęczało kilkuna­
stu senatorów; naprzeciw niego, w nawie le­
wej, siedziały na krzesłach przenośnych mał­
żonki purpuratów.

I znów dziwił się wojewoda. Jadąc do 
katedry rzymskiej, spodziewał się, że zastanie 
tam tłumy wyznawców, należących do wyż­
szych stanów. Mówiono mu przecież w Wien- 
nie, że zamknięcia świątyń pogańskich doma­
gają się senatorowie. Wprawdzie istniało już 
w dawnej stolicy państwa oprócz bazyliki la- 
teraneńskiej czterdzieści kościołów, ale Fabri- 
cyusz wiedział, że w tych drugorzędnych do­
mach bożych modlili się przeważnie wierni 
z gminu.

*) Sirioius, biskup rzymski od roku 385 
do 398. Duchowieństwo chrześciańskie zaczęło 
się odróżniać od osób świeckich suknią, dopiero 
przy końcu Y stulecia.

Więc Bóg prawdziwy nie był w gro­
dzie Romulusa Bogiem oświeconych i mo­
żnych? Jak w pierwszych trzech stuleciach 
ery chrzeciańskiej, wyznawali Go tu i teraz 
głównie maluczcy?..

Przy ołtarzu zaczęła się święta ofiara. 
Jeden ze starszych kapłanów zmieniał chleb 
i wino w Ciało i Krew Pańską.

Jego modłom nie wtórowały trąby, flety 
i cytry i nie dopełniały ich pienia chórów, 
wykształconych w słynnych szkołach aleksan­
dryjskich. Zamiast dymu wonnych kadzideł, 
owiewał je szept wiernych, którzy powierzali 
Bogu troski swoje i smutki z ufnością dzieci. 
Żywa wiara pierwszych chrześcian gardziła 
podnietą zewnętrzną. Wystarczała jej cicha, ser­
deczna prośba, płynąca z najskrytszych tajni­
ków duszy.

Kiedy kapłan dokonał ofiary, wziął je­
den z dyakonów z jego rąk chleb i wino i 
zaczął je rozdzielać pomiędzy wiernych. Przy­
stępowali wszyscy do stołu pańskiego, nasam- 
przód biskup i reszta duchowieństwa, nastę­
pnie świeccy.

Teraz wygłosił kapłan pierwszą zwrotkę 
psalmu dawidowego. Podjęli go chrześcianie 
i monotonny gwar rozlał się wolno po ko­
ściele.

Nie był to śpiew, lecz mowa skando­
wana.

Nakoniec podniósł się biskup z tronu i 
pobłogosławił wiernych a dyakon zawołał:

— Idźcie w pokoju!
Poważne i skromne, jak ona sama, było 

nabożeństwo w bazylice lateraneńskiej. Nie 
działało ono niezem na zmysły, nie podbu- 
dzało wrażliwości ludzkiej środkami sztu­
cznymi.

Wojewoda, wyszedłszy z kościoła, udał 
się do pałacu biskupa.

W przedsionku skinął na wywoływacza 
i powiedział mu swoje nazwisko.

Nie czekał długo. Niewolnik, który znikł 
za kotarą, wrócił wkrótce, i przeprowadził go 
przez trzy duże sale. W czwartej, przed sto­
łem, założonym książkami i pargaminami, w 
krześle, podobneru do kurulnych, siedział bi­
skup Syrycyusz, starzec siedmdziesięcioletni.

Kiedy wojewoda stanął na progu pra­
cowni arcykapłana chrześcian, zwróciła się na 
niego para czarnych oczu, których blask od­
bijał dziwnie na tle zwiędłej, zmarszczkami 
pokrytej twarzy.

I świeży, jeszcze młody głos zapytał:
— Ty jesteś Winfridus Fabricyusz?
— Ty wiesz, świątobliwy ojcze — od­

rzekł wojewoda, zbliżając się z pochyloną gło­
wą do biskupa.

— O twojej żarliwości dla naszej wia­
ry — mówił Syrycyusz — doniósł mi biskup 
Wienny. Moje błogosławieństwo pozdrawia 
cię w Rzymie.

— Podnieś się! — dodał, uczyniwszy 
nad wojewodą, który ukląkł przed nim, znak 
krzyża — i mów, jaka troska przywiodła cię 
do mnie.

Wskazał ręką na drugie krzesło.
Fabricyusz usiadł i milczał. Onieśmie­

liły go te rozumne oczy, patrzące na niego 
tak przenikliwie, że nie mógł ich siły wy­
trzymać.

Przyszedł do biskupa po radę i wska­
zówki. Chciał się od niego dowiedzieć, w któ­
rym z senatorów znalazłby chętnego po­
mocnika w walce przeciw bałwochwalcom. 
Ale od tego starca wiała taka powaga, że 
słowa poufałe skonały na jego ustach.

— Wiem także, z jakiem poleceniem 
przybyłeś do Rzymu — zaczął znów biskup, 
nie mogąc się doczekać odpowiedzi. — Gdy

pobędziesz jakiś czas w Italii i przypatrzysz 
się tutejszym stosunkom, zrozumiesz sam, iż 
gwałtowne wykonanie edyktu imperatora Te- 
odozyusza sprowadziłoby na państwo wielką 
burzę. W Konstantynopolu i Wiennie nie 
znają stanu umysłu drugiej prefektury.

Wojewoda słuchał zdumiony. On, arcy­
kapłan chrześciaństwa, nie pochwala edyktu, 
który jest najwyższym tryumfem nowej wiary ? 
Spodziewał się, że jego zamiary znajdą przy­
najmniej tu, przed obliczem biskupa bisku­
pów, gorące poparcie.

- -  Mam rozkaz użyć do przeprowadze­
nia edyktu całej siły zbrojnej Italii — ode­
zwał się.

— Siła zbrojna Italii mogła by ci od­
mówić posłuszeństwa, mój synu, składa się 
ona bowiem przeważnie z pogan. .Wiadomo 
ci, że nasi współwyznawcy służą niechętnie 
w legionach — odpowiedział biskup.

O tem wojewoda nie pomyślał. W isto­
cie. Wszyscy główniejsi dowódcy legionów 
byli bałwochwalcami, jak się dowiedział z ksiąg 
żołnierskich. Nie wielu chrześcian zajmowało 
w Italii wyższe stanowiska wojskowe.

Ale to być nie może, iżby żołnierz 
odmówił posłuszeństwa naczelnemu wodzowi. 
Zresztą....

— W razie potrzeby przyszliby mi z po­
mocą Gotowie wschodniej prefektury — za­
uważył.

— I rozpoczęłaby się wojna, której krew 
spadłaby na nas, na wyznawców Boga miło­
sierdzia i przebaczenia — rzekł biskup ze smu­
tkiem.

Zdjął wolno z twarzy wojewody wzrok 
przenikliwy i milczał, zapatrzony przed siebie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Odznaczenie
Pana Ministra spraw zagranicznych.

Odznaczenie Pana Ministra spraw za­
granicznych hr. Gołuchowskiego orderem Zło­
tego Runa, powitane zostało w całem Pań­
stwie z wysokiem zadowoleniem. Cała prasa 
wyraża zdanie, iż najwyższe to odznaczenie 
po świetnem wotum zaufania, jakie Panu Mi­
nistrowi dały obie Delegacye, jest dowodem 
uznania ze strony Najjaśniejszego Pana dla 
tak skutecznej polityki Pana Ministra, dzięki 
której już po stosunkowo niedługiej dotych­
czasowej działalności swTej na naczelnem sta­
nowisku, zdobył sobie trwałą zasługę około 
utrzymania pokoju i około pomnożenia powagi 
Monarchii.

Głos Fremdenblattu streściła już wczo­
rajsza depesza, a Pressa kończy swój artyfccuł 
temi słowy: Z życzeniami dla Pana Ministra 
łączy się zewsząd oczekiwanie, że hr. Gołu- 
chowski przez długie jeszcze lata zostanie za­
chowany dla służby około Monarchy i Pań­
stwa

Fest er Lloyd pisze: To najwyższe od­
znaczenie, jakie istnieje w austro-węgierskiej 
Monarchii, posiada dla Pana Ministra spraw 
zagranicznych szczególne znaczenie przez to. 
iż uzyskał je zaledwie po 16 miesięcznem u- 
rzędowaniu. Co prawda, chociaż czas działal­
ności jest jeszcze krótki, to jednak hr. Gołu- 
chowski miał już wiele sposobności do oka­
zania swego uzdolnienia na męża stanu i swej 
zręczności w działaniu, a świetnym dowodem, 
że próby te wypadły pomyślnie, jest oznaka 
zaufania i uznania, jaką otrzymał od Najja­
śniejszego Pana.

Bardzo sympatycznie witają odznaczenie 
P. Ministra przez Najj. Pana, w szczególno­
ści dzienniki krajowe.

Czas pisze: Wybitne to wyszczególnie­
nie i niezwykłe odznaczenie nabiera tern wię­
kszego znaczenia, skoro się zważy, iż hr. Go- 
łuchowski spotyka się z niem zaledwo po kil- 
kunastomiesięcznem urzędowaniu na wyso­
kiem, trudnem i pełnem odpowiedzialności 
stanowisku. Jest ono wyrazem nietylko szcze­
gólnej łaski i życzliwości Monarchy dla Mi­
nistra, ale dowodzi także, iż polityka, jaką 
się hr. Grołnchowski kieruje w obecnym okre­
sie, kiedy się tak wiele drażliwych i zawi- 
kłanych kwestyi międzynarodowych wysunęło 
naprzód, a niektóre z nich weszły w ostrzej­
sze stadyum, zasłużyła sobie na zupełne u- 

-znąnic cesarskie,. Jest to polityka wybitnie 
pokojowa, której służyć idioto 3o-
łuchowski. To też we wszystkich trudnych -P 
niebezpiecznych komplikacyach, jakie w o- 
statnich czasach zajmują tak żywo całą dy- 
plornacyę europejską, wszystkie wnioski i 
kroki austro węgierskiego Ministra spraw za­
granicznych miały na oku wyłącznie jeden 
cel: utrzymanie pokoju. Ta polityka szczerze 
i lojalnie akcentowana we wszystkich obe­
cnych międzynarodowych stosunkach i zwro­
tach, spotyka się z Najwyższem uznaniem i od­
znaczeniem, co znowu wyraźną jest wskazówką, 
iż odpowiada ona istotnym potrzebom i inte­
resom austro-węgierskiej Monarchii i że Mo­
narcha i nadal pragnie pozostać opiekunem 
i rzecznikiem tej pokojowej polityki.

Gazeta Narodoira pisze : „Wiadomość ta 
podwójnie nas cieszy, raz dlatego, bo owo 
najwyższe odznaczenie dostało się mężowi, 
który na nie pracą i zdolnościami zasłużył, a 
powtóre dlatego, bo łaską swoją obdarzył Mo­
narcha naszego rodaka. I-Ir. Agenor Gołu- 
chowski liczy obecnie lat 47, a poświęciwszy 
się karyerze dyplomatycznej, dał już nieje­
dnokrotnie dowody bystrego rozumu i wiel­
kiej zręczności politycznej, a także nie małej 
pracy i wytrwałości.

„Złożywszy w ręce Cesarza w dniu 18 
maja 1895 przysięgę jako austro-węgierski 
Minister spraw zagranicznych : potrafił on 
nie tylko zapewnić Monarchii należne jej 
wpływowe stanowisko we wszystkich kwe- 
styaeh dyplomacyi europejskiej, ale nawet w 
sprawach wschodnich postawił ją na czele 
mocarstw, gdzie się dotąd utrzymuje". W dal­
szym ciągu zwraca Gazeta uwagę, że hr. 
Gołuehowski przez matkę, z domu hr. Ba- 
worowską, spokrewniony z rodami polskimi, 
a syn niezapomnianego Namiestnika Galicyi, 
„należy do nas całą tradycją swego rodu, 
stosunkami, węzłami powinowactwa i religią. 
Swemi zdolnościami, bystrością rozumu, pra­
cą i uznaniem, jakie sobie przy pomocy nie­
pospolitych przymiotów umysłu i serca umie 
zdobywać, zaszczyt przynosi ziemi, której jest 
synem. To też i z tego względu wysokiem 
odznaczeniem jego cieszymy się serdecznie, 
życząc mu, aby doszedł do najwyższych moż­
liwie zaszczytów i największej sławy“. Hr. 
Agenor Gołuehowski przez żonę ks. Mu­
rat z domu, spokrewniony jest z wysoką 
szlachtą francuską, a przez matkę także z 
niemiecką, będąc zaś potomkiem starego ro­
du katolickiego miał formalne warunki otrzy­
mania Złotego Runa. Order ten, ustanowio­
ny 10 styczuia 1430 roku przez Filipa III 
burgundzkiego, który następnie przeszedł 
drogą spadku na Maksymiliana I. w r. 1477 
i na Horn Habsburski, jest najwyższem od­
znaczeniem, którem tylko mała liczba panu­
jących i bardzo zasłużonych ludzi może się 
poszczycić. Hr. Gołuehowski otrzymał go w 
myśl dewizy orderowej: labonmi pretimi
non vile.“

Podobnie wyraża się Przegląd z wiel- 
kiem uznaniem o zasługach P. Ministra i o 
jego polityce „spokojnej i godnej, dążącej nie 
do wojny lecz zawsze do pokoju i to sposo­
bami, które wzbudzają poważanie i ufność11 
oraz winszuje P. Ministrowi tego niezwykłe­
go odznaczenia, które świadczy o łasce i za­
dowoleniu Monarchy.

Dziennik Polski pisze między inneiiri: 
ń wnosząe a dotychwsasowej, wiekami uświę­
conej praktyki Dworu austryackiego, musiał 
hr. Gołuehowski — acz w czasie tak krótkim 
swego urzędowania — oddać jednak wielkie 
usługi Dynastyi i Państwu, skoro Cesarz nie 
poskąpił mu tej najwyższej nagrody i to wła­
śnie w dniu Urodzin Swoich". „Na ród Go- 
łuchowskieh — istotnie zasłużony Dynastyi 
Habsburgów — spłynął nowy, wielki splen­
dor".

O odznaczeniu tern otrzymał Pan Mini­
ster telegraficzne zawiadomienie z Najw. Dwo­
ru w Ischl, w dniu 18 b. m. Hr. Gołuchow- 
ski posiadał dotąd z austryackich orderów tyl­
ko order Żelaznej Korony I. Id. i krzyż ko­
mandorski orderu Franciszka Józefa. Hr. Go-

łuchowski jako Minister pozostaje w urzędzie 
od 16 maja 1895 r.

Ekslmia a  StojaMtio,
Dekret św. Rzymskiej i Powszechnej 

Inkwizycji ze środy dnia 5 sierpnia 1896, 
w wierne® tłómaezeniu z łacińskiego orygi­
nału, opiewa jak następuje:

Ponieważ kapłan polski, Stanisław Sto­
jałowski, artykułami wielokrotnie ogłaszany­
mi w różnych pismach i spokój zakłócającem 
postępowaniem najwyższym nawet trybuna­
łom duchownym czynił wstręty, przeto de­
kretem św. Kongregacji św. Rzymskiej i Po­
wszechnej Inkwizycyi, który przyjął i podpi­
sał, odesłano go do Ordynaryusza. Najprzew. 
Arcybiskupa lwowskiego obrz. łać , dodając in- 
strnkcyą, wyrażoną w liście z 23 kwietnia
1894 następującej treści:

„Wraca do Waszej Arcybiskupiej Mości 
ks. Stanisław Stojałowski, złożywszy w obec 
tej św. Kongregacji oświadczenie i obietnicę, 
że się przed Tobą ukorzy, uprosi sobie u 
Ciebie przywrócenie do praw kapłańskich i 
będzie we wszem posłuszny, mianowicie zaś, 
że w pismach nie będzie ogłaszał artykułów 
innych, tylko takie, które Ty poprzednio zaa­
probujesz, a przynajmniej nie zakażesz. Oświad­
czenie to załączamy do Twojej wiadomości i 
użytku w obec niego, św. zaś Kongregacja 
nie wątpi, że przyjmiesz go łagodnie i z 
wszelką miłością i postąpisz z nim jak z o- 
wcą zbłąkaną, wracającą teraz do biskupa 
duszy swojej i synem marnotrawnym, który 
umarł był a ożył, zginął a znalazł się.11

Lecz z tego wszystkiego, co rzeczony ka­
płan miał uczynić, aby odzyskać łaskę Boga, 
Kościoła św. i swego biskupa, nieco tylko u- 
ezyriił i to pozornem odwołaniem w liście, po­
sianym swemu Ordynaryuszowi i ogłoszonym 
publicznie; owszem do dawnych nowe dodał 
grzechy, słowem i pismem zakazauem gło 
sząc tryumf swej sprawy; o przebaczenie bi­
skupa podstępnie prosił, nie stawił się przed 
biskupem, aby prosić o przebaczenie i otrzy­
mać absolucyę; nie uzyskawszy absolucyi, 
spełniał funkeye święte; przeciw biskupom 
publicznie występował i głosił, że władzy te­
go Ordynaryusza już nie podlega , przeszedł­
szy do innej dyeeezyi, zanim Ordynaryusz na 
to pozwolił.

Gdy Kongregacja yf«3|ptei;i się do w i ­
działa i to właśnie z pisma samego ks. Sta­
nisława Stojałowskiego, w którem zgolą n ie­
słusznie na t wego Ordynaryusza się żalił, u- 
znała za potrzebne w środę dnia 24 kwietnia
1895 powtórzyć swój dekret z 19 kwietnia 
18j)4, nawet w słowach ostrzejszych a mia­
nowicie: „Aby ks. Stanisław Stojałowski słu­
chał we wszystkiem nakazu swego biskupa 
z dnia 17 marca 1894, aby w myśl dekretu 
św. Kongregacji, który otrzymał i podpisał, 
w obec arcybiskupa i dwóch świadków odwo­
łanie potwierdził i ogłosił, aby zaniechał wy­
dawania i rozpowszechniania gazet i na przy­
szłość niczego drukiem nie wydawał, na co- 
by przed ogłoszeniem nie otrzymał aprobaty 
Ordynaryusza — a to wszystko w zakreślo­
nym terminie dni piętnastu, po których bez­

skutecznym upływie popadnie w ekskomuni­
kę zastrzeżoną Papieżowi."

Lecz i ten dekret nie odniósł skutku. 
Albowiem ks. Stojałowski, podczas gdy to się 
działo, uzyskał uwolnienie z dyeeezyi lwow­
skiej i przyjęcie do dyeeezyi antywarskiej z 
równoczesnem pozwoleniem na pięcioletni po­
byt w którejkolwiek dyeeezyi węgierskiej; do 
żadnej z nich jednak się nie udał, lecz ba­
wił w Monarchii austryackiej w dyeeezyi wro­
cławskiej. W tera to miejscu pod pozorem 
przynależności do tak odległej dyeeezyi anty­
warskiej żadnego z rzeczonych Ordynaryuszów 
nie słuchając, owszem nie dbając o orzecze­
nie kilku biskupów, publicznym i wspólnym . 
aktem potępiających jego pisma, czuł się bez­
piecznym przed jakiemikolwiek cenzurami ko- 
scielnemi, któreby na niego spaść mogły, ale 
nie uniknął kary siediniomiesięcznego więzie­
nia, nałożonej przez trybunał świecki za ogła­
szanie w dziennikach artykułów , podburzają­
cych. Wtedy to do samej Jego Świętobliwo- 
ś i Papieża Leona XIII pisma bardzo powa­
żne nadchodziły, w których wzywano władzy 
Stolicy św, na tego kapłana coraz bardziej w 
ziem brnącego. Albowiem weszło mu w zwy­
czaj po szalonemu uwodzić dusze wiernych 
na jawną zgubę głoszeniem nauk podburza­
jących a wiodących do schizmy i prze­
wrotu , których przykładów dostarczono, tu­
dzież upornem a raczej świętokradzkiem 
sprawowaniem świętych tajemnic pokryjo- 
mu , wbrew przepisom i należnemu posza­
nowaniu , mimo że mu ich odprawiania de­
kretem kilku biskupów zakazano. Na to, św. 
Kongregacja za zgodą Ojca św. we środę dnia 
22 kwietnia 1896 postanowiła: „Za pośredni­
ctwem kuryi biskupiej wrocławskiej, jako do 
tego przez Stolicę św. wydelegowanej, z pra­
wem subdelegowania kuryi tego miejsca, w 
którem ks. Stojałowski przebywa, temuż ks. 
Stanisławowi Stojałowskiemu poda się formal­
nie do wiadomości, że jeżeli do dni piętnastu 
nie usłucha dekretu św. Oficynm z dnia 19 
kwietnia 1894 doręczonego mu osobiście i 
przyjętego, jeżeli nie podda się wykonaniu 
tego dekretu w obecności ks. "Arcybiskupa 
lwowskiego i przez niego, jeżeli nie zaniecha 
odprawiania ofiary Mszy św. i nie porzuci 
wszelkich wykrętów, będzie ogłoszony jako 
ekskornunikowany z mocy dekretu Stolicy św.“

PLmo kuryi wrocławskiej, wystosowane 
do ks. Stojałowskiego w dniu 11 maja 1896, 
a doręczone mu w dwa dni później, stwierdza 
jak najpewniej, że dekret ten podano mu do 
wiadomości czyli ogłoszono.
^  Pewne jest, że rzeczony kapłan od dnia 
onego aż do dzisiaj dekretowi temu mc oka­
zał zguła żadnego posłuszeństwa, lecz owszem 
w niejednem go przekroczył.

Z tego powodi^ N ąj wyższa ta św. Kon- 
gregacya św. Oficyum, stwierdzając upór i 
zawziętość ks. Stojałowskiego, orzeka i wy­
rokuje, że ks. Stanisław Stojałowski z powo­
dów wyżej podanych samo przez się popadł 
w prawem postanowioną karę klątwy (latać 
sententiae) i ile byłoby potrzeba, tęże karę 
klątwy z wszystkimi bez wyjątku skutkami 
na tegoż ks. Stojałowskiego niniejszym publi­
cznym dekretem nakłada i wymierza, ogła­
szając, że zasługuje na unikanie i należy go 
unikać.

A dekret ten należy wysłać do Ordy­
naryusza lwowskiego obrz. łać. i jego sufra
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MOGIU NA lONTIAETBE.
Szczegóły zgonu Juliusza Słowackiego na 

podstawie nieznanych materyałów.

II.
(Ciąg dalszy).

„Pierwszego kwietnia, kiedym przyszedł 
do niego, powiedział mi, że w nocy tak mu 
źle było, iż dnia nie spodziewał się dożyć 
Pytał, czy nie znam jakiego ubogiego rodaka, 
któryby chciał sypiać u niego, gdyż czuje, 
że śmierć się zbliża, a wolałby, żeby mu oczy 
zaniknął rodak niż obcy. Prosiłem, aby mi po­
zwolił przenieść się do siebie, ale nie przy­
jął togo, nie chcąc odrywać mnie od moicli 
obowiązków; a kiedym nalegał dłużej, po­
wiedział, że późuiej pomówimy o tem. „Wresz­
cie — dodał — może mię Bóg tak jakoś 
przeniesie!11 — Nazajutrz mówił mi, że za­
czął przepisywać swój niewydany jeszcze poe­
macik, ale tak mało ma siły, że musiał za­
przestać. Prosiłem, aby mi dyktował, co też 
przyjął; i tak jedną część napisaliśmy, ale i 
to już go męczyło, więc resztę odłożyliśmy 
na później. Żegnając się, polecił mi, żebym 
był u księdza Praniewicza i zapytał go, czy 
może przyjść z Sakramentanr do niego.

„Trzeciego kwietnia, we wtorek, uprze­
dziłem księdza i przyszedłem do Juliusza za­
pytać, kiedy chce się spowiadać. Zastałem u 
niego Francuza, Petiniaud, z którym Juliusz 
od dwóch lat był w zażyłości, i który od

czasu choroby codzień go nawiedzał; ten mi 
powiedział, że Juliusz bardzo źle noc przepę­
dził, a chociaż zrana wstał i chodził, jednak 
tak go to męczyło, że koło dziesiątej zemdlał 
i zdawało się, że już skończył. Ja zastałem 
go w łóżku, ale już przytomnego zupełnie. 
Zapytałem go o zdrowie, powiedział, że ma 
teraz gorączkę, która go utrzymuje przy si­
łach, ale czuje się bardzo słabym. Zapytał o 
księdza i chciał, abym go natychmiast we­
zwał. W pół godziny przywiozłem księdza, 
który pomówiwszy z nim trochę, poszedł do 
kościoła po Sakramenta. Tymczasem Juliusz 
widząc nas rozrzewnionych, wziął mię za 
rękę i głosem przerywanym, ale wyraźnym i 
spokojnym, powiedział te kilka wyrazów, któ­
re w pamięci głęboko zachowałem: „Powiedz 
rnojej matce, że nic do niej -'nie napisałem, 
bo fych rzeczy pisać nie można ; ale szczę­
śliwy jestem, że dziś. jakby na pożegnanie* 
list jej odebrałem i z myślą o niej umieram11. 
Po chwili milczenia wzniósł oczy w górę i 
tonom jeszcze uroczystszym mówił dalej : 
„Wiara w nieśmiertelność ducha i sprawie­
dliwość Bożą jest nowym darem Stwórcy 
nam udzielonym. Ta wiara tylko pozwala spo­
kojnie śmierć przyjąć. Dotąd przeczuwano, że 
Bóg jest sprawiedliwy, ale nie pojmując jego 
sprawiedliwości, przypuszczano mnóstwo sztu­
cznych kółek, za pomocą których Bóg wyna­
grodzi kiedyś niesprawiedliwość i cierpienie 
tego żywota. Ale dziś ja ufam w sprawiedli­
wość Bożą, bo ją pojmuję; tak ufam, że gdjT- 
byrn mógł powierzyć ducha mego w ręce 
matki, aby ona wynagrodziła go stosownie do 
zasługi, nie oddałbym go z taką ufaośeią, z 
jaką dziś oddaję w ręce mego Stwórcy. Wszak 
prawda? Gdziekolwiek ostatnia godzina cię 
zastanie, czy na wysokim urzędzie, czy w 
skromnym wiejskim domku, czy we własnym

dworze, przyjmiesz wolę Bożą spokojnie i z 
z godnością, jak nieśmiertelnemu duchowi 
przystoi11. W tem ksiądz powrócił, a kiedy 
po spowiedzi ofiarował mu przenajświętszy 
Sakrament, Juliusz wstał o własnej mocy i 
ukląkł na łóżku, potem przyjął ostatnie na­
maszczenie z zupełną przytomnością i modląc 
się ciągle. Po Sakramentach gorączka opu­
ściła go zupełnie, oczy się rozjaśniły i na po­
godnej twarzy uśmiech się ukazał tak łago­
dny i ujmujący, że nie można było oderwać 
wzroku od tego oblicza cudownie pięknego 
świętem zachwyceniem.

„Po chwili takiego skupienia wewnętrz­
nego, wyciągnął ręce do nas i z łagodnym 
uśmiechem powiedział: „Niech będą dzięki 
Stwórcy, że pozwolił mi przed zgonem przy­
jąć Sakramenta; myślałem często o tem, czy 
też tej łaski dostąpię". Potem wypił trochę 
gorącej herbaty i prosił żebyśmy go zostawili, 
gdyż chciał spocząć. Wyszliśmy do drugiego 
pokoju, ale drzwi były otwarte i widzieliśmy 
jak zamykał oczy na chwilę i jakby pikając 
się, żeby to nie był sen ostatni, otwierał je 
nagle. Oddech jego był trudny i chrapliwy. 
Widząc, że nie spi, weszliśmy znowu, prosił 
o Iroc-hę wina czerwonego, które już z trud­
nością połykał. Potem kazał tri i przynieść 
książkę, z której mi w wigilię dyktował i 
pokazywał mi w jakim porządku potrzeba da­
lej przepisywać, ale nie doszedłszy do końca, 
zamknął ją, mówiąc z uśmiechem: „Wszyst­
ko to głupstwo". Potem prosił, żeby go po­
sadzić w innej pozycyi, a kiedyśmy to usku­
tecznili, powiedział, zawsze z uśmiechem: 
„Może to w tem położeniu śmierć mnie za- 
stanie". Potem zamilkł, ale często spozierał 
na zegarek, jakby chciał wiedzieć, o której 
godzinie do wieczności się przenosi. Przed 
samym zgonem wyciągnął do nas ręce i zro­

bił znak, że chce wstać, lecz ledwieśmy go 
podnieśli, obfity pot zaczął prawie lać się z 
jego twarzy, i całe ciało mocno drżeć po­
częło. Oddech był coraz cięższy, trudniejszy 
i powoli słabł, oczy na wpół się zamknęły i 
mgłą zaszły, podtrzymywałem mu głowę, a 
Petiniaud nacierał mu puls i skronie, ale 
już nic nie pomogło; po chwili oddech ustał, 
i serce bić przestało. Wszystko się skończyło, 
już nie żył! Kiedy boleść pierwsza się uspo­
koiła, zamknąłem mu oczy i poleciłem Bogu 
ducha jego.

„W komodzie, od której klucz miał w 
ręku, znaleźliśmy testament, jeszcze przed 
dwoma miesiącami napisany, gdzie matkę 
swoją i pana robi jedynymi "dziedzicami swe­
mi, a Petiniaud wykonawcą testamentu. W 
drugiej notatce były szczegółowe rozporzą­
dzenia rzeczy i pogrzebu Dnia piątego kwie­
tnia odbył się pogrzeb Juliusza na cmenta­
rzu Montmartre i grób jego wypadł dziwnym 
przypadkiem naprzeciwko grobu Izydora So­
bańskiego. Kilkudziesięciu Polaków odprowa­
dziło zwłoki na cmentarz i łzami swemi ucz­
cili po raz ostatni pamięć człowieka, którego  
stratę cała Polska uczuje. Zapewne Petiniaud 
odeszle panu pukiel włosów, który odcięliśmy 
zaraz po śmierci dla matki; zrobił także por­
tret jego pośmiertny, który zapewne będzie 
litografowany.

„Sił mi nie staje pisać dalej o stracie, 
którą lak mocno uczułem; był on dla mnie 
więcej, niż przyjacielem. Żegnam więc pana 
i t. d."

S. F.
(Ciąg dalszy nastąpi).

Leopold Meyet.



ganów tegoż obrządku, tudzież do Ordyna- 
ryusza wrocławskiego i antywarskiego i przez 
nich lub jednego z nich ogłosić, komu należy. 
Jos. Can. Mancini, Notarynsz św. Erzymskiej 

i Powszechnej Inkwizycyi.
Dzisiejsza Gazeta Kościelna ogłasza po­

wyższy dekret w oryginale łacińskim i do­
daje następujące uwagi:

„Klątwy rzuconej na ks. Stojałowskiego 
celem niewątpliwie jest uchylenie danego 
zgorszenia i otworzenie oczu jego zwolenni­
kom, głównem jednak jej, jak każdej zresztą 
kary kościelnej, przeznaczeniem jest naprawa 
zbłąkanego kapłana. Ks. Stojałowski _ma nie 
tylko prawo, ale i obowiązek starać się o to, 
aby klątwę z niego zdjęto. Gdyby z własnej 
winy przez rok w niej trwał — si per an- 
num in censuris insorduerit, jak dosadnie wy­
raża się sobór Trydencki (Sess. XXV. De 
ref. cap. III.) — tern samem popadłby w po­
dejrzenie kacerstwa. Co ks. Stojałowski zrobi, 
tego przesądzać nie możemy; tyle wiemy, że 
dekret św. Officyum wkłada na nas powin­
ność, pod grzechem śmiertelnym ciążącą, za­
niechania wszelkich stosunków z wyklętym 
kapłanem ; wolno nam jednak i godzi się, w 
modlitwach ściśle prywatnych polecać wyłą­
czonego ze społeczności kościelnej brata Te­
mu, który mocen jest uzdrowić, co zachorzało, 
wskrzesić, co umarło, a sercami ludzkiemi 
kieruje tak samo, jak wyznacza morzu drogę 
i ścieżkę bystrym wodom (Iz. 43. 16.).“

Przesilenie gabinetowe 
w Bułgaryi.

Według najnowszych wiadomości z Sofii 
gabinet Stoiłowa faktycznie się rozpada. Kon­
serwatywna jego część składała się ze Stoiło­
wa, Naczowieza i ministra wojny Petrowa. 
Gdy Naczowicz już ustąpił z gabinetu, a puł­
kownik Petrow podał się do dymisyi i gdy 
podczas onegdajszego awansu nie został mia­
nowany generałem, chociaż według starszeń­
stwa awans ten mu się należał, przeto zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, iż dr. Stoiłow 
przedłoży księciu dymisyę całego gabinetu. 
Utrzymują, iż położenie obecnie stało się dla 
niego tak trudnem i przykrem, zwłaszcza 
wobec wysuniętej na porządek dzienny kwe- 
styi powrotu oficerów bułgarskich z Rossyi, 
iż chce on pozostawić całą odpowiedzialność 
ministerstwu, złożonemu z russofilów, którzy 
ochotnie popieraliby księcia w spełnieniu 
tych przyrzeczeń, jakie miał on Rossyi poczy­
nić podczas pobytu w Moskwie. Mimo to je­
dnak, według telegramu z Sofii do Koln. Z'tg., 
nieuzasadnioną jest pogłoska, iż taki czysto 
russofilski gabinet, zwłaszcza z Cankowemna 
czele, przyjdzie do skutku. W kołach poin­
formowanych sądzą, iż Stoiłow otrzyma pole­
cenie utworzenia nowego gabinetu. Gabinet 
ten, według korespondenta BerUner Tagblat- 
t-u, będzie koalicyjny, a książę obstawać bę­
dzie głównie przy tern, aby podczas zbliżają­
cych się powszechnych wyborów do rad gmin­
nych nie używano interwencyi ani policyi 
ani wojska, bo chciałby w ten sposób otrzy­
mać jasny obraz opinii publicznej w kraju. 
Ten zamiar księcia — dodaje korespondent — 
pokrzyżują jednak bułgarscy panslawiści, gdyż, 
jak donosi Swoboda — z „rossyjskiego fun­
duszu okupacyjnego" podjęto w banku sofij- 
skim 600.000 franków na cele wyborcze.

Sprawa kreteńska.

Sprawa kreteńska stoi ciągle w jednemu 
miejscu; o polepszeniu ogólnego położenia 
nie ma chwilowo mowy. Między ambasado­
rami mocarstw zagranicznych w Konstanty­
nopolu odbywają się ciągle narady, a bierze 
w nich także udział ambasador angielski. Co 
do stanowiska Anglii w sprawie kreteriskiej 
dowiaduje się Koln. Ztg., że państwo to ma 
wkrótce wystąpić z nowym projektem pacy- 
fikacyi wyspy. W obec pogłoski o wspólnem 
działaniu Anglii z Franuyą i Rossyą w spra­
wie kreteńskiej, zaznacza berlińska National 
Ztg., że poinformowane koła nie mają żadnej 
wiadomości o tein rzekomern porozumieniu. 
Według informacyj tego dziennika, podobne 
porozumienie się trzech wspomnianych mo­
carstw jest bardzo nieprawdopodobneiu. Co 
się tyczy Niemiec, to stanowisko ich jest 
ciągle jednakowe i w rączem zgoła się. nie 
zmieniło. Pragną one zgodnie z mocarstwami 
przeprowadzić takie reformy, któreby umożli­
wiły pokojowy rozwój stosunków na Krecie.

W Atenach przywiązują wielkie zna­
czenie do posłuchania, jakie miał przedwczo­
raj u króla greckiego austryacko-węgierski 
poseł baron Kosjek. Po tej audyencyi poseł 
odbył długą konferencyę z prezesem gabinetu 
Delyannisem.

Rząd grecki rozesłał do konsulów w 
Macedonii okólnik, wzywający ich, aby całym 
8Woim wpływem przeszkodzili ludności wiej­
skiej wspieranie oddziałów powstańczych.

Wedle źródła tureckiego, w dniach o- 
statnich przybyło do Krety 20 oficerów gre-

„ Gazeta Lwowska" z dnia i

ckich, którzy przywieźli ze sobą 2000 kara­
binów.

W okręgu Pirgolica, w pobliżu Kanei 
zaszły znowu krwawe walki. Mahometanie 
zniszczyli i złupili dziesięć wsi, oraz dwa kla­
sztory. W Temenos ludność mahometańska 
ciągnie za wojskiem i wspiera je czynnie w 
utarczkach z powstańcami.

K R O I I K A
Lwów, 20 sierpnia.

— 'A c. i  k. arm ii. „Dziennik rozpo­
rządzeń wojskowych" podaje awanse wychowań- 
eów wojskowej akademii technicznej i akademii 
Terezyańskiej, ogłoszone z okazyi urodzin Najj. 
Pana.

Podporucznikami mianowani z wojskowej 
akademii Terezyańskiej: Waleryan Piotrowski 
93 pułk piechoty, Edward Deinhardt 13 p. p. 
Jan Zeis 9 p. p., Oskar Karojłowicz 32 batalion 
strzelców, Maksymilian Wenzlik 11 pułk uła­
nów, Kazimierz Scibor Rylski 30 p. p., Henryk 
Otto 95 p. p., Wiktor Richter 10 p. dragonów, 
Fryderyk Baley 55 p. p., Wiktor Bilimek 11 
p. drag., Paweł Schlosser 45 p. p., Aleksander 
hr. Dzieduszycki 3 p. drag., Otto Kandler 77 
p. p., Albert Tepser 12 bat. strzel., Aleksander 
Endte 57 p. p., Emeryk Glutb 90 p. p., Ka­
rol Loffler 89 p. p., Antoni Gartner 2 p. uł., 
Henryk Werdan 10 p. p., Wiktor Irbiich 41 
p. p.. Maksymilian Thury 9 pułk dragonów, 
Arnold Haller 30 p. p., książę Pedro Braganza 
4 p. p., Włodzimierz Oborny 56 p. p., Ale­
ksander Tabora 6 p. uł., Otto Klobucar 7 p. 
u l, Fryderyk Mende 58 p. p., Adam Wierzch- 
leyski 13 p. uł., Gustaw Czerny 10 p. drag., 
Hubert Archer 4 p. u l. Henryk hr. Chorinsky 
8 p. u l, Gustaw Wilczek 15 p. p., Jerzy Kaim 
Podeski 8 p. uł.

Z technicznej akademii wojskowej w arty- 
leryi: Artur Nowakowski, Ludwik Griinberger, 
Teodor Boruszczak, Hugon Lewicki, Leon hr. 
Rzyszczewski.

W oddziale inżynieryi: Jan Niesiołowski 
12 bat. pion., Cezar Haller 11 bat. pion., 
Edward Kiichler 9 bat. pion., Karol Jiistel 12 
bat. pion., Waleryan Dąbrowiecki 1 bat pion., 
Stan. Starzewski 2 bat. pion.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
krakowska. Mianowani księża: Teofil Papesch, 
katechetą w szkole mieszanej w Dobczycach, 
Jan Bieroński, katechetą, w szkołach męskich 
w Wieliczce. Nowo wyświęceni kapłani apliko­
wani zostali na wikaryuszów: Jagła do Szaflar, 
Jędrys do Kościelca, Kamieński do Białej, Krau- 
pa do Frydrychowie, Piechnik do Dobczyc, Ra­
źny do Wieliczki, Sidziński do Nowego Targu, 
Siuda do Kęt, Wala do Mucharza, Walkosz do 
Niepołomic, Zieliński do Mogilan.

Przeniesieni księża: Kmiecik ze Szaflar 
do Jordanowa, Ko wieki z Jordanowa do Żywca, 
dr. Kasprzyk z Żywca do kość. św. Floryana 
w Krakowie, Żaba z Niepołomic do Babic, Bia­
łek z Babic na Zwierzyniec, Bok ze Zwierzyńca 
do Niepołomic, Szafraniec z Niepołomic do Bień- 
kówki, Rajski Antoni (młodszy) z Bieńkówki 
do Oboczni, Głąbiński z Ruszczy do Bestwiny, 
Piechota z Bestwiny do Wadowic, Pałeczek z 
Wadowic do Wieliczki, Waligóra z Zawoji do 
Ruszczy, Leśniak z Nowego Targu do Zawoji, 
dr. Ryłko z Wieliczki do kośó. św. Mikołaja 
w Krakowie, Łaciak z Frydrychowie do Cho­
chołowa, Cież ze Stryszowa do Sieprawia.

Rekollekcye dla kapłanów odbędą się w 
bieżącym roku: w seminaryum dyecezyalnem 
w Krakowie: 22, 23, 24 września, w klaszto­
rze OO. Bernardynów w Kalwaryi 15, 16, 17 
września, w klasztorze OO. Reformatów w Kę­
tach 6, 7, 8 października.

— Z miasta. Sezon letni ma się już ku 
sohyłkowi; ustały już tropikalne upały i dzień
0 dwie godziny skrócił swe panowanie. Letnicy 
zaozynają powoli ściągać napowrót do miasta, a 
inury szkolne, należycie przewietrzone i odświe­
żone, już za kilka dni się otworzą dla zapisują­
cej się do szkół młodzieży. W mieście tymcza­
sem, mimo pozornej martwoty, ruch wre ciągły
1 ulice bynajmniej me czynią wrażenia opusto­
szałych. Powodem tego jest głównie podjęta na 
szeroką skalę akcya uporządkowania bruków i 
kanałów miejskich, oraz bardzo ożywiony w tym 
roku ruch budowlany. Nieledwie każda z głó­
wniejszych ulic przedstawia widok taki, jak te- 
rytorya miast starożytnych, na których badacze 
poszukują cennych wykopalisk. Do niedawna u- 
lica Stryjska, Batorego, Kopernika, Leona Sa­
piehy, teraz Piekarska i wielo innych pomniej­
szych podlegały lub podlegają operacyom, nie 
tyle poszukiwań Cennych starożytności, ile wkła­
dania pod powierzchnię bruku też cennych prze­
wodów betonowych, w celu poprawienia kanali- 
zacyi, lub też operacjom układania nowego bru­
ku kostkowego. Gdzieniegdzie, jak przy ul. Pie­
karskiej obok hotelu Metropol zerwano bruk, 
celem założenia rur gazowych.

W tych dniach rozpoczną się roboty ka­
nalizacyjne na ulicy Janowskiej i Żółkiewskiej, 
ua pierwszej z nich skanalizowaną zostanie 
przestrzeń od ulicy Kazimierzowskiej do ulicy
1 sierpnia 1896.

Bema, na drugiej przestrzeń od ulicy Misyonar- 
skiej do przejścia kolejowego.

Ruch budowlany w sezonie letnim tegoro­
cznym jest też nadzwyczaj ożywiony. Mnóstwo 
nowych kamienic powstało a z każdym niemal 
tygodniem powstają nowe. Gharakterystycznem 
a bardzo łatwem do pojęcia jest, że nowe bu­
dowle powstają głównie wzdłuż żywo tętniącej 
arteryi komunikacyjnej kolei elektrycznej. W szcze­
gólności na przedmieściu stryjskiem, w ulicy 
św. Zofii i ul Pełczyńskiej powstało w tym ro­
ku kilkanaście kamienic, niemal cała nowa dziel­
nica; budowa wielu nowych domów jest w toku. 
Rozbudowuje się Lwów szeroko w pobliżu sta- 
cyi tramwayu elektrycznego, w okolicy między 
ul. Kopernika górną a Bajkami i dalej w ulicy 
Szeptyckich i górnej Gródeckiej. Przy ul. Szep­
tyckich, dokoła „nowej targowicy0 ugrupowały 
się szeregi nowych domów, które wkrótce czy­
nić będą wrażenie jakby nowego rynku. Nie 
mniej żywy jest ruch budowlany na przedmie­
ściu Janowskiem, gdzie powstała nowa ulica, 
łącząca plac Bema z ul. na Błoniach, równoległa 
do ulicy Gródeckiej. Na nowej tej ulicy powstał 
już cały rząd nowych kamienic.

W śródmieściu, z większych budowli za­
znaczyć należy budujące się obecnie prawe skrzy­
dło pałacu sprawiedliwości przy ul. Batorego; 
gmach wyprowadzono już do wysokości pierwsze­
go piętra; w jesieni budowa cała będzie ukoń­
czona.

Nareszcie wzmianka o nowych koszarach 
dla wojska zbudowanych przez gminę. Przy ul. 
Kleparowskiej naprzeciw gmachu inwalidów wy­
kończono nowe koszary dla wojska, złożone z 
sześciu piętrowych budynków. W tych dniach 
miasto oddaje je do użytku armii, która pomie­
ści tam dwa pułki. Wykończono również nowe 
koszary na „Sztandówce" w dzielnicy łyczakow­
skiej. Na rogu ulic Leona Sapiehy i Chrzanow­
skiej ma być wzniesiony nowy budynek dla po­
większenia koszar żandarmeryi.

— Z konserwatorym Towarzystwa 
m uzycznego. Zapisy uczniów w konserwato- 
ryum rozpoczynają się dnia 25 sierpnia b. r. i 
trwają do 5 września.

Egzamina wstępne rozpoczynają się 1 
września. Regulamina i plan nauki otrzymać 
można do przejrzenia w kancelaryi towarzystwa 
(gmach teatru).

-  Złote wesele obchodził w dniu 18
b. m. JE. hr. Karol Hohenwart, prezydent najwyż­
szej Izby obrachunkowej i tegoż małżonka hra­
bina Ludwika, z domu baronówna Weingarten. 
Z tej okazyi klub konserwatywny przesłał prze­
wodniczącemu swemu adres z życzeniami. Ży­
czenie imieniem własnem i Rządu nadesłał tak­
że JE. Pan Prezydent Ministrów Kazimierz hr. 
Badeni.

— Ruch telegraficzny. Na liniach 
galicyjskich w miesiącu lipcu 1896 przeszło 
depesz 508.884. Za nadane depesze wpłynęło 
do kas 46069 zł.

— Z Obserwatorynm c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 20 sierpnia godz. 
10 rano 1896.

Dnia Godz.
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19/8 2 połud. 761 39 + 1 6 0 W 4 7

19,8 9 wiecz. 762-39 + 1 4  0 W 2 4

20 8 7 rano 764-71 +11-8 W 1 1

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 19 sierpnia do 7 rano dnia 20 sierpnia b. r. 
była +17'4°C., najniższa + 8 ‘8"C.

Opad deszczu wynosił 0’2.
Barometr idzie w górę.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
A min. odjąć.
11 **) 0 Pogodnie.

**) 10 całkiem zachmurzone.
f  Zmarli w ostatnich dniach: W No­

wym Targu, Stanisław Tobolski, urzędnik kolei 
państwowej, przeżywszy lat 35. Pogrzeb odbył 
się w Krakowie.

W Przemyślu, Wilhelm J. Gurtler, dłu­
goletni administrator dóbr, w ostatnich latach 
urzędnik Towarzystwa zaliczkowego rolnego w 
Przemyślu, przeżywszy .lat 51.

— Zawoja, 18 sierpnia. (Koresponden- 
cya Gazety Lwoioshiej). W odległym zakątku 
górskim, w położonej u stóp Babiej góry Zawoji, 
obchodzono dzisiaj uroczyście rocznicę urodzin 
Najjaśniejszego Pana. Wczesnym rankiem rozle­
gły się tysięcznem echem wśród otaczających 
Zawoję gór strzały moździerzowe obwieszczając 
drogi dla wszystkich ludów Monarchii dzień u- 
rodzin umiłowanego Monarchy. Na odgłos ten 
ze ścieżek górskich poczęła płynąć ludność gó­
ralska do świątyni Pańskiej, ufundowanej przez 
ś. p. Najdostojniejszego Arcyksięcia Albrechta.

W kościele przed głównym ołtarzem, na inten­
cję Monarchy, odprawił ks. proboszcz Jurkow­
ski uroczyste nabożeństwo, w którem oprócz lu­
dności z Zawoji i Skawiny, wzięli udział człon­
kowie zwierzchności gminnej, weterani miejscowi 
armii austryackiej w mundurach, oraz bawiący 
tu dla prześiioznych górskich widoków i znako­
mitego powietrza goście z różnych stron kraju. 
Podczas nabożeństwa, przygrywała na dętych 
instrumentach kapcia, stworzona przez b. miej­
scowego proboszcza ś. p. ks. Warzechę. Po na­
bożeństwie i odprawionych modlitwach, chór 
dzieci szkoły zawojskiej pod kierownictwem dy­
rektora p. Michała Bazińskiego odśpiewał hymn 
ludowy. Wieczorem oświetlono budynek szkolny 
oraz chaty góralskie, dochodzące w Zawoji do 
liczby tysiąca pięćset numerów. (/i).

— Wyprawa podbiegunowa Nanse­
na. Z okazyi szczęśliwego powrotu śmiałego 
podróżnika z pod bieguna północnego, przypo­
mnieć winniśmy kilka szczegółów o nim samym 
i o wyprawach pod biegun i o ostatniej wypra­
wie Nansena.

Frithjof Nansen, Norwegczyk, ur. w roku 
1861, wsławił się śmiałem przejściem Gren- 
landyi na łyżwach t. zw. „Ski“ już w r. 1888 
i 1889. Udanie się tej wyprawy zachęciło mło­
dego podróżnika do przygotowań do wielkiej wy­
prawy do bieguna Północnego.

Od dawna już Europejczycy, a zwłaszcza 
Anglicy, marzyli o odkryciu drogi morskiej 
przez biegun Północny, celem uzyskania naj­
krótszej komunikacyi pomiędzy Chinami a Ame­
ryką północną. Historya zapisała pierwszą próbę 
w tym kierunku, podjętą w r. 1517 przez Se- 
bastyana Gabota. Rezultatem naukowym tej wy­
prawy było odkrycie cieśniny Hudsona. Aż do 
r. 1631 czyniono ztąd różne próby odkrycia 
drogi północno-zachodniej. Kiedy Fos i James 
w r. 1631 napróżno szukali tej drogi, dalsze 
próby przerwano, mimo to, że rząd angielski 
przyrzekał wypłatę 20 tysięcy funtów szterlin- 
gów temu, ktoby odkrył drogę z Chin do Ame­
ryki w kierunku na północny zachód. Najwa­
żniejszą, lecz równie bezskuteczną próbą w tym 
kierunku, była wyprawa Cooka, podjęta w roku 
1778.

John Barrow obudził tymczasem w Anglii 
nowe zainteresowanie się tą spiawą. W r. 1816 
rząd odnowił swoje przyrzeczenie, a nadto obie­
cywał nagrodę w sumie 5000 funtów temu, 
ktoby dotarł do 110° długości na Zachód od 
Grenlandyi. W r. 1818 podjęli się tego zada­
nia John Ross i Parry, na dwu okrętach. Parry 
dotarł do 113° długości, ale drogi wodnej nie 
odkryto.

Nowy okres wypraw do bieguna Północ­
nego rozpoczęła nieszczęśliwa wyprawa Frankli- 
na w r. 1845. W lipcu 1845 Franklina i jego 
towarzysza Crozier widziano po raz ostatni w 
zatoce Melville. Gdy do r. 1847 nie nadeszła 
wieśó o zaginionym, rozpoczął się długi szereg 
wypraw, mających na celu odszukanie nieszczę­
śliwego. W wyprawach tych wzięła udział także 
i Lady Franklin. Usiłowania te nie wydawały 
rezultatu do r. 1859, dopiero w tym roku mr. 
Clintock odszukał szczątki wyprawy Franklina 
i stwierdził, że Franklin w dniu 11 czerwca 
r. 1847 w ziemi króla Wilhelma, dokąd dotarł 
na sankach, zmarł, zamknięty przez lody. Zgi­
nęła także i reszta wyprawy.

W czasie tych poszukiwań, zarządzonych 
przez lady Franklin, na wyspie Melyille znale­
ziono dokument, w którym wysłany przed dwo­
ma laty Me. Clure, donosił o odkryciu drogi pół­
nocno-zachodniej. Wskazówki jego były trafne, 
ale równocześnie przekonano się, że przepłynąć 
w tym kierunku nie można. Kiedy Mc Clure. 
w roku 1854 powrócił do Anglii, wypłacono 
mu połowę przyrzeczonej nagrody, t. j. 10 000 
funtów szterlingów.

Od tej pory celem wszystkich późniejszych 
wypraw naukowych było zbadanie okolic pod­
biegunowych i dotarcie do bieguna Północnego. 
W wyprawach tych wsławiły się nazwiska: Kol- 
dewey w roku 1868, Hegemann w roku 1869, 
Brehm, Fiusch i hr. Waldenburg-Zeil w roku 
1876, Boos w roku 1883. Wyprawa austrya- 
cka w roku 1873 odkryła kraj Franciszka Jó­
zefa.

Nansen przystąpił do przygotowań do wy­
prawy z wielką rozwagą. Cały plan oparł na 
fakcie stwierdzonym, że w okolicy wysp nowo- 
syberyjskich prze stały prąd na północ; prąd 
ten posuwa się przez okolice biegunowe, a da- 
lej przy wschodniem wybrzeżu Grenlandyi, kie­
dy w roku 1881 „Jeanette" zatonęła przy wy­
spach Nowosyberyjskich, w roku 1884, w krze 
lodowej, przy południowym cyplu Grenlandyi 
znaleziono spodDie marynarza z załogi „Jeanet­
te.0 Kra owa w ciągu 1.100 dni odbyła drogę 
od wysp Nowosyberyjskich, prawdopodobnie 
przez biegun Północny. W Grenlandyi półno­
cnej często chwytają drzewa, pochodzące z Azyi 
północnej, albo z wysp Nowosyberyjskich. Z tych 
to przyczyn Nansen postanowił powierzyć swoją 
wyprawę owemu prądowi.

W dniu 24 czerwca roku 1893, na okrę­
cie „Fram“ (Naprzód), zbudowanym specyalnie 
dla wyprawy do bieguna , zaopatrzonym w mo­
tor parowy i żagle, Nansen wypłynął z portu 
Clirystyanii, opłynął wybrzeże północne Norwe­
gii i dotarł do Vardó , zkąd w duiu 21 lipca 
1893 skierował się ku morzu Karyjskiemu. Za­
łoga jego składała się z 12 dzielnych ludzi. 
W Chabarowie zabrał na pokład psy do c ą- 
gnienia sanek i w dniu 3 sierpnia 1893 roku



wypłynął na morze Kara, płynąc w kierunku 
północno-wschodnim. Nansen chciał płynąć wzdłuż 
wybrzeża, naokoło przylądku Czeluskin, zabrać 
tam jeszcze więcej psów, a następnie skierować 
się do wysp Nowosyberyjskich, aby ztamtąd po­
suwać się już wprost ku biegunowi. Sądził on, 
że ztamtąd lód zaniesie go do bieguna, jeżeli 
nie uda się dotrzeć do niego przy pomocy pary 
lub żaglów. Zapasy żywności miał na lat pięć.

Opuściwszy morze Kara, Nansen nie uda­
wał się już do ujścia rzeki Olenek. Jakie były 
dalsze losy jego wyprawy, o tern informują te­
legramy.

Oto Nansen sam telegrafował z Yardó 
dnia 14 b. m., co następuje : Dnia 14 marca 
1895 opuściliśmy (Nansen i porucznik Johan- 
sen) „Fram“ pod 84° szerokości północnej, a 
102.72° dług. wsch., aby badać morze na pół­
noc dalej, niż mógł posuwać się „Fram“. Wy­
prawa wykonała swój plan i w kierunku pół­
nocnym od wysp Nowosyberyjskich przedarła 
się przez morze podbiegunowe i zbadała teryto- 
ryum aż do 86° 14’. Na północ od 82° nie 
widzieliśmy ziemi. Skierowaliśmy się następnie 
na południe do kraju Franciszka Józefa, gdzie 
przezimowaliśm".

Pożywienie ich stanowiło mięso niedźwie­
dzi i tłuszcz wielorybi. Tu spotkali Jacksona i 
okręt „Windward“. Na pokładzie tego statku 
przybyli do Yardo 18 bm. o godzinie 4 1/* P° 
południu w doskonałem zdrowiu. Spodziewają 
się, że „Fram“ wkrótce przypłynie również do 
Yardo. Jestto wyborny okręt do podróży wśród 
lodów. Na pokładzie okrętu, w chwili gdy go 
Nansen i Johansenn opuścili, byli wszyscy zdrowi.

Jackson, który przywiózł Nansena, tele­
grafuje do organizatora wyprawy do bieguna, 
Harmbwotha: Nansen, skutkiem niedokładności 
mapy Payera i skutkiem popsucia się dwu ze­
garów nie był wstanie oznaczyć, gdzie się znaj­
dował. Usiłował zatem dostać się po lodach do 
Spitzbergu. Jackson spotkał się z Nansenem na 
lodzie na południowy wschód od przylądka Flo­
ra. Nansen nie wiedział nic o obecności Jack­
sona w kraju Franciszka Józefa.

„Fram“ w lodzie pod 84° party był na 
zachód. Spodziewają się, że okręt przepłynie do 
Spitzbergu. Wszędzie, dokąd Nansen dotarł, był 
lód, jednakże z wielkiemi lukami. Woda miała 
tam do 8800 metrów głębokości. Do głębokości 
190 metrów woda była zimna, w większej głę­
bokości miała -I-1/*0, prawdopodobnie skutkiem 
prądu równikowego. Ze względu na nieznane 
dotąd okolice Nansen nie mógł na „Framie“ 
dopłynąć do ujścia rzeki Olenek, aby zebrać psy 
na pokład. Skutkiem tego nie miał dostatecznej 
liczby psów i pod 86° 14 musiał wracać. Z do­
stateczną liczbą psów i kajaków (łodzi wąskich) 
Nansen byłby dotarł do bieguna. Rezultaty wy­
prawy są znakomite. Chociaż bowiem Nansen 
nie dotarł do bieguna, to przecież posunął się 
o 4 stopnie na Północ dalej, niż którykolwiek 
z podróżników poprzednich. Prócz tego podróż 
jego przyniosła bardzo ważne rezultaty pod 
względem naukowym. Oto przyczyna, dla której 
powrót Nansena zajmuje obecnie żywo cały świat 
cywilizowany.

— Honoraryum Nansena. Przed wy­
ruszeniem w podróż podbiegunową zawarł Nansen 
z londyńską Daily Chronicie układ, w którym 
zobowiązał się przesłać dziennikowi pierwszy te­
legram objętości 2000 słów i pierwsze listowne 
sprawozdanie w 4000 wierszach. Honoraryum o- 
znaczono w sumie 5000 funt. szterl., a więc 
60.000 zł. Istotnie pierwsze szczegóły telegra­
ficzne podała Daily Chronicie w dniu przyby­
cia Nansena do Yardó.

— Talary Maryl Teresy. Wywóz ta­
larów Maryi Teresy do Afryki od grudnia rj 
1895 wzrósł ogromnie, a jednak pokrywa on 
zapotrzebowania tylko w drobnej części. Obli­
czają, że od grudnia r. z. do końca maja r. b. 
wywieziono około sześciu milionów sztuk talarów. 
Kontrola nad wywozem jest bardzo utrudniona, 
ponieważ wywóz odbywa się nie tylko przez 
Tryest, ale i przez Neapol. Przyczyną zwiększe­
nia się wywozu talarów są wypadki w Erytrei, 
oraz wyprawa angielsko-egipska do Sudanu, 
która również talarów potrzebuje. Chociaż Tur- 
cya i Egipt starały się utrudnić dowóz talarów, 
nakładając na nie cło w wysokości 80*/o, to 
przecież w Arabii pieniądz ten jest niemal je­
dyną monetą obiegową, a nawet Egipt w sto­
sunkach swoich z Sudanem musi się talarem 
posługiwać. Mocarstwa, posiadające kolonie w 
Afryce, starały się w posiadłościach swoich 
wprowadzać w kurs nowe, własne monety, nie 
udało się im to jednakże, ponieważ krajowcy 
zanadto są przyzwyeząjeni do talarów Maryi 
Teresy. Nie udało się też Anglii wprowadzić 
rupij do Zanzibaru, dla niemieckich kolonij 
wschodnio-afrykańskich zdołano wybić zaledwie 
154.394 sztuk nowej monety, a tak samo i 
Włochy nie zdołały wprowadzić w kurs swoich 
monet kolonialnych, ponieważ wszystkie monety 
kolonialne posiadają tę wadę, że ich kurs jest 
wyższym od wartości srebra. Wedle sprawozda­
nia mennicy wiedeńskiej, od r. 1868 do roku 
1894 wybito i puszczono w kurs 35,436.701 
talarów Maryi Teresy.

— Odrzucona sukcesya. Korespondent 
warszawskiego Kuryera Codziennego donosi z 
Białegostoku o następującej historyi, ręcząc za 
jej autentyczność. Pisze on: W naszych czasach 
trudno o człowieka, któryby z nieba mu spada­

jący majątek wzdrygał się przyjąć. A jednak po­
dobny wypadek zdarzył się u nas obecnie z 
imć panem Wincentym Jaworowskim z Jawo- 
rówki, zagonowym szlachcicem, pomimo lat do­
syć poważnych, żyjącym dotąd w celibacie, a 
piastującym u ks. proboszcza R., we wsi Do­
brzyniewie, od Białegostoku o wiorst 9 oddalo­
nej, urząd.... pastucha. Podaję fakt najprawdzi­
wszy. Na trzech braci Jaworowskich: Wincen­
tego, Jana i Dominika spada bardzo znaczna 
sukcesya po rodzonym ich stryju, zmarłym w 
stanie kawalerskim, śliczny majątek Wrocen, 
leżący w powiecie białostockim, przedstawiający 
wartość stu tysięcy rubli. Któżby znalazłszy się 
w podobnem położeniu nie skakał z radości, bez 
względu na wiek i stanowisko? A jednak Ja­
worowski, nędzny pastuch, pobierający 30 rs. ro­
cznie i wikt, tak przeraził się wiadomością o 
spadku, tak zaciął się, broniąc swego ubóstwa, 
że ani słuchać nie chce o żadnym majątku. 
Prośby, przekładania, perswazye, nie mogą skru­
szyć jego oporu. Nieszczęśliwy, gdyż tak nazy­
wa siebie w obec nowago swego położenia, bła­
ga ze łzami w oczach ks. proboszcza, aby ze­
zwolił mu spokojnie dokołatać swego żywota 
przy paszeniu ulubionych swych krów.... Pracu­
ją usilnie nad nim mądre głowy, ale praca ich 
równa się dotąd Syzyfowej.... i, jak się zdaje ze 
wszystkiego, Imć pan Jaworowski do śmierci 
piastować będzie patryarchalny urząd pastucha. 
Ma wszakże to dziecko natury mały kapitalik, 
długoletnią pracą i oszczędnością uciułany — 
w sumie 400 rs. Skarbu tego strzeże jak oka w 
głowie i nosi go zawsze przy sobie, głęboko 
gdzieś w ubraniu pasterskiem, „bo to tyle lat 
grosiczek ten się ciułało...."

— Rodzinę książęcą czarnogórską 
składają obecnie następujący członkowie : Ksią­
żę Mikołaj I., urodzony dnia 7 października 
1841 r., żonaty z księżną Mileną, córką woje­
wody Piotra Wukoticza. Najstarszą z dzieci jest 
córka księżniczka Milica, ur. w Cetynii dnia 26 
czerwca 1866 r., zaślubiona w 1889 roku wiel­
kiemu księciu Piotrowi Mikołajewiczowi rossyj- 
skiemu. Dalej idą: małżonka wielkiego księcia 
Jerzego Romanowskiego-Leuchtenberskiego, ks. 
Stana, ur. dnia 4 stycznia 1868 roku ; książę- 
następca tronu Daniło-Aleksander, urodź, dnia 
29 czerwca 1871 r.; ks. Helena, urodź, dnia 8 
stycznia 1873 r.; ks. Anna, urodź, dnia 18 
sierpnia 1874 r.; ks. Mirko, wielki wojewoda 
Grabowacu, ur. dnia 17 kwietnia 1879 roku; 
ks. Ksenia, urodź, dnia 22 kwietnia 1881 roku; 
ks. Wera, urodź, dnia 22 lutego 1887 r.; ks. 
Piotr, wojewoda Zachlumu, urodź, dnia 10 pa­
ździernika 1889 r.

— Książę Neapolu. Z Rzymu piszą do 
warszawskiego Stówa-. Potwierdziły się już po­
głoski o zaręczynach włoskiego następcy tronu 
z księżniczką Heleną, z trzecią córką ks. Miko­
łaja czarnogórskiego. Książę Wiktor Emanuel 
jest dzielnym, energicznym młodzieńcem. Uro­
dził się w roku 1869, ma więc obecnie 27 lat. 
Urodził się delikatnym, chorobliwym, ale sta­
ranne wychowanie fizyczne i pieczołowitość ro­
dziców zrobiły zeń dobrego generała. Jak wia­
domo jest jedynakiem. Ci, co go bliżej znają, 
mówią o nim, jako o jednym z najinteligent­
niejszych i najwięcej wykształconych książąt 
krwi. Z natury poważny, zamiłowanym jest w 
numizmatyce i posiada też bardzo piękny zbiór 
monet; historyę, geografię zna wybornie, cytuje 
z pamięci nazwiska i daty z największą łatwo­
ścią, znać, ż» odziedziczył po matce Małgorzacie, 
księżniczce Sabaudzkiej inteligencyę i energię. 
Włada dosb nale językami: francuskim, angiel­
skim i niemieckim. W ogóle umysł i zdolności 
jego przechylają się więcej ku naukom ścisłym, 
niż ku sztuce i literaturze nadobnej. Od czasu, 
jak został generałem, z miejscem zamieszkania 
we Florencyi, w pałacu Pitti, dawnej rezydencyi 
królestwa przed r. 1870, spełnia obowiązki woj­
skowe z największą skrupulatnością, jest jak to 
mówią „służbistą". Surowy dla podwładnych, 
jest nim zarówno względem siebie.

Majątku własnego nie posiada. Skoro do­
szedł do pełnoletności, król Humbert nie pozwo­
lił, aby parlament asygnował fundusze na utwo­
rzenie oddzieluej listy cywilnej, jak przepisanem 
jest przez konstytucyę. Ponieważ lista cywilna 
królewska jest już i tak bardzo znaczną, przeto 
aby nie obciążać budżetu państwa, król Hum­
bert wyznaczył mu stałą pensyę z własnej listy 
cywilnej i książę Neapolu razem z księżniczką 
Heleną będą prowadzić oddzielny dom.

— F igle pioruna. W Brzezinach, gub. 
piotrkowskiej, w zeszłą sobotę, podczas szaleją­
cej przed wieczorem burzy, zdarzył się szczegól­
ny wypadek. Piorun uderzył w dach domu fron­
towego sukcesorów Karola Wegnera, wpadł do 
mieszkania, uszkodził piece, powyłamywał ścia­
ny, wyrzucając odłamki muru i kafli przez okna, 
potłukł szyby sąsiedniej oficyny, następnie, wy­
jadłszy na dziedziniec, uderzył w belkę studni, 
rtórą wyżłobiwszy, znikł, nie wznieciwszy poża­
ru. W mieszkaniu, w którem figlował piorun 
znajdowało się siedinnaście osób, z których ża­
dna nie poniosła szwanku; 18-letnia zaś dziew­
czyna z sąsiedniego domu tak się przestraszyła, 
że w kilka godzin umarła.

— Los emigranta. Polak w Ameryce 
donosi, co następuje : Przed sześciu tygodniami 
przybył tutaj za pracą z Trenton Jakób Uciń- 
ski. — Przez kilka tgodni nie mógł dostać ża­
dnego ząjęcia, aż dopiero przed tygodniem do­

stał takowe w Alden. Niedługo jednak praco­
wał. Trzeciego dnia przy wydobywaniu węgla, 
zapalił się gaz, a Uoiński zamiast uciekać, sta­
rał się go ugasić wraz z pomocnikiem. Podczas 
tego zajęcia eksplodował nabój, zabijając go na 
miejscu, a jego pomocnika raniąe niebezpiecznie. 
Nieszczęśliwy pozostawił żonę i pięcioro dzieci. 
Liczył lat 40. Ponieważ nie należał do żadnego 
Towarzystwa, ani nie pozostawił pieniędzy, nie 
było nawet za co go pochować. Znaleźli się je- 
nak ludzie miłosierni; pp. Piotr Kędziorski, 
Władysław Kędziorski i Antoni Leszczyński za­
jęli się zbieraniem składek, i zebrali około 50 
dolarów, do których przyczyniła się i kompania 
z Alden.

— Kobiety na uniwersytetach.
W Szwajcaryi w r. b. wydano patenty z ukoń­
czenia Uniwersytetu 293 kobietom, a mianowi­
cie: w Zurychu 141, Genewie 125, Lozanie 
24, Bazylei 3. W liczbie tej było tylko 19 
Szwajcarek. Amerykanki były reprezentowane 
przez 19 studentek. Z Azyi przybyło sześć.

N otu tti literacRo-artystyczne.
Operetka lwowska powraca z Krakowa 

dziś we czwartek wieczornym pociągiem. Pierw­
sze przedstawienie w sobotę — daną będzie 
operetka Zellera „Sztygar". Personal ope­
retkowy powiększył się przez zaangażowanie 
panny Bohussówny i p. Gustawa Jerzyny. Inne 
siły pozostają te same.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera, w teatrze letnim:

Dziś, w czwartek „Jadzia wdowąw, kome- 
dya w 3 aktach R. Ruszkowskiego z panną Cza­
plińską i p. Żelazowskim w głównych rolach. 
W roli Bolesława wystąpi po raz drugi pan 
Władysław Korczak, artysta teatru Łódzkiego.

W piątek po raz drugi „Doktor Klaus", 
komedya w 5 aktach Adolfa L’Arronga; trzeci 
występ p. Korczaka.

W sobotę pierwsze przedstawienie operetki 
po powrocie z Krakowa: „Sztygar," operetka w 
3 aktach Zellera.

Na niedzielę przygotowuje dyrekcya wzno­
wienie Szekspirowskiego „Otella" z p. Żelazow­
skim w roli tytułowej, a panią Kwiecińską jako 
Desdemoną.

W poniedziałek „Gasparone," operetka w 
3 aktach K. Millóckera.

P . Edmund Cenar, znany nauczyciel 
gimnastyki we Lwowie, wydał teraz dziełko 
pod tytułem „Gry w piłkę" z rycinami. Jestto 
odbitka z czasopisma Rodzina i Szkota i sta­
nowi cenny przyczynek do Systemu wychowania 
młodzieży. Pożyteczna ta książka powinna się 
znajdować w ręku każdego nauczyciela.

W ydaw nictw a ludowe. W szeregu pu- 
blikaeyj Komitetu wydawnictwa dziełek ludowych, 
czynnego od lat piętnastu, pojawił się nowy 
obszerny tom, obejmujący właściwie dwa tomiki 
(IX. i X. za wrzesień i październik r. b.) Jestto 
opowiadanie historyczne z r. 1797 p. t. „Grześ 
w legionach polskich" pióra Karola Nitmana, 
autora który już licznemi pracami poprzedniemi 
dał się poznać jako pisarz, władający wybornie 
formą popularnego, dla ludu przystępnego spo­
sobu opowiadania. Te sama zalety posiada i 
„Grześ" popularyzujący niejako całą epopeję 
wojen napoleońskich w sposób dla warstw lu­
dowych jasny i zrozumiały.

A frodyta. Utwór młodego pisarza fran­
cuskiego, Pierre Louys, pod powyższym tytułem 
(„Aphrodite" moeurs anticpies) sprawił w świę­
cie literackim we Francyi i po za jej granica­
mi niezwykle silne wrażenie. W krótkim czasie 
po ukazaniu się został rozchwytany w trzydzie­
stu z górą wydaniach! Franciszek Coppee, dzi­
siejszy mistrz poezyi we Francyi, w artyknle 
swym o tym utworze, umieszczonym w paryskim 
Journal'u stwierdza, że proza francuska od czasu 
Gantier’a „Roman de la “Momie" i Flauberta 
„Salammbó" nic świetniejszego nie wydała. 
Niezrównaną jest mianowicie forma romansu ; 
język powieści, przypominający najpiękniejszą 
muzykę, pełny przepysznych tonów i barw, za­
leca ją też przedewszystkiem. Sama powieść o- 
snuta jest na tle życia starożytności, na tle 
epoki późnego hellenizmu, (rzecz rozgrywa się 
w starożytnej Aleksandryi) a jest to apoteoza 
świadomej siebie piękności, apoteoza kultu zmy­
słów i ciała. Trudno też wdawać się w opowieść 
szczegółów tego romansu, a chociaż akcya 
rozgrywa się w świecie starożytnym, uczu­
cia, popędy, pojęcia i środki, którymi bohatero­
wie w akcyi swej się posługują, przypominają 
żywo — ultra dekadentyzm nowożytnego Pary­
ża i nowożytnej Francyi.

f s p o i i e i  i m artw o i o i .
iF o -w ie ść

Teodora Dostojewskiego
przełożył z rossyjskiego 

T ó z e f  T r e t i a k.

(Ciąg dalszy).

III. 
Pierwsze wrażenia.

Tylko co wyszedł M—cki (ten Polak, 
który ze mną rozmawiał) gdy Garin, zupeł­
nie pijany, wwalił się do kuchni.

Pijany aresztant, wśród białego dnia, 
w dzień powszedni, kiedy wszyscy obowiąza­
ni byli wychodzić na robotę, przy srogim na­
czelniku, który każdej chwili mógł przyjechać 
do ostroga, przy podoficerze, który miał nad­
zór nad katorinymi i przebywał ciągle w o- 
strogu; przy karaulnych (t. j. straży wojen­
nej), przy inwalidach, jednem słowem, przy 
wszelkiej surowości więziennej — zupełnie 
splątywał wszelkie pojęcia o życiu aresztan- 
ckiem, które się zaczęły w mojej głowie wy­
twarzać. I długo trzeba mi było pożyć w o- 
strogu, zanim wyjaśniły mi się te fakty, tak 
zagadkowe dla mnie w pierwszych dniach 
mojej katorgi.

Powiedziałem już, że aresztanci mieli 
zwykle jakąś własną robotę i że to zajęcie 
było konieczną potrzebą życia w katordze; że 
oprócz tego aresztant namiętnie lubi pienią­
dze i ceni je nad wszystko, prawie na równi 
z wolnością, i że już uszczęśliwiony, jeśli mu 
one brzęczą w kieszeni. Przeciwnie, gdy ich 
nie ma, ogarnia go smutek, niepokój, upada 
na duchu, jest w rozpaczliwern usposobieniu, 
i wtedy gotów jest kraść, gotów na wszystko, 
byle ich dostać. Ale nie zważając na to, że 
pieniądze w ostrogu były tak wielkim skar­
bem, u szczęśliwca, który je posiadł, nigdy 
się nie zależały. Naprzód trudno je było tak 
ukryć, aby ich nie ukradziono, lub nie ode­
brano. Jeżeli spadła niespodziewana rewizya 
i major doszukał się pieniędzy, natychmiast 
je zabierał. Co z niemi robił? czy używał ich 
na ulepszenie aresztanckiej żywności? to wiem 
przynajmniej, że jemu je oddawano. Ale naj­
częściej kradziono pieniądze; nikomu nie mo­
żna było zaufać. Później znalazł się i u nas 
zupełnie bezpieczny sposób przechowywania 
pieniędzy. Oddawano je do przechowania pe­
wnemu starcowi, starowiercowi, który przybył 
do nas ze słobód starodubowskich, i należał 
do takzwanych Wietkowców.... Ale nie mogę 
się oprzeć chęci powiedzenia o nim słów kil­
ku, chociaż odrywam się od głównego toku 
opowiadania.

Był to staruszek sześćdziesięcioletni, ma­
leńki, siwiutki. Postać jego z pierwszego wej­
rzenia silnie mię uderzyła. Nie był ani tro­
chę podobny do innych aresztantów. W jego 
wzroku było coś tak spokojnego i cichego, że 
pamiętam, ze szczególną przyjemnością wpa­
trywałem się w jego jasne, pogodne o- 
czy, otoczone drobnymi, w promienie układa­
jącymi się zmarszczkami. Często z nim roz­
mawiałem i rzadko kiedy w życiu spotyka­
łem równie dobrą, szlachetną istotę. Przysła­
no go tu za nadzwyczaj ważne przestępstwo. 
Miedzy starodubowskimi staroobrzędowcami 
zaczęli się pojawiać nawróceni. Rząd silnie 
ich protegował i dokładał wszelkich starań, 
aby i innych odstępców od wiary prawosław­
nej nawrócić. Starzec, wraz z innymi fanaty­
kami, postanowił „stać za wiarę", jak się sam 
wyrażał. Zaczęto wówczas budować jedyno- 
wierną (t. j. prawosławną) cerkiew i oni ją 
spalili. Starzec, jako jeden z głównych spraw­
ców, zesłany został do katorgi. Był zamożnym 
mieszczaninem, trudnił się handlem; w domu 
zostawił żonę, dzieci; ale ze spokojem w du­
szy poszedł do ciężkich robót, ponieważ w za­
ślepieniu swojem widział w nich „mękę za 
wiarę".

Przeżywszy z nim czas jakiś, mimowoli 
trzeba było zadać sobie pytanie: jak ten po­
korny, dobry, jak dziecię, człowiek, mógł zo­
stać buntownikiem? Kilka razy zawiązywałem 
z nim rozmowę „o wierze". Starzec nic nie 
ustępował ze swoich przekonań; ale w jego 
odpowiedziach nie było nigdy ani cienia zło­
ści, ani śladu nienawiści. A przecież on to 
zburzył cerkiew i wcale się nie zapierał tego- 
Zdawałoby się, że ze swego stanowiska ten 
postępek i „męki", które były jego następ­
stwem, powinienby był uważać za czyn wiel­
ki. Ale jakkolwiek starałem się przejrzeć vtf 
głąb jego duszy, jakkolwiek go studyowałem. 
nie mogłem w nim znaleźć ani odrobiny pró­
żności lub dumy. Mieliśmy w ostrogu i iU' 
nych starowierców, po większej części Sybi­
raków. Byli to ludzie bardzo rozwinięci, chł°' 
py chytre, nadzwyczaj biegli w Piśmie św-. 
trzymający się litery i na swój sposób wielcy 
dyalektycy; ludzie pyszni, zarozumiali, złośli­
wi i nietoleranci w najwyższym stopniu. Zu­
pełnie innym był ów starzec. Oczytany w P j' 
śmie św. więcej może od nich, usuwał się 
sporów. Usposobienie miał nadzwyczaj towa*
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tyskie. Był wesoły, często śmiał się, nie tym 
Snibym, cynicznym śmiechem, jakim śmiali 
8i§ katorżnicy, ale jasnym, cichym, w którym 
^iele było dziecinej prostoty, który wybornie 
Przystawał do siwych włosów. Może się my- 
i§, ale zdaje mi się, że po śmiechu można 
Poznać człowieka i jeśli przy pierwszem spo­
tkaniu z człowiekiem zupełnie nieznajomym, 
lego śmiech przyjemne sprawia wrażenie, to 
śmiało można utrzymywać, że to dobry czło­
wiek.

W całym ostrogu staruszek pozyskał po­
wszechne poważanie, którem bynajmniej się 
nie chełpił. Aresztanci nazywali go dziadu­
niem, dieduszka, i nigdy go nie krzywdzili. 
Zrozumiałem po części, jaki mógł wpływ wy­
wierać na swoich współwyznawców. Ale pod 
zewnętrznym spokojem, z jakim znosił życie 
katorżne, tkwił w nim głęboki, nieuleczony 
żal, który on starał się utaić przed wszystki­
mi. Mieszkałem razem z nim w jednej ka- 
zarmie. Pewnego razu, o godzinie trzeciej w 
nocy, zbudziłem się i usłyszałem, cichy po­
wstrzymywany płacz. Starzec siedział na pie­
cu (na tym samym, na którym przedtem sia­
dywał ów modlący się nocami aresztant, któ­
ry chciał zabić majora) i modlił się ze swo­
jej pisanej książki. Płakał i słyszałem, jak 
chwilami mówił: „Panie, nie opuszczaj mnie! 
Panie, umocnij m ię! Dzieci moje małe, dzie­
ci moje miłe, nigdy to ja ich nie zobaczę !K 
Nie umiem wypowiedzieć, jaki smutek ścisnął 
mi serce.

Otóż temu starcowi z czasem prawie 
Wszyscy aresztanci zaezęli oddawać swoje pie­
niądze do przechowania. W katordze prawie 
wszyscy byli złodziejami, ale naraz wszyscy 
niewiadomo skąd nabrali przekonania, że sta­
rzec nie może nic ukraść. Wiedziano, że 
gdzieś ukrywał wręczene sobie pieniądze, ale 
w takiem utajonem miejscu, że nikt nie po­
trafił ich znaleść. Później kiedyś mnie i nie­
którym Polakom wyjawił swoją tajemnicę. 
W jednym z palów był sęk mały, z pozoru 
mocno zrosły z drzewem. Ale sęk można by- 

wyjąć, a pod nim ukazywało się wielkie 
zagłębienie. Tam to dziadunio chował pienią­
dze i zakładał sęk napowrót tak, że nikt ni­
gdy nie mógł się domyśleć schowanych tam 
pieniędzy.

Ale oddaliłem się od opowiadania. Za­
trzymałem się na tem: dla czego pieniądze 
nie trzymały się kieszeni aresztanta. Oprócz 
trudności ukrycia ich, trzeba pamiętać, że 
w ostrogu tak ciężko było żyć ; aresztant zaś 
z natury swojej istota tak pragnąca swobody, 
a .z położenia społecznego tak lekkomyślna i 
nierządna, że go to coś ciągnie wewnętrznie, 
ale pohulać na cztery wiatry, z szumem i mu­
zyką, puścić cały kapitał, żeby choć na chwilę 
zapomnieć o ucisku, gniotącym serce. Dziwna 
to rzecz była, jak niejeden pracował nie pod­
nosząc karku nieraz całymi miesiącami jedy­
nie dla tego, ażeby potem jednego dnia pu­
ścić cały zarobek do ostatniego grosza, i 
znowu potem uginał kark do roboty na kilka 
miesięcy — do nowej hulanki. —- Wielu z 
nich lubiło sprawiać sobie nowe ubranie i to 
zawsze nie urzędowej formy: jakieś czarne 
spodnie, kaftany, sybirki. W wielkiem uży­
ciu były perkalowe koszule i pasy z miedzia- 
nemi blachami. Strojono się zwyczajnie w 
święta i ustrojony przechodził zawsze przez 
Wszystkie koszary, aby się pokazać światu. 
Zadowolenie z dobrego ubrania dochodziło do 
dzieciństwa; zresztą aresztanci pod wielu 
względami bardzo podobni byli do dzieci. 
Temi jednak pięknemi rzeczami właściciel nie 
długo się cieszył; znikały one nagle, czasem 
tegoż wieczora szły w zastaw, oddawały się 
za bezcen.

Hulanka zresztą rosła stopniowo. Od­
bywała się zwyczajnie w dni świąteczne albo 
W dzień imienin hulającego. Aresztant sole­
nizant, wstając rano, stawiał świeczkę przed 
obrazem i modlił się, potem wystrajał się i 
zamawiał dla siebie obiad. Kupowało się wo­
łowinę, rybę, robiły się sybirskie pelmeni*), 
solenizant najadał się, jak wół, prawie zawsze 
Sam, rzadko kiedy zapraszając towarzyszy do 
ndziału w uczcie. Potem zjawiała się wódka : 
solenizant upijał się, jak bela, i nieodmien­
nie chodził po koszarach, zataczając się i po­
tykając, i starał się pokazać wszystkim, że 
°n pijany, że on „hula“ i w ten sposób zje­
dnać sobie powszechne poważanie. Lud ros­
y jsk i wogóle ma pewne współczucie dla pi­
janego; w ostrogu zaś dla rozhulanego bu­
dziło się pewne uszanowanie. W tem hula­
niu aresztanckiem był pewnego rodzaju ary- 
stokratyzgi.

(Ciąg dalszy nastąpi).

*) Rodzaj litewskich kołdunów. Przyp.
tłóm.

GOSPODARSTWO I HANDEL
G iełda zbożow a: Cukier surowy loco 

Auggig 12-55 do 12 60, loco Ołomuniec 
j | '6 5  do 11-75, loco Berno-W iedeń 
^t'65 do 1175, na październik loco Aussig

12-621/a do 12-72Vai cukier w kostkach pri­
ma 87-— do 87-50, secunda S6"75 do 37-25. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15-70 
do 15-80 Nafta kaukazka transito Tryest 510 
do 5-20, galicyjska przeźroczysta 19'50 do 
20-—.

T a r g  z b o ż o w y .

Lwów, 02 sierpnia: pszenica 6-50 do
7-— zł., żyto 4-90 do 5-10, jęczmień bro­
warny —•— do —•—, jęczmień pastewny —
do —•— , owies 5‘—, do 5-30 rzepak 8 50 do
8-75, groch 4-— do 7-—, wyka 4-25 do 
4"50, nasienie lniane —■— do —=-—, nasie­
nie konopne —-— do —■—, bób —•— do 
—•—, bobik 4-— do 4-25, hreczka
do — , koniczyna czerwona galic. —•— 
do —"—, szwedzka — do —-—, biała 
—•— do — •—, tymotka —•— do —•— , 
anyż —•—■ do —'—, kukurudza stara —•— 
do —•—, nowa —•— do — , chmiel stary 
—•— do — •—, chmiel nowy na termina 
25-— do 40-—, spirytus gotowy —•— do 
— , na termin —'— do — •—, Waranty 
—•— do — .

Usposobienie spokojne.

OSTATIIA POCZTA
Z powodu uroczystości urodzin Najj. 

Pana wydał arcybiskup wiedeński ks. kardy­
nał Gruscha we wtorek popołudniu obiad ga­
lowy, na który między innymi byli zapro­
szeni: P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski, P. Prezydent Ministrów hr. Ba- 
deni, PP. Ministrowie: Kallay, dr. Biliński, 
hr. Gleispach, br. Glanz i generał-porucznik 
Guttenberg, oraz Namiestnik hr. Kielman- 
segg i burmistrz Strobach. Gdy ks. Gruscha 
wzniósł toast na cześć Najj. Pana, zagrzmia­
ły działa przy arsenale.

We wszystkich stolicach za granicą ob­
chodzono również uroczyście rocznicę urodzin 
Najj. Pana:

W nowym pałacu w Poczdamie odbyło 
się śniadanie na 47 nakryć. Wzięli w niem 
udział oprócz cesarza i cesarzowej, członko­
wie domu królewskiego, dostojnicy dworscy, 
członkowie austro-węgierskiej ambasady z am­
basadorem p. Szogyenym na czele, bawiący 
w Berlinie ministrowie i inni dygnitarze. Ce­
sarz i cesarzowa siedzieli obok siebie, po pra­
wej stronie monarchy zajął miejsce ambasa­
dor Szógyenyi, po lewej cesarzowej bawiący 
właśnie w Berlinie wielki marszałek Dworu 
węgierskiego hr. Apponyi. Po czwartem da­
niu powstał cesarz Wilhelm i wzniósł nastę­
pujący toast: „Piję zdrowie Najjaśniejszego
Cesarza Franciszka Józefa, mego najserde­
czniejszego Przyjaciela i Sprzymierzeńca.K Or­
kiestra zaintonowała hymn austryacki, który 
całe dostojne towarzystwo wysłuchało stojąco.

W wigilię rocznicy urodzin Najj. Pana 
odbył się w Berlinie bankiet austro-węgier­
skiej kolonii. Pierwszy toast na cześć cesarza 
Wilhelma wzniósł ambasador p. Szógyenyi, 
drugi na cześć Najjaśniejszego Cesarza Austro- 
Węgier dr. Kohut, zastępca przewodniczącego 
związku obywateli węgierskich.

Świetnym był także przebieg śniadania 
w Peterhofie, w którem między innymi wziął 
udział austro-węgierski ambasador ks. Liech­
tenstein. Car i wszyscy wielcy książęta mieli 
na sobie wstęgi i ordery austryackie. Książę 
Liechtenstein zajął miejsce po prawej stronie 
carowej. W czasie śniadania car wychylił 
toast na pomyślność Monarchy Austro-Wę- 
gier.

W Bukareszcie odbyło się w katolickiej 
katedrze uroczyste nabożeństwo, na którem 
byli obecni: generał-adjutant Gracowski, w 
zastępstwie króla, pułkownik Presau, w za­
stępstwie następcy tronu, Sturdza, Kantaku- 
zine, sekretarze generalni ministerstwa woj­
ny i spraw zewnętrznych, poseł i attache woj­
skowy niemiecki, oraz reprezentant włoski. 
Po nabożeństwie przyjmował poseł austryacki 
życzenia.

W Atenach członkowie dworu, mini­
strowie, członkowie ciała dyplomatycznego i 
inni dostojnicy pojawili się w poselstwie au- 
stro-węgierskiem i składali życzenia na ręce 
posła barona Kosjeka. W kościele katolickim 
odbyło się uroczyste nabożeństwo z Te 
Beum.

Bardzo uroczyście obchodzono 'też rocz­
nicę urodzin Najj. Pana w Konstantynopolu, 
Rzymie, Madrycie, Hamburgu i innych mia­
stach. __________

Paryski Soleil utrzymuje, że ślub Najd. 
Arczksiężniczki Maryi Doroty z ks. Filipem 
Orleańskim odbędzie się w Wiedniu, w dniu 
5 listopada b. r.

Pan Minister wojny, generał kawaleryi 
Krieghammer, który obecnie został odznaczo­

ny przez Najj. Pana wielką wstęgą orderu 
Leopolda, stoi na czele Ministerstwa wojny 
od września 1893 roku i zdobył sobie od te­
go czasu, jak to podnosi Fremdenblatt, bar­
dzo znaczne zasługi około dalszego rozwoju 
organizacyi armii austro-węgierskiej. Zado­
wolenie Władcy, uwydatniające się w tem 
Wysokiem odznaczeniu, które wybitny dostoj­
nik wojskowy otrzymał, jest najpiękniejszą 
nagrodą jego nieznużonej działalności.

Z Wiednia donoszą, że zamierzona po­
dróż inspekcyjna P. Ministra rolnictwa hr. 
Ledebura do Galieyi została odłożona na czas 
nieoznaczony.

Nowomianowany ambasador angielski 
przy Dworze wiedeńskim Sir Horace Rumbold, 
który bawi obecnie w Wiedniu przyjmował 
onegdaj współpracownika N. W. Tagblatt. 
Oświadczył mu, iż odjeżdża obecnie do Hagi 
i obejmie nowe swe stanowisko prawdopo­
dobnie w październiku. Gdy współpracownik 
dziennika zwrócił uwagę ambasadora, iż w 
ostatnich miesiącach często widocznem było 
także w austryackiej prasie pewne napręże­
nie względem Anglii, odparł tenże: „Dlacze­
go ma być naprężenie’? Anglia i Austrya 
mają tak wiele ze sobą wspólnego i o ile ja 
mogę ocenić, nie zachodzi nic takiego, coby 
je mogło od siebie odstręczyć. Ja sam żywię 
największe sympatye dla waszej Monarchii a 
nie jest to czczy frazes; ja byłem formalnie 
czarno-żółto usposobionyK.

Cała dyskusya prasy niemieckiej obraca 
się wyłącznie około zmiany zaszłej w pruskiem 
ministerstwie wojny i możliwych dalszych 
zmian ministeryalnych w niedalekiej przy­
szłości. Według Hamb. Corr., który bywa za­
silany informacyami z urzędu kanclerskiego, 
przesilenie nastąpi najprawdopodobniej z po­
czątkiem jesieni po odwiedzinach carskich. 
Dziennik ten podnosi, iż od czasu dymisyi ks. 
Bismarcka, żadne postanowienie nie byłoby 
tak doniosłem dla całej polityki niemieckiej tak 
wewnętrznej, jakoteż zewnętrznej, jak ustą­
pienie lub pozostanie na urzędzie kanclerza 
księcia Hohenlohego.

Nie wiadomo dotychczas, jakie stanowi­
sko zajmie nowy minister wojny wobec refor­
my wojskowego kodeksu karnego. Wedle We- 
ser Ztg. należy on do tych żywiołów armii, 
które pragną jej reformy a Frankfurter Ztg. 
zauważa, że wraz z innymi wyższymi oficera­
mi przeprowadził on dwuletnią służbę wojsko­
wą. W końcu dodać należy, że minister Gos- 
sler był gorliwym współpracownikiem Mili-. 
tdr-Wochenblatt i w piśmie tem niejednokro­
tnie wyrażał swoje poglądy, przejęte na wskroś 
tendencyami pokojowemi. Yolks Ztg. twierdzi, 
że najbliższy parlament rozpatrzy dokładnie 
stosunki ministerstwa wojny z wojskowym 
gabinetem.

Dzienniki berlińskie dowiadują się z naj­
lepszego rzekomo źródła, że admirał Tirpitz 
wypracował nowy plan reformy marynarki. 
Dla urzeczywistnienia go rząd będzie doma­
gał się od parlamentu kredytu 100 do 150 
milionów marek.

Konferencya biskupów pruskich w Ful- 
dzie rozpoczęła się wczoraj. Biorą w niej 
udział: arcybiskup dr. Stablewski, kardynał 
książę-biskup wrocławski, arcybiskup koloń- 
ski, dalej biskupi chełmiński, warmiński, mo- 
guneki, limburski, trewirski, monasterski, pa- 
dernborski i biskup połowy z Berlina. Arcy­
biskup fryburski oraz biskupi osnabruckski i 
hildesheimski nie przybyli.

Polit. Corresp. donosi z Petersburga, że 
potwierdza się wiadomość, iż minister spraw 
zewnętrznych ks. Łobanow, będzie towarzy­
szył carowi w podróży do Wiednia, Niemiec 
i Francyi; natomiast nie weźmie udziału w 
odwiedzinach carstwa w Kopenhadze, Balmo- 
ral i Darmsztadzie.

Na miejsce zmarłego kardynała Mona­
co la Yaletta, Papież zamianował kardynała 
Lucida Maryą Parocehi, generalnego wika- 
ryusza Rzymu, sekretarzem św. Kongregacyi 
Inkwizycyi, której, jak wiadomo, Ojciec św. 
sam jest prefektem.

Powszechny kongres katolików włoskich 
odbędzie się od 1 do 4 września b. r. w Fie- 
sole. Program obejmuje sprawy organizacyi 
katolickiej, organizacyi katolickich studentów 
uniwersyteckich, spoczynku niedzielnego, wy­
borów gminnych, ruchu społecznego, stowa­
rzyszeń robotniczych, instytucyi kredytowych, 
zakładów pobożnych, wychowania i nauki, 
fundacyi i urządzeń katolickich, wolneści nau­
ki, prasy politycznej.

Dziennik rzymski Tribuna ogłasza in- 
terview z Leontjewera, który miał oświadczyć, 
iż Menelik spodziewa się wysłania generała 
włoskiego, celem zawarcia pokoju. Leontjew 
zaznaczył przytem, że uwolnienie jeńców za­

leży od zawarcia traktatu. Negus jest także 
gotów zawrzeć z Włochami ugodę handlową 
na podstawie ustanowionych w traktacie z 
Uczali granic.

Sesya francuskich Rad generalnych zo­
stała otwartą w dniu 17 b. in. Otwarcie od­
było się w spokoju i bez żadnego zajścia. Po 
większej części wybrano ponownie dawne biu­
ra. Rada generalna departamentu Seine-et- 
Oise uchwaliła rezolucyę, w której wyraża 
swą radość z powodu zapowiedzianej wizyty 
cara. W departamencie Yogezów prezydent 
ministrów Meline wybrany został ponownie 
na prezesa Rady generalnej. Przy tej sposo­
bności miał mowę, w której podniósł z naci­
skiem potrzebę polityki konsekwentnej i je­
dnolitej, polityki trwałego i równomiernego 
postępu, która pozwoliłaby na przeprowadze­
nie wszelkich demokratycznych ulepszeń. Na­
stępnie omawiał Meline kwestyę reformy po­
datków bezpośrednich, przyczem nadmienił, 
że rządowi chodzi o ulżenie ciężarów rolni­
ctwu; co do sposobów zaś wykonania tego 
programu możliwą jest dyskusya. Izba odrzu­
ciła podatek rentowy, ale rząd nie potrzebuje 
skutkiem tego wyrzekać się w ogóle reformy 
podatkowej, która zdaniem mówcy musi być 
przeprowadzoną.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 20 sierpnia. Pan Prezydent 

Ministrów Kazimierz hr. Badeni, który we 
wtorek wieczorem wyjechał do Hollenegg w 
Styryi, powrócił dzisiaj rano do Wiednia.

Wiedeń, 20 sierpnia. P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowski wyjechał wczo­
raj wieczorem do Ischl.

Berlin, 20 sierpnia. Nordd. Allg. Ztg. 
dowiaduje się, że cesarz Wilhelm sankcyono- 
wał nowy kodeks cywilny.

Rzym , 20 sierpnia. Dzienniki donoszą, 
że wielu panujących, a między tymi car ros- 
syjski przysłali królestwu włoskim gratulaoye, 
w nader ciepłych słowach stylizowane, z o- 
kazyi zaręczyn następcy tronu z księżniczką 
Heleną czarnogórską.

Belgrad, 20 sierpnia. Konsul turecki 
w Yranja zabity został koło Presewo na te- 
rytoryum tureckiem, przez Arnautów, którzy 
uważali go za tureckiego kaimakana t. j. sę­
dziego.

Madryt, 20 sierpnia. Depesze z Key- 
West (Stany Zjedn., Florida) donoszą, że od­
były się tam manifestacye przeciw Hiszpanii; 
tłum zerwał sztandar hiszpański z gmachu po­
selstwa i tarzał po ziemi.

Barcelona, 20 sierpnia Na promena­
dzie na placu Grazia, podczas koncertu orkie­
stry wojskowej, wybuchła petarda podłożona 
pod gmach bankowy. Powstał ogromny po­
płoch, lecz nikt nie odniósł skaleczenia.

Konstantynopol, 20 sierpnia. Porta 
zawiadomiła mocarstwa, że w dwóch miej­
scowościach Krety wylądowano 28 oficerów 
greckich w uniformach, z trzema działami 
górskiemi, 2000 karabinów systemu Chasse- 
pota i 700.000 patronów.

Konstantynopol, 20 sierpnia. Krążą 
pogłoski, że Porta zamierza skazać b. armeń­
skiego patryarchę Izmirliana na wygnanie do 
Tripolis. W kołach armeńskich panuje z te­
go powodu wielkie rozdrażnienie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 20 sierpnia 1896 r. godz. 2 

minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
79 20, Węgierskie akcye kredytowe 389’—, 
Akcye anglo-austryackie 155 —, Akcye ban­
ku Union 290-—, Akcye kolei południowej 
100-75, Losy tureckie 49 50, Akcye kolei 
państwowej 357 75, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 285-— , 4-procentowe galic. 
obligacye propinaeyjne z 1889 r. 97 75, 
Akcye tytoniowe 157-—, Węgierskie obliga­
cye inderanizacyjne 96-80, Akcye kolei 
Elbetal 274-50, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 249 50, 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122-25, Akcye banku związkowego 
157-— , Rubel papierowy D27 50, Węgierska 
renta papierowa 99 45, Kredytowe ziemskie 
444'— , Kredyty 361-62. Bimamurania 239- —. 
Usposobienie słabe.

Glelda zagraniczna, dnia 19 sierpnia 
1895 r. godzina 4 minut 30. P a r y ż :  8-pr«. 
renta 102-82, lombardy — . Usposobie­
nie — B e r l in :  ruble rossyjskie 216-65, 
Akcye kredytowe 227-—, Polskie listy zasta­
wna —•—, Papiery galicyjskie No­
wa rossyjska pożyczka — , Austryackie ban­
knoty 170-69, Lombardy 43-40. Usposobie­
nie —.

Odpowiedzialny redaktor AJHHl KfGCDOWiBCtl.



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem  1. maja 1896^

(ezas środkowo-europejski).

Do Lwowa przychodzą:
Z B e r l in a ..........................................
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia
Z W arszaw y.................................   .
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(fod 1lt  do 80/s wł.) (*od ,5/e
do ls/9 w ł . ) .......................... .....

Z Muszyny-Kryniey przez Kzeszów 
Z Muszyny-Kryniey przez Przemyśl 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­

zwadowa i Nadbrzezia przez
D e m b ie ę ................................

Z Chabówki przez Tarnów . .
Z Chabówki przez Rzeszów 
Z Chabówki przez Przemyśl .
Z Rawy ruskiej przez Jarosław 
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­

noka przez Przemyśl . . .
Z Mezo-Laborcz i Pesztu przez Prze­

myśl ..........................................
Z Ławoeznego, Pesztu, Miskolcza, 

Munkaeza 
Z Hrebenowa (tylko od 10/7 do 81/s wł.) 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego 

tylko od 1 maja do 30 września) 
Ze Stanisławowa przez Stryj 
Z Chyrowa przez Stryj . .
Ze Suczawy, Husiatyna, Kórosmezó, 

Słobody rung., Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiee, Kimpolungu,
Bukaresztu i J a s s .....................

Ze Suczawy, Czortkowa, Kórosmezó, 
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i 
Jass

Ze Suczawy, Radowiee, Berhomethu 
i Czudyna(każdego poniedziałku),
P eezen iżyn a ................................

Ze Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosieliey, Czudyna (każdego 
poniedziałku), Radowiee, Kimpo- 
lungu, Bukaresztu i Jas . .

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę 
ruską 

Z Bełżca . . .
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec

Lwów-Podzamcze).....................
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec

g ł ó w n y ) .....................................
Z Brzuchowic (od‘/6 do ,6/, i od 1S/S

do ‘I, w łą c z n ie ) .....................
Z Brzuchowic (od ,6/ e do lł/gwłącznie) 

Janowa (*przsz cały rok, — 
Z f )  tylko o i 16/e do 81/a włącznie) 
Z Janowa (tylko od */„ do 15/„ ! J

1-10

f  8 ’5 ł 

7-48

U w a g a  : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5*59 min. rano.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 38 m. 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego == godzinie 12-36 podług 
zegara lwowskiego.

Ze Lis owa odchodzą :
Do Krakowa, Wiednia, Wroeł;

B erlina .....................................
Do W a r s z a w y ..........................
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 

(*tylko od */» do 80/s włącznie) 
Do Muszyny-Kryniey przez Rzeszów 
Do Muszyny-Kryniey przez Przemyśl 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . .
Do Chabówki przez Tarnów . .
Do Chabówki przez Rzeszów . .
Do Chabówki przez Przemyśl . .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław . 
Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­

manowa przez Przemyśl . . . 
Do Mezo-Laborcz i Pesztu przez

Przemyśl ................................
Do Ławoeznego, Munkaeza, Miskol­

cza, Pesztu przez Stryj . . 
Do Hrebenowa (tylko od 10/7 do 81/, 

włąeznie) przez Stryj . . .
Do Skolego i Stryja (*do Skolego 

od */s do 80/g włącznie) . . . 
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj 
Do Ghyrowa przez Stryj . . . .  
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu 

siatyna, Kórosmezó, Kołomyi-nadw. 
przdm., Berhomethu, Czudyna, 
Radowiee, Kimpolungu . . . 

Do Suczawy, Peezeniżyna, Czudyna 
i Berhomethu (każdego ponie­
działku), Radowiee . . . .  

Do Suczawy-, Jass, Bukaresztu, Czort­
kowa, Kałusza, Kórosmezó, Kim­
polungu .....................................

Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu­
siatyna, Kałusza, Peezeniżyna, 
Nowosieliey, Radowiee . . . 

Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską
Do B e łż c a ..........................................
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca 

Lwów-Podzamcze) . . . .  
Do Podwołoczysk i  Brodów (z dworca

głównego) ................................
Do Zimnej-Wody ( od '/a do °/9 wł.

c o d z ie n n ie ) ................................
Do Brzuchowic (od % do 0/B wł. w 

niedziele i święta) . . . .
Do Brzuchowic (od */5 do •/„ wł. w 

dnie powszednie i  niedziele) .
Do Janowa (od */» do ls/„ i */, do 

8<’/i wł., codziennie) . . .
Do Janowa od la/a do 81/s włącznie 

*eodziennie, fw  niedziele ’ 
święta, ‘w dnia powszednie ■45 f  105 • 3-00 *6~2%

Nadesłane.

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1, 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

O strzeżenie.
Niniejszem powtórnie ostrzegam, że 

żadnych długów, ani wekslowych, ani z ja- 
kiegokolwiekbądź innego powodu powsta­
łych, za brata mojego, barona Edwarda Ha- 
gena, płacić nie będę.

Stanisław Hagen.

Wystawy i Muzea,

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dnie powsze­
dnie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłowe m iejskie
otwarte codziennie, (z wyjątkiem poniedział­
ków) od godziny 9 rano do godz. 3 po po­
łudniu (w niedzielę i święta od g. 10 do 1.) 
Biblioteka muzealna otwarta codziennie od 
godz. 11 do 3, w niedzielę i święta od godz. 
10 do 1. — Wstęp w dnie powszednie §0 ct. 
w niedzielę wolny.

— Zakład narodowy Im ienia Osso­
lińskich. Biblioteka otwarta codziennie od 
godziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. —- Gabinet monet i medali pol­
skich otwarty jest dla zwiedzających codzien­
nie w godzinach urzędowych, a nadto we 
wtorki i piątki także od godziny 8 do 5 po­
południu,

— Nieustająca wystawa wyrobów
przemysłu krajowego otwarta codziennie w 
domu niegdyś Biesiadeckieh (przy placu Ha­
lickim). Wstęp wolny w poniedziałek, czwar­
tek i piątek. W inne dnie 10 ct. Wszystkie 
przedmioty na sprzedaż.

"Cennik iwowsKiej Izby M lo ie j
Lwów, dn. 20 sierpnia 1896.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. em isyi............................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbami, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L ist. zast. za 1.00 zł.

Banku h. g. 5% a.w. wyl. z 10°/, pr.
n n n47 l’/on l° s- W 50 1.

„ „4°/0 „ „w 60 l.po200K. ® 
Banku kr. 41/ł pre. w. a. los. w 511. & 

„ 4 pre. w. a. „ w 57 1. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. ^

I. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w, a. -  

los. w 411;, lat 
4 pre. w. a. los. w 56 1. ®

4. Obligi za 100 zł.

Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. M 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. » 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em. Z  

„ „ 4‘/« pre. 3 „
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

„ „ 4% pre. w. a. . .

„ „ 4  pre. koronowej
» „ 4°/0 gm. m. Lwowa

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ó łim p eria ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają
Kol. gal. Lwów-Czem-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 92.— 93.-
z r. 1884 . . 99.30 100.30
z r. 186-3 . . -
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. — — — 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4pr. 139.— 139 50

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 200.75 201.75 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . 57.— 58 50
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140.— 144.—
Pożyczka m. In sb r u k u ........... 26.- 27,—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.— 27.2 >
Pożyczka miasta Lubiany pa 20 zł. 23.— 23.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 59.— 61.—
Palfiego po 40.z ł. m. k.........  60.50 612  5
Czerwon. krzyża auat Tow. po 10 zł. 17.90 18.50

„ „ weg. „ po 5 zł. 10. -  10 50
Fuadaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w  23.75 23.75
Salina po 40 zł. m. k..........................  69.50 70.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  70.— 7 L -
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43.— 45.—
Pożyczki Tryestn po 100 zł. m. k . '. 145.-- 150 —

„ 50 zł. a. w. . 8 9 . -  73 -
Waldsteina po 20 zł, m. k. . . . 60.— 62.—
Windizehgrafeia po 20 zł. m. k. . . —..— —

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n................... —.— —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— — —
Hamburg za 100 marek w. p. n. —.— — .—
Londyn za 19 ft. szt 119.65 120 -
P a r y ż ...................................................  47 50. 47.55.

K u r s  s ł o t a .

Dukat cesarski men  5.65.— 5.67.—
„ pełnej w a g i  5.64.— 5.66.—

K orona................................................—.—.— —.—.—
20-frankówka......................................... 9.50 — 9.51 5—
Rosyjski półim peryał..................... — -
Talar z w ią z k o w y ........................... —.—.-------
Srebro  ..................................— .-------

płaeą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et

-  390 -  

200 — 203 —

110 10 110 80 
99 80 100 50
96 80 97 30

100 50 101 20
97 50 98 80

97 80

61 5 7i
_ 50 9 60

9 60.— -------

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18 sierpnia 1896

1. Dług państwa. płaeą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ..................... 10 i .40 10160
lu ty - s ie r p ie ń ..................... 101.40 101.60

Jednolity dług państwa w srebrze
sty ez eń -l ip iee .....................101.50 101.70
kwiecień-paździemik . . . .  101.50 101.70

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 1 4 4 — 145.—
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 145.25 145.75
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 156 20 157 -
„ 1864 po 100 th  . . . 1 8 9 .-  189 40
„ 1864 po 50 zł. . . . 1 8 9 .-  189.40

Renty Com. po 42 litr. austr. . . —.— —
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre............................. 158 — 158 50
Austr. renta zł. wolna od pedat. 4 pr. 123.60 123.80
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 101 15 101 35

2. Obligaey© indem. 5 pre. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ..........................................— —.—
G a l i e y i ................................................—
Niższej A u s t r y i ................................— .—
Siedmiogrodu............................. —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 97 10 98.10

3. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. ernit. zł. 1-54.75 155.25 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 360.10 360 60 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 790.— 800.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— — .—
Gal. ban. d. h. i prz. 4 zł. 200 wpl.40 pr. — —.—
Gal. zakł. kred. ziem. ś  200 zł. . —
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 249.— 249,25 
Bank austro-węgierski ś  600 zł. 9 '8 .— 962.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . — — .—
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 478.— 481.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. st.— a. - - . - — | 
Kol. Rzeszów Tara. (w. a.) i  200 zł. —

Północna kolej po 1000 zł. i
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. a. ------
Lwów-Czer. kol. I. po 300 zł. a. w. 285. — 286 —
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 209.— 209.25
I. kol. węg. gal. & 200 zł. w srebrze 207.— 208 .—

4. L isty  zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład
dla Gal. i Bukowiny w io l .  6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 1.

n ■ n g 3. pr. . .
„ . „ ;-3. pr. em. 1889

G.zakł. kr. ziems. krak. fos. w 18 1.6 nr.
„ n i) " „W 20 1. 7 J>T,

„ „ n n n BW 86 1. 6 pr.
Gai. Tow. kred. w. a. po 4 p. . .

„ „ „po 4 pr. 411. wyl.
„ „ „ „ „ po 41/ł pr, w
62 latach zwrotne . . . . .  .

Banku kraj. 4l/» pr. wa. los w 51®  1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. 1. e m is y i .....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.

99.45
1 1 5 .-
117.75

Banku austr. węg. 4*/* Pr- ■ 
Weg. Zakł. kred. ' 

wyl. po 5 p r ..
ake w 39 l

wyl. 4l/, pr. 
w 41 1. wyl.

5 Obllgacye % prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.60 100.60
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 45/o 100 75 101.75

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ - . -  —,—
Kol. gal. Kar. Lud. -em. z s. 1881 

po 300 zł. 4l /a pr. — .—
detto (Jarosław-Sokal) . —.— —.—

W M  :m  .®r iW W  iMŁ W W t 3Ę «»

Licytacye.
L-. 6889 (6151 1—8)

O. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 
ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Herscha Leiby Fischla przeciw małol. 
Oleksie Strypko pto 70 zł. 2 ct. z 10 proc. 
odsetkami odbędzie się dnia 10 września 
1896 i dnia 15 października 1896 zawsze 
o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż 1|8 
części realności dłużnika Oleksy Strypko 
własnych, a) whl 41 i b) 141 gminy Kili- 
chowa objętej.

Cena wywołania ad a) 82 zł. 66 ct., 
ad b) 188 zł. 88 et.

Wadyum ad a) 8 zł. 80 ct., ad b) 18 
zł. 40 ct.

Wyciąg tabularny, protokół oszacowania 
i resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w aktach tus. registratury.

Zabłotów, 21 lipca 1896.

L. 13296 (6043 1—8)
C k. Sąd obwodowy w7 Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Przemyskiej kasy zaliczko­
wej rzemieślników i rolników przeciw .Maryi 
Pikur, Ignacemu i Cecylii Puszyńskim o za­
płacenie kwoty 1222 zł. odbędzie się dnia 
21 października 1896 i dnia 25 listopada 
1896 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w biurze nr. 1 przymusowa 
sprzedaż realności:

a) w Przemyślu położonej wyk. hip.
1. 1246 ks. gr. gm. Przemyśl objętej, dłu-

żniczki Maryi Pikur własnej, jakoteż
b) realności wyk. hip. 1778 ks. gr. 

tejże gminy objętej, dłużników Ignacego i 
Cecylii Puszyńskich po połowie własnej.

Cena wywołania co do realności whl. 
1246 ks. gr. gm. Przemyśl stanowi 2103 zł., 
zaś co do realności whl. 1778 ks. gr. tejże 
gm. kwota 381 zł.

Wadyum zaś 10 pre. ty« hże kwot. 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Mantel w Przemyślu 
z substytucyą adw. dr. Siissweina.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Przemyśl, 18 lipca 1896.

L. 16785 (6150 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Jędrzeja Gorzelanegc w kwocie 26 zł. od­
będzie się w dniu 28 września 1896 i ^  
dniu 9 listopada 1896 każdym razem o gm 
10 rano egzekucyjna sprzedni połowy real­
ności lwb. 5 ks. gr. gm. Boreczek objęteJ’ 
dłużnika Antoniego Pitała własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 277 zł 62 ct.

Wadyum 27 zł. 76 ct. r
Kuratorem niewiadomych wierzyć ml 

ustanowiony został adwokat dr. Ujejski *  
Ropczycach.

Ropczyce, 26 marca 1896.



L. 4790 (5965 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 309 zł. z pn. odbę­
dzie się dnia 19 października 1896 i dnia 2 
listopada 1896 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod 1. 273 w Wieprzu 
położonej dłużniezki Konstancyi Frischowej 
własnej

Cena wywołania 5728 zł. 16 ct.
Wadyuui 10 procent ceny szacun­

kowej.
Resztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. notaryusz Gayczak.

Andrychów, 28 czerwca 1896.

L. 37395 (5936 3—3)
0. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie podaje do wiadomości, że 
w skutek prośby de praes. 13 kwietnia 1896
1. 23164 wniesionej przez gal. kasy oszczę­
dności we Lwowie dozwolił na rzecz tejże 
kasy celem ściągnięcia rat zapadłych a to : 
z 30 listopada 1894 w kwocie 145 zł. 50 
ct., z 30 maja 1895 w kwocie 145 zł. 50 
ct. i z 30 listopada 1895 w kwocie 145 zł 50 
ct., każdej z tych rat 7% zwłoki od dnia 
zapadłości kosztów egzekucyjnych wj kwocie 
22 zł. 37 ct. w. a. przymusową licytacyę 
wspomnianej pretensyi za hipotekę służącej 
realności pod lk. 497% we Lwowie położo­
nej, wyk. hip. 1. 398 III objętej w dwóch 
terminach licytacyjnych, a to w dniu 22 
października 1896 i 26 listopada 1896 zaw­
sze o godzinie 10 przed południem w sali 
rozpraw c. k. sądu krajowego we Lwowie 
z tą uwagą, że na pierwszym terminie tylko 
za cenę szacunkową lub powyżej tejże, na 
drugim zaś i poniżej takowej, nie niżej je­
dnak jednej trzeciej części ceny wywołania 
t. j. kwoty 3400 zł. realność ta sprzedaną 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności przy udzieleniu pożyczki w kwocie 
10200 zł., wadyum zaś kwotę 1020 zł.

Wyciąg hipoteczny sprzedać się mają­
cej realności i warunki licytacyjne są pozo­
stawione do przeglądu i brania odpisów in­
teresowanym w Registraturze c. k. Sądu 
krajowego we Lwowie.

Dla wszystkich tych wierzycieli hipo­
tecznych, którzy po dniu wydania wyciągu 
hipotecznego t. j. po dniu 31 marca 1896 
uzyskali na przedać się mającej realności 
wpis prawa zastawu, lub w ogóle inne pra­
wo rzeczowe, lub uzyskać na takowej mają, 
w końcu tych wierzycieli, którym powyższa 
uchwala licytacyjna lub jakakolwiek później­
sza w tej sprawie należycie doręczoną być 
nie mogła, ustanowiony został kuratorem 
adwok. dr. Ilewicz z substytucją adwok. dr 
Marynowskiego we Lwowie.

Lwów, dnia 1 sierpnia 1896.

L. 5393 (5867 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 47 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Michała Py­
ski jako cesyonaryusza Wojciecha Kisiela w 
tutejszym Sądzie sprzedaż połowy posiadłości 
wedle wykazu 1084 księgi gruntowej gminy 
kat. Sokołów dłużniezki Franciszki Kudłaci- 
kowej własność stanowiącej w dwóch termi­
nach dnia 24 września 1896 i dnia 30 pa­
ździernika 1896 każdym razem o godz. 10 
rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. 
notaryusz p. Karol Rampelt w Sokołowie.

Cena szacunkowa 200 zł., wadyum 20 zł.
Sokołów, dnia 30 grudnia 1895.

L. 3161 (5942 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Natana Riegel- 

haupta przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Berła Nadia i Mariem Nadel pto 300 zł. a. 
w. odbędzie się w tut. Sądzie w dwóch 
terminach, tj. dnia 24 września 1896 i dnia 
29 października 18(6 zawsze o godzinie 10 
przed południem przymusowa sprzedaż real­
ności whl. 184 gm. Krynica c.bjętej.

Cena szacunkowa wynosi 2550 zł., wa­
dyum 255 zł. Warunki licytacyjne można 
przejrzeć w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest c. k. notaryusz Jan Ariet.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dn. 18 lipca 1896.

L. 8559 (5946 3—3)
Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za­

spokojenie wierzytelności Stanisława Śmia- 
łowskiego w kwocie 50 zł. wa. z pn. dozwo­
loną została sprzedaż egzekucyjna realności 
pod lk. 146 w Czudcu położona whl. 223 
dla gminy kat. Czudec objęta do nieobjętej 
masy spadkowej śp. Piotra Gąsiora należąca.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sąJzie/itutejszym w dwóch ter­
minach 20 października 1896 i 24 listopada

ftueta Lwowska Nr. 191 i

1896 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie! war­
tość szacunkowa 500 zł. wa., poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 50 zł. wa.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacuukowy przejrzeć można w registra­
turze sądu tutejszego.

Strzyżów, 31 grudnia 1895.

L. 5282 (6065 3 -3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprz. gal. banku hipot. 
we Lwowie w kwocie 660 zł. i 660 zł. z pn. 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu w sali 
Nr. 12 w dniach 24 września 1896 i 22 
października 1896 każdym razem o godzinie 
10 przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż dóbr część Kopań zwana Gniła w 
powiecie przemyślańskim położonych wedle 
wykazu hipotecznego 1. 49 B. poz. 17 księgi 
gruntowej dla większych posiadłości własność 
Michała Kisslingera stanowiących.

Cena wywołania wynosi 40000 zł. aw., 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 4000 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna, o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zspłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, 
którzyby dopiero po dniu 6 grudnia 1895 
jako dniu wystawienia extraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała 
niniejsza, lub późniejsze, w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, do rąk ustanowionego ni- 
niejszem kuratora w osobie p. adwokata dr. 
Czajkowskiego ze substytucyą p. adwok dr. 
Schilstla obudwu w Brzeżanach jakottż za 
pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 18 lipca 1896.

L. 4154 (6008 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi Abra­
hama Markusa Marcha w kwocie 100 zł. z 
pn. odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
w dniach 24 września 1896 i 27 paździer­
nika 1896 zawsze o godz. 10 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż whl. 34 ks. gr. gm. 
Dziurdziów, Fedora Iskata własnego.

Na pierwszym z tych terminów zosta­
nie powyższe ciało hipoteczne tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim 
także niżej takowej sprzedane.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Inne warunki w sądzie można przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Lisko, 30 czerwca 1896.

L. 6994 (6000 3 - 3 )
W dniach 24 września 1896 i 29 pa­

ździernika 1896 o godz. 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności Towarzystwa zal. w Bóbrce w 
kwocie 61 zł. 58 et. z pn. przez sąd tutej­
szy licytacja 4/30 części ciała hipot. wyk. 
hip. 1. 137 ks. gr. gm. Bóbrka objętego, nie­
objętej masy spadkowej Mojżesza Ebrlich 
własnych, na drugim terminie także poniżej 
ceny szacunkowej.

Poręczne 10%.
Kurator wierzycieli c. k. notaryusz p. 

R. Adamski.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, 30 czerwca 1896.

L. 4803 (5996 3 - 3 )
Duia 24 września 1896 i 29 paździer­

nika 1896 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tut sądzie publiczna sprzedaż realności w 
Okocimie lwh. 261 ks. gr. gminy Okocim 
objętej Michała Zydronia własnej na rzecz 
Leisora Gottlieba celem zaspokojenia sumy 
13 zł. 61 ct. z pn.

Cena wywołania 424 zł.
Wadyum 42 zł. 40 ct.
Akt oszacowania, wyciąg łrpoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
r- gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Parvi w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 24 czerwca 1896.

L. 4762 (6073 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Tłustem położonej wedle wyk. hip. 338 tej­
że gm. Touste dłużników Jana i Heleny Ka- 
mińskich własnej na zaspokojenie pretensyi

dnia 21 sierpnia 1896.

Dawida Hagera w kwocie 56 zł. 47 ct. dnia 
28 września 1896 i dnia 26 października 
1896 każdym razem o godz. 10 rano a to 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Poręczne wynosi 18 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 9 czerw­
ca 1896 do tabuli weszli, kuratorem p. Ste­
fana Manaczyńskiego.

O. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 6 lipca 1896.

L. 6779 (6071 3—3)
Celem zniesienia współwłasności real­

ności lk. 149 w Bochni odbędzie się w tut. 
sądzie w dniach 30 września 1896 i 5 listo­
pada 1896 każdym razem o godz. 10 rano 
publiczna licytacya realności n 149 wyk. 
hip. n. 149 ks. gr. gm. kat.' Bochnia obję­
tej, Abrahama Schreibera, Katarzyny ze Stru­
zików Wydrowej, Jana Struzika, Julianny ze 
Struzików Macejowej, Stanisława Struzika i 
Michała Maceja własnej.

Cena wywołania 427 zł. 39 ct.
Wadyum 43 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat dr. Antoni Serafiński w Bochni.
Bochnia, 18 lipca 1896.

L. 7386 (6056 3—3)
W dniach 25 września i na dzień 30 

października 1896 o godzinie 9 rano odbę­
dzie się w tut. sądzie licytacya realności 
Mikołaja Watrycza spadkobierców własnej w 
Rybnie położonej wyk. hip. 1. 47 objętej, 
na 183 zł. 20 ct. wa. oszacowanej celem za­
spokojenia pretensyi Altera Bregera w kwo­
cie 45 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 183 zł. 20 ct. wa.
Wadyum 18 zł. 32 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli Sta­

nisław Danek w Kutach.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 23 lipca 1896.

L. 3509 (6032 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sołctwinie po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej c. k. Prokuratoryi skarbu we Lwowie 
imieniem Skarbu Państwa przeciw Etli Wie- 
selman pto 14 zł. 98 ct. wa. z pn. odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż realności wyk. hip.
1. 1275 gminy katastr. Sołotwina objętej w 
dwóch terminach dnia 20 października i 24 
listopada 1896 każdym razem o godzinie 10 
przed południem, w których realność ta przy 
pierwszym terminie tylko wyżej, lub za cenę 
szacunkową, w drugim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 335 zł.
Wadyum 33 zł. 50 ct., resztę warun­

ków przejrzeć można w tus. archiwum.
Sołotwina, 18 czerwca 1896.

L 5407 ' (6098 3 - 3 )
Sąd powiatowy kęcki odbędzie egzeku­

cyjną licytacyę realności pod Nk. 190 w Wi­
lamowicach Jana Fosa własnej w budynku 
sądowym w dwóch terminach 14 września 
i 16 listopada 1896 każdorazowo o godzinie 
10 rano, na drugim terminie niżej ceny 
wywołania 1367 zł. 66 ct.

Wadyum 137 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 

i interesowanych, ustanowiono not. w Kętach 
Sporna.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w sądzie.

Kęty, 11 lipca 1896.

L. 9484 (6093 3 - 3 )
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tutejszym sądzie powiatowym miej. deleg. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż 10/24 części 
realności lwh. 140 i całej realności lwh. 141 
gminy Zgłobień ua pokrycie kosztów w kwocie 
31 zł. 37 ct. i 5 zł. 97 ct. w dniach 24 wrze­
śnia 1896 i 28 października 1896 każdym 
razem o godzinie 10 rano w biurze Nr. 1.

Cena wywoławcza co do 10/24 części 
791 zł 42 ct., zaś co do realności lwh. 141 
kwota 116 zł. 18 ct.

Wadyum 80 zł. i 15 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

[ można przejrzeć.
Rzeszów, 26 czerwca 1896.

L. 4410 (5853 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisuje 

celem ściągnięcia, na rzecz Issera Taubego 
sumy 87 zł. wa z pn. licytacyę realności 
w Machnówku położonych, Maryi Górnickiej 
i Wojciecha Górnickiego własnych wyk. hip. 
34 i 35 gm. kat. Macbnówek objętych na

dzień 25 września 1896 i na dzień 27 paź­
dziernika 1896 zawsze o godzinie 10 rano, 
w biurze II tut. sądu.

Cena wywołania 1513 zł. w a.
Wadyum 151 zł. 31 ct. wa.
Na pierwszym terminie realności te 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół oeenienia, 
tudzież wyciąg hip. przejrzeć można w tus. 
Registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Jan Kuryś w Bełzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 31 maja 1896.

L. 22.32 (5941 3—3)
W Sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

25 września 1896 o godzinie 10 rano za 
jakąkolwiek cenę kupna relicytacya realności 
Franka i Justyny Krop, wykazem hip. 1. 74 
gminy Stanimierz objętej na rzecz Towa­
rzystwa zaliczkowego w Glinianach o 100 
zł. z pn.

Cet.a wywołania 20 zł., wadyum 2 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tab. przejrzeć można w tus. registra­
turze.

Kuratorem nieznanych wierzycieli hi­
potecznych jest Szymon Czestyński.

Gliniany, 31 maja 1896.

L 7887 (6072 3 - 3 ,
Celem zaspokojenia wierzytelności Sta­

nisława Grzybowskiego po strąceniu upłaco- 
nych 20 zl. w. a. w kwocie 43 zł. odbędzie 
się w tut. Sądzie w dniach 10 września i 
11 października 1896 każdym razem o godz. 
10 rano publiczna licytacya połowy realności 
nr. 41 wyk. hip. nr. 41 gm. kat. Podedwó­
rze objętej Jakóba Zalesiewicza własnej.

Cena wywołania 335 zł. 50 ct.
Wadyum 33 zł. 5 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, dnia 14 lipca 1896.

L. 7935 (6055 3—3)
W dniach 18 września i na dzień 19 

października 1896 o godz. 9 rano odbędzie 
się w tut. Sądzie licytacya realności masy 
spadkowej Dmyły Kłyma własnej psd NK. 
338 w Kobakach wyk. hip. 1 533 objętej 
na 272 zł. 75 ct. w. a. oszacowanej celem 
zaspokojenia pretensyi Altera Bregera w 
kwocie 90 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 272 zł. 75 ct. w. a.
Wadyum 27 zł. 27 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 

dr. Daminowicz w Kutach, akt oszacowania 
wyciąg hipoteczny i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 22 czerwca 1896.

L. 5815 (6057 3 - 3 )
W dniach 18 września i na dzień 23 

października 1896 o godz. 9 rano odbędzie 
się w tut. sądzie licytacya realności Jeryny 
z Grodejczuków Tomiuk własnej w Rybnie 
położonej wyk. hip. 91 księgi, gruntowej 
na 390 zł. w. a. oszacowanej celem zaspo­
kojenia pretensyi Altera Bregera w kwocie 
98 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 390 zł. w. a.
Wadyum 39 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli Sta­

nisław Danek w Kutach, akt oszacowania, 
wyciąg hipoteczny i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 17 lipca 1896.

L. 930 (6127 2 - 2 )
PferdeLicitation.

Vom Seite des k. k. Staatshengsten- 
Depots in Drohowyże werden arn 1 Septem- 
ber 1. Js. urn 12 Chr Mittsgs in Mikołajów 
am Marktplatze die W allachen:

Zbrucz, araber Halbblut, 15 jahrig, 168 
cm. hoch,

Birbant, englisch Halbblut, 7 j&hrig, 
170 cm. hoch, und

Schagya, araber Halblut* 5 jahrig, 161 
cm. hoch, gegen gleichbaare Bezahlung an 
den Meistbietenden versteigerungsweise hin- 
tangegeben werden.

L. 1729 (5671 2 - 3 )
Dnia 19 listopada 1896 i 22 grudnia 

1896 o godz. 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie publiczna sprzedaż realności pod lk. 
78 w Brzesku wyk. hip. 78 ks. gr. gm. 
Brzesko objętej Walentego i Teresy Jawor­
skich własnej na rzecz Maryanny Skorzyri- 
skiej celem zaspokojenia sumy 50 zł. z pn. 

Cena wywołania 1060 zł. 40 ct. 
Wadyum 106 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Górski w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 4 lipca 1896.



L. 13987 (6122 2 - 3 )
W  celu wydobycia na rzecz Izaka Acker- 

mana kwoty 100 zł. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż realności 
whl. 419 ks. gr. gm. Ciemierzyńce objętej 
do dłużniezki Katarzyny Scbtitz należącej na 
4885 zł. ocenionej, w dniu 28 września 1896 
i 30 października 1896 każdym razem o 10 
godz. z rana z tern, źe na pierwszym ter­
minie sprzedaż tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, na drugim także poniżej tako­
wej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Kesztę warunków można przejrzeć w 
tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­
der Zaleski c. k. not. w Przemyślanach.

G. k. Sąd powia'owy.
Przemyślany, 9 grudnia 1895.

L. 2721 (6121 2—3)
W celu wydobycia na rzecz Salamona 

Katza kwoty 500 zł. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie egzekuczjna publiczna sprzedaż 
realności do dłużnika Konstantego Sydona 
2 im. Mokrzyckiego należącej whl. 140 ks. 
gr. gm. Biłka objętej na 2420 zł. ocenionej 
w dniu 2J września 1896 i 30 października 
1896 każdym razem o 10 godz. z rana z 
tem, ze na pierwsym terminie sprzedaż tyl­
ko powyżej lub za cenę szacunkową, zaś na 
drugim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków można w tus. regi­
straturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­
der Zaleski.

Przemyślany, 31 marca 1896.

L. 8737 (5625 2 - 8 )
Dnia 22 października 1896 i 24 listo­

pada 1896 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tut. sądzie publiczna sprzedaż realności w. 
h. 51 ks. gr. gm. Brzesko objętej Siissli 
Bernstein, Estery Gittli Landau i Salamona 
Reinholda własnej na rzecz galic. Zakładu 
kred. ziemsk. w likwidacyi we Lwowie celem 
zaspokojenia sumy 400 zł z pn.

Cena wywołania 8000 zł. przyjęta przez 
Zakład kredytowy ziemski przy udzieleniu 
pożyczki.

Wadyum 800 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest ustanowiony adw. dr. Górski w Brzesku.
C. k. Sąd powiatowy.

Brzesko, dnia 4 lipca 1896.

L. 4473 (5648 2— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 16 października 1896 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 13 listopada 
1896 nawet niżej takowej licytacya połowy 
realności według wyk. hip 1. 233 gm. kat 
Moskalówka, Mojżesza Kesslera własnej na 
rzecz c. k. Wysokiego Skarbu Państwa pto 
96 zł. 59 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adwokata dr. Korpińskiego w Ko­
sowie.

C. k. Sąd powiatowy 
Kosów, 31 marca 1896.

L. 4322 (6117 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Benjamina Priedwalda prze­
ciw Annie Brodackiej i tow. o zapłacenie 
kwoty 1500 zł. odbędzie się dnia 12 paździer­
nika 1896 i dnia 13 listopada 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed południem w biurze 
n. 6 przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
142 w Jarosławiu położonej, objętej whl. 
659 Anny Brodackiej w 11|12 częściach 1 
Anny Horak w 1/12 części własnej tu­
dzież realności pod lk. 252 w Jarosławiu 
wyk. hip. 1. 660 objętej, Anny Brodackiej 
własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 3000 
zł. i 1380 zł.

Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiony adw. dr. Zębaty w Jarosławiu 
z substytucyą adw. dr. Nebenzahla.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowa­
nia i wyciąg tabularny można przejrzeć w 
tusąd. registraturze.

Jarosław, 30 lipca 1896.

L. 8218 (6120 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Kasy oszcz. 

miasta Białej pko Karolinie Osolińskiej pto 
3960 odbędzie się w tut. sądzie w dwóch 
terminach to jest dnia 12 października 1896 
i dn a 16 listopada 1896 zawsze o godz. 10 
przed południem przymusowa sprzedaż real­

ności pod lwh 451 w Podgórzu, Karoliny 
Osolińskiej położonej.

Cena szacunkowa wynosi 6160 zł.
Wadyum 616 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 

sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Wojciechowski.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 24 lipca 1896.

L. 10348 (6080 2 - 3 )
Gelem zaspokojenia wierzytelności Dwojry 

Rock zam. Zimmer w kwocie 3000 zł. wa. 
z pn. zostaną realności niel. Adeli Rosenberg 

; pod lk. 61 i 61 a w Stryju dnia 3 listopada 
i 3 grudnia 1896 o godzinie 10 przed połu- 

: dniem, na pierwszym terminie tylko wyżej 
| lub za cenę wywołania 7755 zł. 60 ct., na 
drugim także niżej ceny wywołania sprzedane.

Wadyum wynosi 776 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Oleśnicki.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania można tu przejrzeć.
Stryj, dnia 30 czerwca 1896.

L. 4668 (5604 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Horodence roz­

pisuje przymusową sprzedaż realności pod 
Nr. 48 w Horodence objętej wyk. hip. 1.128 
Simchego Thaua względnie tegoż masy w 
sprawie egzekucyjnej Kasy oszczędności 
miasta Kołomyi przeciw Simcbemn Thau pto 
2 raty po 191 zł. 75 ct. i 4355 zł. 73 ct. 
z pn. na dzień 2 listopada 1896 i na dzień 
7 grudnia 1896 o 10 godzinie przed połu­
dniem w sądzie tutejszym.

Realność powyższa oszacowana na 1B032 
zł. 85 ct., sprzedaną zostanie na pierwszym 
terminie za cenę szacunkową lub wyższą a 
na wtórym terminie nawet niżej ceny sza­
cunkowej.

Wadyum wynosi kwotę 1803 zł. 28 ct. 
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy,

Horodenka, 27 kwietnia 1896.

L. 5664 (5556 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, źe celem 

zaspokojenia wierzytelności Tarnowskiej Kasy 
Oszczędności wynoszącej 216 zł. 5 ct. z pn. 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę całej realności pod lk. 71 
położonej, objętej wyk hip. 1. 84 w księdze 
gruntowej gminy kat. Bobrowa wedle poz. 
1 karty własności do dłużnika Józefa Wę­
grzyna należącej w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 6 w dwóch terminach a mianowicie dnia 
30 października i dnia 25 listopada 1886 
każdym razem o godz. 10 przed południem. 

Cena wywołania 828 zł. 91 ct 
Wadyum 83 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono p. Aleksandra Wisłockiego c. k. 
notaryusza w Dębicy z zastępstwem p. adw. 
dr. Friedherga.

Resztę warunków lieytacyi, wyciąg hi­
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Dębica, dnia 25 czerwca 1896.

L. 10630 (5437 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 

21 października 189*5 i dnia 18 listopada 1896 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu­
sowa sprzedaż realności wyk. hip. 767 gminy 
Chorostków Rozalii Pełeszek własnej na rzecz 
ogólno rolniczego kredytowego zakładu dla 
Galicyi i Bukowiny we Lwowie w celu za­
spokojenia 480 z ł, 127 zł. 41 ct. z pn.

Cena wywołania 800 zł., wadyum 80 zł.
Eesztę warunków licytacyjnych i wyciąg 

tabularny można w godzinach urzędowych 
przeglądnąć w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Szymon Hładij naczelnik gminy Chorost- 
kowa.

C. k. sąd powiatowy.
Kopyezyńce, 24 września 1895

L. 1727 (5624 2—3)
Dnia 19 listopada 1896 i 22 grudnia 

1896 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tut. sądzie publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 78 w Brzesku wyk. hip. 78 ks. gr. gm. 
Brzesko objętej, Walentego i Teresy małż. 
Jaworskich własnej na rzecz Maryanny lo 
Sroka, 2o Skoczyńskiej celem zaspokojenia 
sumy 70 zł. z pn.

Cena wywołania 1060 zł. 40 ct.
Wadyum 106 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Górski w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 30 kwietnia 1896.

L. 5848 (5972 2—3)
Dnia 1 października i 4 listopada 1896 

każdym razem o godz. 10 z rana odbędzie 
się w tutejszym sądzie egzekucyjna publiczna 
licytacya idealnej połowy realności lwh. 257 
Dobczyce, Piotra Miranowa własnej i lwh.

170 Dobczyce, Sebastyana Zielińskiego wła­
snej na pokrycie pretensyi Kasy oszczędno­
ści w Wieliczce w kwocie 66 zł.

Cena wywołania pierwszej idealnej po­
łowy wynosi 1-35 zł. wa., zaś drugiej ideal­
nej połowy 407 zł., zaś wadyum wynosi po 
10*/o ceny wywołania.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tut. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 21 czerwca 1896.

L 13993 (6067 2 -  3)
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Maryanny Kułak przeciw 
Simie Kastner względnie nieobjętej masie 
spadkowej tejże o zapłacenie kwoty 60 zł. 
wa. z pn. odbędzie się dnia 12 października 
1896 i dnia 12 listopada 1896 każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem w biurze 
nr. 3 przymusowa sprzedaż 5112 części re­
alności pod 1. kons. 326 w Przemyślu na 
Zasaniu położonej, wyk. hip. 1. 605 ks. gr. 
gm. kat. Przemyśl objętych, dłużniezki Si­
my Kastner własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 259 
zł. 70 ct.

Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Jana Głembockiego w 
Przemyślu z substytucyą adw. dr. Ludwika 
Stissweina.

Resztę warunków' licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Przemyśl, 25 lipca 1896.

L. 3400 (6146 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojeuia hipo- 
tekowanej wedle wykazu hipotecznego 1. 195 
C. poz. 3 ks. gr. gm. Krzywe pretensyi w 
kwocie 300 zł. a mianowicie:

15 raty z 1 kwietnia 1893 w kwocie 
15 zł. z 8°/« zwłoki od 1 kwietnia 1893,

16 raty  z 1 październ ika 1893 w k w o ­
cie 15 z ł. z 8% zw łok i od 1 p aździern i­
ka 1893,

17 raty z 1 kw ietD ia 1894 w k w ocie  
15 zł. z 8% zw łoki od 1 k w ie tn ia  1894,

18 raty z 1 października 1894 w kwo­
cie 15 zł. z 8% zwłoki od 1 październi­
ka 1894,

19 raty z 1 kwietnia 1895 w kwocie 
15 zł. z 8°/0 zwłoki od 1 kwietnia ! 895 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu w 
dniach 18 września 1896 i 19 października 
1896 każdym razem o godz. 10 przed po­
łudniem przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności pod n. 7 w Krzywem wedle wyk. 
hip. 1. 195 B poz. 2 księgi gr. gminy kat. 
Krzywe, własność Chąima Bresslera stano­
wiącej.

Cena wywołania wynosi 900 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 90 zł.
Protokół opisania przynależności tudzież 

resztę warunków licytacyjnych wolno przej­
rzeć w sądzie tutejszym.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. Włodzimierza Lewickiego 
c. k. not. w Kozowie.

Kozowa, 15 lipca 1896.

S C o n k t ir s a .
rj. 7558 (6110 2 - 3 )

Przy sądzie krajowym w Krakowie o- 
próżnioną została posada woźnego z płacą 
300 zł., dodatkiem aktywaloym 25°/0 tejże 
płacy, umundurowaniem i prawem postąpie­
nia na wyższą płacę.

Podania o tę lub przy innym sądzie 
kolegialnym opróżnić się mogącą, dla wysłu­
żonych podoficerów zastrzeżoną posadę wo­
źnego wnosić należy do 23 września 1896 
do Prezydyum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 14 sierpnia 1896.

L. 69424 (6157 1 - 3 )
An der k. k. Hochschule ftir Boden- 

cultur in Wien werden zum Studienjahre 
1896/7 yier Staatsstipendien voa je 200 fl. 
und zwar zwei ftir das landwirthschaftliche 
und zwei ftir das forstwirthschaftliche Stu­
dium zur Verleihung gelangen.

Gesuche um dieselben sind an das k. k. 
Ministerium ftir Cultus und Unterricbt zu 
riehten undj bei dem Rectorate der genann- 
ten Hochschule bis zum 25 September 1896 
einzubringen.

L. 69539 (6154 1 - 3 )
W celu rozdania zapomóg z fundacyi 

jubileuszowej urzędników sądowych okręgu 
c. k. Sądu krajowego wyższego we Lwowie 
ogłasza się niniejszem konkurs do 15 wrze­
śnia 1896.

Do korzystania z tej fundacyi uprawnio­
ne są wdowy i sieroty po urzędnikach są­

dowych okręgu lwowskiego c k. Sądu kra­
jowego wyższego XI, X, IX, klasy rangi.

Podania zaopatrzone w świadectwa i 
dokumenta wykazujące, że mąż względnie 
ojciec był urzędnikiem sądowym wymienio­
nej klasy rangi w powyższym okręgu, wnie­
sione być mają w terminie oznaczonym do
c. k. Namiestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 15 sierpnia 1896.

L. 69521 (6155 1—3)
W  celu nadania w dniu 15 listopada 

1896 posagu z fundacyi im. Josla Biera dla 
ubogich dziewcząt mojżeszow; go wyznania 
rozpisuje się niniejszem konkurs do 10 pa­
ździernika 1896.

O posag ubiegać się mogą, moralnie 
prowadzące się dziewczęta wyznania mojże- 
szowego, które ukończyły przynajmniej 16 
rok życia.

Pierwszeństwo przed innemi mają kre­
wni fundatora, po nich dziewczęta urodzone 
w Podhajcach a w braku takich albo gdyby 
zgładzające się krewne fundatora lub dziew­
częta urodzone w Podhajcach nie posiadały 
wymaganych warunków, mają korzystać z 
tej fundacyi inne ubogie a moralne dziew­
częta izraelickie.

Wypłata sumy posagowej do rąk ob­
darowanej, lub gdyby nie była pełnoletnią do 
rąk prawnego jej zastępcy, nastąpi dopiero 
po wykazaniu się z zawartego wedle przepi­
sów prawnych małżeństwa, tymczasem zaś 
suma posagowa złożoną zostanie w kasie 
oszczędności.

Podania zaopatrzone w metrykę uro­
dzenia, w świadectwo ubóstwa i moralności 
dowód pokrewieństwa z fundatorem a wzglę­
dnie urodzenia w Podhajcach, wreszcie po­
świadczenie że petent!;a nie pozostaje i nigdy 
nie pozostawała w rytualnym związku małżeń­
skim, mają być wniesione przed upływem 
terminu konkursowego do c. k. Namiestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15 sierpnia 1896.

U p a d ł o ś c i .
L. 53323 (6123 2 - 3 )

(J. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, ja- 
koteż ua -wszystek nieruchomy, a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz. p. p., poło­
żony majątek Ozyasza Gottliebi nieprotoko- 
łowanego kupca, właściciela składu kapeluszy 
we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika 1- 
35 z filią przy ul. Halickiej 1. 21.

Kierowuictwo tego konkursu porucza się 
Panu c. k. sekretarzowi rady Cicimirskiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
Pana adw. dr. Marcelego Dziubińskiego, wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów, służących do wykazania ich pre­
tensyi, poczynili swe wnioski co do zatwier­
dzenia tegoż, lub ustanowienia iimego za­
wiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy­
znacza się termin na dzień 2 września 1896 
godzinę 10 przedpołudniem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 17 listopada 1896 
i podać ją na terminie na dzień 30 listo­
pada 1896 godzinę 10 przed południem, wy­
znaczonym do uznania płynności i oznaczenia' 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, — inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowano przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze- ogłoszenia w toku rozprawy ko»' 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo­
wskiej."

Z e. k. Sądu krajowego 
Lwów, dnia 17 sierpnia 1896

Rozmaite obwieszczenia.
L. 27*14. (5981 3--.3>

C. k. Sąd pewiatowy w Stryju zatf,â  
dainia Jaua Litzeufcergera w Ameryce 
bywającego, że wskutek prośby z dnia * 
stycznia 1882 1. 10893 Jurko i 
reza za właścicieli parcel 344/4, 344/4, 845/ ’ 
625 i 626 wyk. hip. 61 ks. gr. gm. Wo 
Dołhołucka, przedtem jego własnością bę<*̂  
cych zaintabulowani zostali i że odnoś 
uchwała ustanowionemu dlań kuratorowi 
Altmanowi w Stryju doręczoną zostaje. 

Stryj, dnia 22 marca 1896.



L. 14887 (5784 1 - 8 )
E D Y K T.

G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzywa nieznanych właścicieli następujących w 
tutejszym c. k. głównym Urzędzie podatkowym jako tusądowym urzędzie depozytowym od 
lat przeszło 80 przechowanych effektów pieniężnych, gotówki itd., aby w przeciągu jednego 
roku, sześciu tygodni i irzech dni od dnia ogłoszenia tego edyktu poraź trzeci w „Gazecie 
Lwowskiej" licząc wykazali swe prawa, w przeciwnym bowiem razie rzeczone effekta pie­
niężne, gotówka itd. Wysokiemu c. k. Skarbowi Państwa wydane zostaną :

Wykaz 
c. k. 

Urzędu 
depozyto­
wego w 

Przemyślu

Przechowano 
w skutek po 
lecenia c. k. 
sądu obwodo­

wego

R o d z a j  d e p o z y t u Przechowano na rzecz

Tom I 
pag. 88

!2 grudnia 
1876 1. 9501, 
23 czerwca 

1885 1. 8045,
6 grudnia 1894 

1. 17031

gotówka 14 zł. 17 V2 et. ksią­
żeczki wkładkowej Przemyskiej 
kasy oszczędności Nr. 3303 na 
313 zł. 16 ct., Nr. 31196 na 306 

zł. 77 ct.

masy Hory sła wice i Hościsławice 
Marya Gwinczewska

Tono I 
pag 74

10 listopada 
1860 1.9393, 
23 kwietnia 

1892 1 5405

Książeczka Przemyskiej kasy 
oszczędności Nr. 25613 na 629 

zł. 92 ct,
masy spadkowej Ksawery GotJeb

Tom I
pag 65

26 kwietnia
1871 I. 2881. 
20 maja 1884 

1. 6483, 24 
października 
1877 1 14849, 
27 maja 1883 
1. 11426, 18 

stycznia 1895 
1. 2044

Książeczki Przemyskioj kasy 
oszczędności Nr. 926 na 44 zł. 
58 ct. w. a ,  Nr. 31195 na 55 
zł. 76 ct., Nr. 31413 na 27 zł 
77 ct., książeczka lwowskiej 
kasy oszczędności Nr. 14640 na 
53 zł 85 c t , gotówka 32 zł. 12 ct.

Jędrzeja Glinieckiego

Tom 1
pag t>7

20 kwietnia 
1857 1 1715 gotówka 8 zł. 93 ct.

masy rozbiorowej Arona Hornik 
i Feigi Hornik

Tom I 
pag. 102

11 marca 1874 
1. 3094, z 12 
kwietnia 1871 

1. 2879

łyżka srebrna wartości 3 zł. 30 
ct., obligacya renty srebrnej 
Nr. 29725 na, 50 z ł , książeczka 
Przemyskiej kasy o zezędności 
Nr. 1014 na 66 zł. 36 ct. wa.

nieznanych właścicieli (rzeczy 
znalezione w zajeździe Bindera 
między rokiem 1835 a 1844

Tom 11 
pag. 25

26 listopada 
1888 1. 13612 
22 lipea 189C 

1. 4684

książeczka lwowskiej kasy o- 
szezędności N. 14634 na 513 
zł. 58 ct. i książeczka Przemy­
skiej kasy oszczędności Nr. 22138 

na 79 zł. 25 ct.

Stanisława Raszowskiego, Adal 
berta czyli Wojciecha Zygmunta 
Raszowskiego, Kazimierza Srna- 

lawskiego
Tom 11 
pag. 76 

i 81
z 20 lipca

1881 1. 8072

Potwierdzenie odbioru c. k kasy 
długów państwa Nr. 2204 z 

roku 1881 na 12 zł. 41 ct.
Stanisława Sękowskiego, Igna­

cego Truskolarskiego

Tom I
pag. 132

20 maja 1884 
1. 6483 i 1 

1610/845

książeczka galicyjskiej kasy o- 
szczędności Nr. 14657 na 10 zł. 

13 ct.
masy pupilarnej Józefa Kowal­

skiego

Tom 11 
pag. 93

z 16 grudnia 
1857 Nr. 8913 gotówka 30 zł 7 6 ^  ct. Feliksa Urbańskiego

Tom I
pag. 108

1. 232/54 i 
4354/70 29 

listopada 1876 
1. 3096/74, 

20 maja 1884 
1. 64b-3, 12 

grudnia 1890 
1. 1009

oblig.cya renty srebrnej z 1 
lipca 1872 Nr. 29724 na 50 zł.,
książeczka galicyjskiej kasy o- 
szczędności Nr. 14645 na 20 zł. 
98 ct., książeczka przemyskiej 
kasy oszczędności Nr. 22904 na 

45 zł. 18 ct.

masy pupilarnej Józefa Jastrzęb­
skiego (syna Józefa)

Tom 1 
pag. 169

14 lipca 1869 
1. 6060, z 22 
marca 1871 1 

2883, 25 
•zerwea 18S4 

1. 7681

książeczka przemyskiej kasy 
oszczędności Nr. 335 na 69 zł. 
32 ct., książeczka galicyjskiej 
kasy oszczędności Nr. 14661 na 

28 zł. 30 ct.

masy kuralelarnej Jakóba Ma­
jewskiego i mających prawo 
zastaw u dzieci Mojżesza Rosen- 

bllltha

Tom I 
pag. 124

z 23 czerwcu 
862 1. 4954. 
11 grudnia

1862 1. 11525, 
12 lutego 1863 

1. 551

gatówka 16 zł. 81 ct. spadkobierców Józefa Kęzrni- 
nowicza

Tom 111
pag. 13-

27 paździer­
nika 1857 1. 

7722
gotówka 13 zł. 75 ct. Jana Miehlewicza

Tom IV 
pag. 12

18 marca 185^
1. 2099 gotówka 1 zł. 38 ct. Minki Sonnenthal

Tom IV 
pag. 132

4 kwietnia 
1860 1. 2869 gotówka 7 et.

Ludwika Stelezyka i Leopolda 
Hartmani

Tom IV 
pag. 75

9 lipca 18ó3 
l. 6085 i 21 
października 
1863 1. 9520

gotówka 49 zł. 72V* ct. masy konkursowej Michała Za- 
wałkiewicza

Tom 111 
pag. 148

31 marca 1859 
1. 9364 gotówka 38 zł. 25V2 ćt. Franciszka Sieghard

Tom IV 
pag. 14

1 kwietnia 
1858 1. 2460 
'172916/58 

6600/58 
6599/58 
6475/62 
6561/63

gotówka Uj ci. masy spadkowej Józefa Woja- 
kowskiego

Tom. 111 
pag. 80 gotówka 43 zł. 92 ct. masy spadkowej Felicyi księżnej 

Lubomirskiej

Tom IV 
pag. lo9

5 października 
1858 1. 7450 gotówka 10 zł. 10V2 ct. Katarzyny Kuczerowej

Tom IV 
pag. 118

26 paździer­
nika 1858 1. 

8002
gotówka 11 zł. 55 ct. Zofii Nazarewicz

Tom 111
pag. 30

4 kwietnia 
1857 1. 2525 gotówka 1 0 7 , ct.

masy Justyny Rakowskiej, prze- 
c*i Herecbowi i Blimie Nirnstem

Tom III 
pa. 37

18 marca 1857 
1. 2068, 26 

listopada 1857 
1, 5292

gotówka 3 zł. 2 ct.
rnasy Jana, Adama i Józ»fa 
Łuckich przeciw H'politowi Czaj­

kowskiemu o 2('00 zł. ro. k
Tom 111 
pag. 97

z 23 marca 
1860 1. 1707 gotówka 10 zł. 811I1 ct. Amelii z Lewińskich br. Pauman

Tom II 
pag. 193

z 23 marca 
1860 1. 2397

gotowka 87 ct. masy pupilarnej Seweryna hr. 
Drohojowskiego

Wykaz

Urzędu 
depozyto­

wego w 
Przemyślu

Przechowano 
wskutek pole 

cenią c. k. 
sądu obwodo­

wego

R o d z a j  d e p o z y t u Przechowano na rzecz

Tom V 
pag. 154

z 12 paźdsier- 
uika 1860 1. 

8572
gotówka 19 zł. 82 ct. Maryanny Komarnickiej

Tom VI 
pag. 207

z 31 grudnia
1863 1. 11860 
i 21 czerwca
1864 1. 6649

gotówka 51 zł. 64 ct. i 142 zł. 
6 ct.

Alojzego i Ludwika Runge, oraz 
jako cena kupna dóbr Morawsko

Tom V 
pag. 193

30 paździer­
nika 1860 1. 

9103
gotówka 1 zł. Bolesława Stojowskiego

Tom V 
pag. 195

30 paździer­
nika 1860 1. 
9103 i 8 pa­

ździernika
1864 1. 9237

gotówka 1 zł. i 40 ct. Karoliny Stojowskiej

Tom Y 
pag.194

80 paźdżier- 
nika 1860 1 

9103
gotówka 1 zł. Teofili Stojowskiej

Tom Y 
pag. 97

27 kwietnia 
1860 1. 3468 gotówka 23 zł. 44 ct.

Edwarda Micewskiego i wie­
rzycieli hipotecznych dóbr Tu­

czępy
Tom y 
pag. 73

22 lutego 1860 
1. 1433 gotówka 315 zł. 98 ct. Władysława hr. Roz wadowskiego

Tom y  
pag. 124

80 czerwca
1860 1. 5471 gotówka 31 zł. 50 ct. masy spornej Józefa Wolfa prze­

ciw adwokatowi Regerowi

Tom y i 
p ag .138

31 paździor 
nika 1863 

l. 7216 i 20 
czerwca 1890 

1. 4685

książeczka przemyskiej kasy o- 
szezędności Nr. 21958 na 204 

zł. 72 ct.
spadkobierców Stanisława Kiesz- 

kowskiego

Tom VI
pag. 4

21 stycznia
1861 1. 451 gotówka 23 zł. 13 et. Katarzyny Jędrzejowskiej i Ja­

kóba Kwiatkowskiego

Tom IV 
pag. 188

7 lipca 1859 
1. 4673 i 19
października
18591. 7521 ‘/i

gotówka 1 zł. 5 ct. masy spadkowej Wolfa Uiberall

Tom VIII 
pag. 8

11 sierpnia
1864 1. 8042 gotówka 41 zł. 93 ct. masy spornej Edwarda Zakliki 

przeciw Eliaszowi Pmeles
Tom V 
pag. 221

21 grudnia 
1860 1. 10807 gotówka 1/a ct. Edwarda Engel

Tom IV 
pag. 213

z 13 sierpnia 
1859 I. 558 gotówka 49 zł 88 ct.

spadkobierców Pawła Lewko­
wicza i Teresy Zóppnik jako to : 
Rozalii Herbst, Józefa Karola 
Fryderyka Bayer i gminy Prze­

myśl
Tom V 
pag. 155

z 8 stycznia 
1861 'l. 224 gotówka 15 zł. 85 ct. Jana Jakbitsch przeciw Korne- 

lemu Lewickiemu
Tom VI 
pag. 151

8 stycznia 
1862 1. 227 golówka 17 ct. sprawy wekslowej Mendla Glass 

przeciw Mendlowi Leibowi Glass

Tom VI 
pag. 21

z 7 marca 
1861 1. 1958 gotówka 20 zł.

masy spornej Abrahama Mantla 
przeciw NaftUernuHerz pto 294 
74 ct. i 167 zł. z pn., oraz 
Scbweinburga i Technera prze­
ciw Naftalemu Herz pto 174 zł.

48 ct.
Tom VII 
pag. 5

2 sierpnia
1862 1. 7258 gotówka 6 zł. 12 ct.

Benjamina Margulies przeciw 
Samsonowi i Dawidowi Tanen- 

baum

Tom V 
pag. 103

3 maja 1860 
1. 3689

go ówka 6 zł 12 ct.
masy spornej Nafcalego Reb- 
huna, przeciw' Kornele,mu Miał- 

kowskiemu

Tom V 
pag. 105

8 maja 1860 
1. 3823 gotówka 37 zł.

masy spornej Naftalego Reb- 
huna Scheindel Lara, Lifscbe 
Aschkenaze, Jonasz Klages prze­
ciw Feliksowi hr. Karniekiemu

Tom VII 
pag. 109

9 listopada 
1863 1. 10024 gotówka 22 zł. 14 ct. masy spornej Jekiela Hekleia 

przeciw Zalmanowi Richterowi
Tom V 
pag. 65

20 lutego 1860 
1. 1378 gotówka 2 zł. masy spornej J. Heckler przeciw 

Josiowi Herz

Tom VIII
pag. 12

24 lutego 1864 
1. 2148 gotówka 15 zł. 17 ct.

Simona Berglasa (Muniscba 
Braffa) przeciw Adamowi Brodz- 
kiemu i Konstancyi Praweckiej

Tom VI
pag. 122

14 stycznia 
1863 1. 187 gotówka 29 zł. 60 ct. masy spornej Herscha Klug- 

mana przeciw' Naftalemu Herz
Tom V 
pag. 133

18 lipca 1860 
1. 5949 gotówka 2 zł. 10 ct. masy spadkowej Józefa Djdyń- 

skiego
Tom 111
p a g .168

13 stycznia 
1858 "l 404 gotówka 12 zł. 40V2 ct. Judy Endwurusa

Tom 11
pag.123

3 kwietnia 
1856 1. 10312 gotówka 34 zł. 61 ct. masy spadkowej Antoniy Żele­

chowskiej

Tom II 
pag. 162

27 czerwca 
1859 1. 4470

effekta kasy długu państwa Nr. 
2! 35 nu 98 zł. 10 e t.iN r. 2165 

na 222 zł. 60 ct.

masy spornej Ludwika Jabło­
nowskiego przeciw Alojzemu 

Lipskiemu

Tom I
pag. 173

3 czerwca 1859 
1. 3794

pokwitowania kasy długu pań­
stwa z 22 lutego 1849 i 26 
maja 1859 Nr. 2777 na 25 zł. 

20 ct.

masy spadkowej Wincentego 
Morse

Tom V 
oag. 75

24 lutego 1860 
1. 14 62 gotówka 14 zł. 72 ct. masy spadkowej Rozalii Auto- 

niny Lewandowskiej
Tom II 
pag. 98

16 kwietnia 
1856 1. 174 gotówka 14 zł. 63 ct. Feliksa Ubańskiego

Tom I 
. pag. 70

25 lutego 1856 
1.71, 3 czerwca 
1859 1. 3794

gotówka % ct. i effekta kasy 
długu państwa z 22 lutego 1849 
i 26 maja 1859 Nr 2740 na 

.6 zł. 4-7 Oj ct.
Katarzyny Górskiej

Tom 11 
pag. 311

3 grudnia 1860 
1. 10134 i 

10135
gotówka 314 zł. 43 ct. ceny kupna dóbr Wróblik

Tom 11
pag. 164

3 czerwca 
1859 1. 3794

effekta kasy długu państwa Nr. 
2774 na 125 zł. 1702 ct.

masy spornej Wiktoryi Krome- 
rowej przeciw Krystynie Koby­

lańskiej
Tom 111
pag. 59

3 czerwca 
1859 1. 3794

effekta kasy długu państwa Nr. 
2781 na 2 zł 12 ct.

Maryi Franeinskiej i Balbiny 
Franciszki Rom&nowej
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Wykaz 
e. k. 

Urzędu 
depozyto­

wego w 
Przemyś u

Przechowano 
wskutek pole­
cenia c. k. sądu 
obwodowego

R o d z a j  d e p o z y t u Przechowano na rzecz

Tom VI 
pag. 84

12 sierpnia 
186> 1. 6630 gotówka 105 zł

masy spornej Francis.ka Strzy 
gowskiego przeciw Berisehowi 

Friedraann

Tora II
pag. 83 -

pokwitowanie z 8 sierpnia 1848 
zezDace przez kasę cyrkularną 
na złożoną do kasy umorzenia 
długów państwowych kwotę 11 

50 kr. m. k.

Michała Tomkiewicza

Tom II
pag .114 ~

pokwitowanie z 8 sierprna 1848 
ze2n»ne przez kasę cyrkularną 
na złożoną do kasy długów pań­
stw a kwotę 6 zł. 208/lo kr. m. k.

Jana Zatorskiego i Seńka Wa- 1 
lentów

Tom I 
pag. 97 -

dwie złote pieczątki, taśma prze­
tkana złotem, pierścień złoty z 
krwawnikiem, pozłacana taba­
kierka, cynowa tabakierka, nóż 
ze srebrnym trzonkiem wartości 

6 zł 9 ct.

i
i
5

Adama Władyczjńskiego j 
1

1

Tora II
peg. 98 -

7 srebrnych łyżek, 1 łyżeczta, 
5 srebrnych zegarków, 1 złoty 
pierścień. 1 pierścień gładki, 1 
złoty pierśeifri, dewizki z 6 pe­
rełkami i 1 kamieniem wartości 

125 zł. 47V, ct.

t
Tekli Władyczyńskiej j 

! 
(

Tom I
pag. 8 -

pokwitowanie z 8 sierpnia 1848 
zeznane przez kasę cyrkularną 
na złożoną do kasy długu pań­
stwa kwotę 7 zł. 122/8 kr m. k.

(
masy spadkowej Benist Johan ( 

( 
(

Tom I 
pag. 36 - gotówka 26 ct. Grzegorza Czerwińskiego (

Tom I 
pag 54 - pieczątka wartości 42 ct. Lipy Felsena J

Tom I 
pag. 58 -

dwa pokwitowania z dnia 8 sier­
pnia 1848 zeznane przez kasę 
cyrkularną na złożone' do kasy 
długów państwa kwoty 199 zł.

37y4 kr. m. k. 21 kr. m. k.

1

i
H fiinann recie Finanzprocuratur !

1

Tom I 
pag. 92 -

pokwitowanie z 8 sierpnia 1848 
zeznane przez kasę cyrkularną 
na złożoną do kasy długów pań­
stwa kwotę 7 i i  26'/i kr m. k.

Wojciecha i Rudolfa Horodyskich <

Tom I 
pag. 59 -

pokwitowanie z 8 sierpnia 1848 
zeznane przez kasę cyrkularną 
na złożoną do kasy długów pań­

stwa kwotę 7 zł m. k.
Isak Fleek j

Tom I
pag. 122 -

srebrny zegarek wartości 6 zł. 
30 ct Franciszka Krenis j

Tom I 
pag. 127

pokwitowanie z 8 sierpnia 1848 
zeznane prz«z kasę cyrkularną 
na zł żoną do kasy umorzenia 
długów państwa kwotę 4 zł 

481% kr. m k.

]

Anastazyi K  char < 
i
5

Toin I
pag. 116 -

kwit z daty 8 sierpnia 1848 
wystawiony przez kasę cyrku­
larną na złożoną do kasy umo­
rzenia długów państw a kwotę 56 

kr. m. k.

1
1

Jana Kozaozyriskiego 5

Tom I 
pag .116 -

kwit z daty 8 sierpnia l f 48 
wystawiony przez kasę cyrku­
larną na złożoną do kasy umo­
rzenia długów państs a kwotę

4 zł. 42 kr m. k.

Hirscha Blnmen
s

Tom II
pag. 63 -

łańcuszek złoty wartości 8 zł. 
40 ct. i łańcuszek srebrny war­

tości 84 ct.
Aschera Scbultza j

]

Tom I 
pag 51 -

złoty zegarek z łańcuszkiem sta­
lowym. tabakierka srebrna, ta 
bakier ka srebrna pozłacana, dwa 
sygnety, okulary w srebrnej 0 - 
prawie" łącznej wartości 71 zł.

40 ct.

i

Jana Schmidta | 
1

Tom II
pag. 50 -

k*it z daty 8 siprpnia 1848 ze- 
znany przez kasę cyrkularna na 
złożemą do kasy umorzenia dłu­
gów państwa kwotę 397 zł.

77s|10 kr. m. Ir.

Sebastyana Siary <

Tom 11 
pig. 40 -

kwit z 8 sierpnia 1848 wysta­
wiony prz^z kasę cyrkularną na 
złożoną do kasy umorzenia dłu­
gów państwa kwotę 2 zł. 46% 0 

kr. m. k

Katarzyny Schndek !
l

Tom I 
pag. 113 -

kwit z 8 sierpnia 1«4K zaznany 
pnez kasę cyrkularną na złożoną 
do kasy umorzenia długów pań­
stwa kwotę 20 zł 20 kr m. k

Eleazara Klugrnanna

1
Tom 11 
pag. 37 - gotówka 22Y2 ct. Genowefy i Franciszka Sensenetz j
Tom 1 

pag 134 - gotówka 6 zł. B12 et.
masy spornej Samuela Katz

contra Ozyasz Katz 1

Tom I
pag. 152

-
kwit z 8 sierpnia 1<S48 zeznany 
przez kasę cyrkularną na zło­
żoną do kasy umorzenia długów 
państwa kwotę 14 zł. 59'/act. mk. 
effekta kasy długów państwa 
Nr. 1828 i 2180 po 5 zł. ra k.

i
Stanisława i Maryanny Łasz- 1 

kiewiczów (

Tora 1 
pag. 164 - Franciszka Mądrzejowskiego

Tom I 
pag. 170 -

kwit z 8 sierpnia 1848zeznany 
prrez kasę cyrkularną na zło­
żoną do kasy umorzenia długów 
państwa kwotę 24 zł 7 kr. m k.

Abrahama Muhlsteina

Tom I 
nag. 194 - gotówka 28 ct. Apolonii Osmańskiej

Tom II 
pag 8 -

kwit z 8 sierpnia 1848 zeznsny 
przez kasę cyrkularną na zło­
żone do kasy umorzenia długów 

państwa 4 zł. m. k.

masy pupilarnej Józefa Płoszew- 1 
skiego i

Wykaz 
0. k. 

Urzędu 
dopozyto-

Przemyślu

K s n r
pag. 14

Przechowano 
wskutek pole­
cenia c. k. sądu 
obwodowego

R o d z a j  d e p o z y t u Przechowano na rzecz

z 3 czerwca 
1857 1. 3885

effekt kasy długu państwa Nr. 
2088 na 20 zł. 10 ct.

Wilhelminy z Cieszanowskich 
Pieniążek

Tom II
pag. 20

16 kwietnia 
1853 bez licz 
b.Y art. 11/s33

Przemyśl, l i

Interimschein llber 10 fl. der 
óTerreichischen allg. Versor- 
gungs-Anstalt in W len vom 23 

Juni 1884 Nr. 58312.

1 czerwca 1896.

Weronika z Rudzińskich Hassowa

. 53698 (6126 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE. 

Rozporządzeniem Wysokiego c. k, Mi-

pierwotnie
Lości w Wiedniu 

rozporządzeniem

Każdy uczestnik obrotu czekowego, za-

W powyższym celu winien uczestnik 
itu czekowego złożyć w odnośnym c. k.

pewną ilość kwitów odbiorczych wraz z 
(oświadczeniami złożenia (Empfang-Erlag- 
ichein) w książeczkach.

Pełnomocnictwo winno być wystawione 
ciśle według formularza wydanego przez c 
:. Ministerstwo Handlu, który to formularz 
yydawanym będzie stronom na żądanie przez 
i. k. urzędy pocztowe.

O przekazaniu odnośnej kwoty do c. k.

i i kwitu odbiorczego.
Za doręczanie tych listownych uwiado- 

ń przez e. k. urzędy pocztowe nieera- 
ne i poczty wiejskie ustanowioną jest 
żyt ść 1 ct. za każdy list.

Ponieważ rozporządzenie niniejsze wej-

rstąpić

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
Lwów, dnia 6 sierpnia 1896!

KUNDMACHUNG.
I)ie bisherige mit dem HauielsM ini- 

ial Erlasse vom 5 Mai 1890 Zl. 16475 
nirte Art der Uberweisung von Anwei-

Jeder Contoinhaber im Check-Verkebre 
!S k. k. Postsparkassenamtes, welcher in 
n im Reichsrathe vertretenen Konigreichen 
id Landem seinen Wohnsitz hat, kann 
rlangen, das die bei seinem zustaadigen 

„bgabe-Postamte nnter seiner Adresse ein- 
langend^n Postanweisungen, mit Ausnahroe 
der telegrafischen Postanweisungen g Jgen 
Provision von 1 kr. ftlr jede Postanweisung 
in das k. k. Postsparkassenamt in Wien
liberwiesen werden.

Zura obigen Behufa hat der Contoin- 
liaber im Check-Verkebre beim betreffenden 
Ahgabe-Postamte eine geriehtlich oder no- 
tariell legalisirte Vo!lmacht und eine eat* 
rprechende Anzahl von Empfang-Erlagschei 
iien (in Bilcheln) za erlegen.

Diese Vollmacbt murs stricte nach dem, 
rom k. k. Handels-Ministerium yorgeschrie- 
oenen Formulare, welches durch die k. k. 
Postamter den Patheien ilrer Verlangen 
lusgefolgt wird, ausges elit werden.

Von der erfo lg ten  t lb erw e isu D g  des

Empfangscheines in Kenntnis

Bei nichtararischen Postamtern und in 
Ruralpostbezirken wird ftlr die Zustellung 
dieser briellichen Benacbriehtigungen die 
Bestellgebflhr von 1 kr. per Brief eingehoben 
werden.

Mit Rucksicht daranf, dass die vorste- 
henden Bestimmungen mit 1 September 1896 
in Wirksamkeit zu treten haben, mtissen die 
alten Yollmachten, welehe mit obigem Tage

anweisungen in der bisherigen Weise zu

Handen der Adressaten ausgezahlt werden 
wflrden.
Von der k. k. Post- und Telegrafen-Direction. 

Lemberg, am 6 August 1896.

L- 7785 (6137 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. w 

Jaśle zawiadamia Seweryna Golańskiego, iż 
przeciw niemu wniosła pod dniem 15 lipca 
1896 1. 7785 Kasa gminna pożyczkowa w 
Dębowcu pozew o 12 zł., w skutek czego 
dla niego z miejsca pobytu niewiadomego 
kuratorem adw. dr. Cbwaliboga w Jaśle u- 
stanowiono i do rozprawy drobiazgowej ter­
min na dzień 25 sierpnia 1896 o godzinie 
9 rano wyznaczono.

Jasło, 20 lipca 1896.

O riO BIIIjEIie. 
Po3nopafl5K6HeM bhc. u;, k. HiniCTepCTBa 

Topropai 3 ąhji 19 jmiihh c. p. u. 35881 
3MmeH0 .̂oTenepimHHH cnocifi rrepecn^iaiia 
k b o t nepeKa30BHx ąo n;. k. ypafly nouTOBnx 
Kac oma^HOCTH B BiflHH yHopHOBaniiń noua- 
TKOBO p03nOpĤ 5K6HeM BHCOKOrO E(. K. Mim- 
CTepeTBa ToprOBAi 3 5 uran 1890 u.
16475.^

K osk^hh yuaCTHHK oóoporry  ueKOBoro 
3aMeuiKa,iiifi b oóp yó i KopoaiBCTB i KpaiB 
penpc3eHT0BaHHx b /Ijni flepacaBHia Mae 
npaBo aca^ara, m;o6 ^ o th u h h h  lą. k . ypa/i; 
nouTOBHH Bifl^aBUHH nepeKasuc nonroB i (a bh- 
KjnoueHeM OAuaK nepeKa3iB TejregpaijHHHHK) 
H a ^ o fla u i nifl ero a^pecoro peaA l30BaB Ha 
paxyHOK n. k . y p j i^ y  no>iTOBHx Kac oiąaftiio- 
CTH B BiflHH, 3a OmiaTOK) npOBi3H 1 Kp. Byi, 
Kosĉ oro nepeKaBy.

B noBHCinifi i$ ; ih  bh hch  yuacTHHK 060- 
poTy ueKOBoro 3,io3khth b ^othuhIm  n;. k. 
ypafli nouTOBiM Bifl^aBuiM uepe,3 cyfl a6o 
HOTapa JieiJajii30BaHe noBHOMonie i neBHe uh- 
cjio KBiTiB si/poópaHfi Bpaa 3 nOTBep^accHeM
3̂ o3KeHH (Empfaug-Erlag3chein) b khhhco- 
HKax.

IIOBHOMOuie HOBHHHO ÓyTH BHCTaB.lCHe 
flóKaâ HÓ nic.na tj)OBiiy,iHpa BĤ aHoro uepe3 
H. K. MiHICTepCTBO TOprOB.ru, KOTpHH TO 
4>opuyjŁHp óy^c BHĄUBaHHH CTopoHaM Ha aca- 
AaHe >icpe3 ij,. k. ypHA® nouTOBi.

O nepeCMitf aothuhoi kboth ao h- ®- 
ypHAy ItO'JTOBHX Kac OmaAHOCTH B BiAHH, 
óy,’J,e ca CTopoHnt nos i aom.m  th jihctobho 3a 
ĄoayaeHeMpiBHoaacHHM KynoHy nepeKa30Boro
i KBiTy 3̂105KCHa.

3a AOpyueHe thx ancTOBHHx| noBiAO-
MaeHB uepc3 ij. k. ypapu noHToBi Hccpapu- 
aatEi i iiouth ceaBCKi ycTauoB.rcHo oiraaTy
1 Kp. 3a KOMCAHfi aHCT.

IIo3aaK  p03nopaA5KCHe T oesinA e b mchtg 
3 AHeM 1 BepccHH c. p., npoTe HaaeiKHTB 
3aBaacy paBni noBHOMoaia, KOTpi 3 noBH3miiM 
AHeM TpaTaT eBoe BHaaeHe, sacTyiiHTH hobhmh, 
60  b npoTHBHiM cayaaio 3raAaHi nepoKa3H 
BHiiaaayBaHoÓH ao pyK aApecaTiB u cnooió 
AOCH npaKTHKOBaHHft.

3 a. k. âpeKUHi nouT i TeaerpaiJiB
JlBBiB, ahh 6 cepnHa 1896.

L. 8626 (6139 1 - 8 )
Dla niewiadomego z życia i pobytu 

Jana Hydzika, ustanawia się w sporze dro­
biazgowym powiatowego Towarzystwa zali­
czkowego w San,oku pto 124 zł kuratorem 
adw. dr. Flakowieza z substytucją adw. dr. 
Bendla w Sanoku i doręczając pozew 1. 3626 
z terminem do rozprawy na 31 sierpnia 
1896, wzywa się pozwanego, aby dostarczył 
kuratorowi inforimcyi pod rygorem skutków 
prawnych.

C. k. Sąd powiatowy m. del.
Sanok, dnia 3 czerwca 1896.

L. 5765 (6136 1 - 3 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomych Jana Betleja, Maryę Machota 
i Jadwigę Soboń, że Michał Betlej wniósł 
przeciw nim pozew de praes 27 maja 1896 
1. 5765 o zapłatę kwoty 100 zł., że na sku­
tek tego termin do rozprawy na dzień 13 
października 1896 wyznaczono a kuratorem 
dla nich adw. dr. Chwaliboga ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanych, by na 
terminie powyższym się stawili albo innego 
sobie pełnomocnika ustanowili gdyż inaczej 
skutki z zaniedbania wynikłe sami sobie 

ńszą.
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Jasło, dnia 27 czerwca 1896.
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L. 247 I D T K T  (5886 3 - 3 )

W przechowaniu c. k. Urzędu podatkowego jako kasy depozytów sądowych w 'Jor­
danowie znajdującą się walory, po odbiór których przeszło od iat 30 nikt sie nie zgło­
sił i uprawnieni do podniesienia ich nie są sądowi znani, a mianowicie:

i z w a m i

Jan yzczjpuła reete Szczypią . .
Jan Krzywicki.................................
Walenty Ż y ła ..................................
Walenty Kudłacz recie Kudłania .
M e h a fB sm e r.................................
Wojciech C ia p a ł a .........................
Jan Jagódka ..................................
Szymon K r u p a .............................
Szymon G o r z u t .............................
Jan Rączka . . . .........................
Szymon M essinger.....................  .
Andrzej M arszałek .........................
Tomasz Mazdzeń.............................
Franciszek: Niewiarowski . . . .
Józef Kulczyński.............................
Katarzyna Heliasz .  .................
Tekla Maciaszkiewicz.....................
Aleksander Ostrowski . . . . . .

W ksią­
żeczkach

szczęd.

w prywa­
tnych Zf 

pisach 
długu

w ko­
sztowno­

ściach

tem Józefa Dobrzańskiego, aby przed termi­
nem udzielJ kuratowi stosownej informacyi 
lub ustanowił sobie innego pełnomocnika, 
w przeciwnym bowiem razie szkodliwe skutki 
sam sobie przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 5 czerwca 1896.

:L. 1197. (5944 3 - 3 )
| 0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie za-
i wiadamia, że dla niewiadomych z życia i 
• miejsca pobytu w Ameryce przebywać ma- 
ijąęych Mikołaja i Hańłzi Kiełbasa kurato- 
■ rem Mikołaja Kirzeckiego ustanowił i jemu 
i uchwałę z dnia 20 października 1895 1. 14322 
' doręczył.
jj Rohatyn, dnia 27 stycznia 1896.

5 —

Wzywa się zatem wszystkich uprawnionych, aby w przeciągli jednego roku, 6 ty­
godni i 3 dni swoje prawa do powyższych mas wykazali, w przeciwnym bowiem razie 
depozyta wartość pieniężną przedstawiające za przepadło uznane i Wysokiemu Skarbowi 
wydane, a dokumenta przy wato e registraturze do przechowania oddane zostaną.

G. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, 29 lipca 1896.

L. 4856 (5950 2—3)
G. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Piterę, że w sprawie Antoniego 
Szopy przeciwko niemu pto 100 zł. w. a 
z pn ustanowiono kuratorem ad aetum w 
osobie p. Zygmunta Holzera c. k. notaryu- 
sza w Strzyżowie, któremu pozwany infor­
macyę, udzielić lub też innego pełnomocnika 
sobie obrać jest winien i temuż kuratorowi 
dalsze rezolu tye doręczone zostaną.

Strzyżów, 30 czerwca 1896.

L. 5904. (6100 3 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu i życia 

fcalamona Stieglietza zawiadamia się, że prze- 
k  niemu wniosła Czarna Jonas pozew de 
K aes. 26 marca 1896 1. 5904 na który wy- 
Kaczono termin do rozprawy na dzień 27 
października 1896 o godzinie 9 rano, i żc 
J ila  niego ustanowiono kuratora w osobie 
adw. dr. Staneckiego z Kałusza.

Zarazem poleca się Salamonowi Stieg-
litz, ażeby temuż kuratorowi udzielił potrzeb­
ną informacyę lub też sam lub przez innego 
zastępcę przy rozprawie się jawił.

C. k. Sąd powiatowy.
Kałusz, 5 s ierp n i 1896.

skutkiem prawnym, jak gdyby do własnych 
rąk były doręczane.

Ktokolwiek zaniedba zgłosić w powyż­
szym terminie, będzie uważanym tak, jak 
gdyby zezwolił na przekazanie pretensyi swej 
na kapitał według kolei na niego przypada­
jącej wT po:zadku hipotecznym, nie będzie 
on już słuchany przy rozprawie.

Utraca on także prawo czynienia wszel­
kiej opozycyi i użycia wszelkiego środka 
prawnego przeciw ugodzie, którąby intere­
senci stawający zawarli w myśl §. 5 pat. 
z 25 września 1855, jednakże tylko wtedy, 
jeżeli pretensya jego według porządku hipo­
tecznego przekazaną została na kapitał wy­
nagrodzenia lub też stosownie do §. 27 pat. 
z 8 listopada 1858 została i nadal zabezpie­
czona na gruncie.

Usprawiedliwienie niestawiennictwa na 
terminie jest niedopuszczalnej

Nowy Sącz, 7 września 1895.

L. 48221 (5987 3—3)
j G. k Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wzywa wskutek prośby Józefa 
) Jasieńskiego de praes. 6 czerwca 1896 1. 
36428 posiadacza kwitu zastawniczego c. k. 

| uprz. galicyjskiego akc. Banku bip. we Lwo­
wie z dnia 16 września 1890 Nr. 1479 wy- 

; stawionego ra  nazwisko Waleryana Struszkie- 
; wicza opiewającego na zastaw 10 sztuk lo­
sów „austryackiego Czerwonego Krzyża", 24 
losów „węgierskiego Czerwonego Krzyża" i 
4 losy „Bazylika" w dniu 16 września 1890 
złożonych jako też 3 losy „austryackiego 
Czerwonego Krzyża" i 4 losy „węgierskiego 
Czerwonego Krzyża" w dniu 24 lutego 1892 
złożonych za łączną kwotę 290 zł. a. w. z 
terminem zwrotu trzechmiesięczneg >, ażeby 
pomieniony kwit zastawniczy w przeciągu roku 
sześciu tygodni i trze-h dni licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" urzędowej tem pewniej sądowi 
przedłożył, i leże takowy po bezskutecznym 
upływie tego terminu za umorzony uznanym 
będzie.

Lwów, 1 sierpnia 1896.

L. 6520. (6066 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

celem przekazania orzeczeniami c k Dyr- k- 
cyi galicyjskiego funduszu propinacyjnego 
z dnia 14 października 1889 1 17967 i z dnia 
10 grudnia* 18® i. 26304 wymierzonego w 
kwotach j 32 zł. 48l/a ct., 220 zł. 81 cfc. ka­
pitału wynagrodzenia za odjęcie prawa wy­
szynku i sprzedaży napojów propinacyjnych 
w majętności Maruszyna w okręgu c. k. są­
du obwodowego w Nowym Sączu położonej, 
wbl. 152 objętej. Macieja Galicy w 92/230 i 
czyli w 1288/322Ó, Wiktoryiz Pawlikowskich ' 
Galicowy w 92 230 ezyłi w 1288/3220, Jana, 
Trutego nr. 47 w 14/28 z 6/115 jery li w !
84'3220, Marcina Trutego w 2/28 z 6/115
czyli w 12/3220, Maryanny z Jachymiaków 
Czaja w 2/28 z 6/115 czyli w 12/3220, Agnie­
szki Trutej w 1/28 z 6/115 czyli w 6.3220, 
Jana Trutego nr, d. 46 w 2/28 z 6/115 czyli i 
w 1 2 ,3 2 2 0 , Józefa Króla w 4/ 8 z 6/115
czyli w 24/3220, Maryanny Truty w 2/28
z 6/115 czyli w 12/3220, Anny Truty w 1/28 j 
z 6/115 czyli w 6)3220, Reginy z B o lidów ) 
Ciszkowy w § p t5  cz-li w 56)3220, Woicie-) 
cha Boohuli w 2|U5 czyli w 58j3220, Jana) 
Zająca w 3)230 czyli w 42|3220, Maryanny | 
z Zająfów Krepowej w 3)230 czyli w 42)3220, ; 
Józefa' Trutego w 2'/s(l!5  czyli w 70)3220, j  
Jana T u'e.'o w 2 ‘/i|115 czyli w 70|3220, 
Wojciecha Myrdy w 2 * / ?  j Uó czyli w 70|3220, ) 
Anuy Plewa w 21/j) 11 5cz)Ti w 70)3:20 zęściach ) 
własnej, wzywa eiyktem wszystkich, którzy i 
prawo hipoteki na tej majętności przed dniem j 
28 lipca 1895 nabyli, aby swoje pretensye j  
najpóźniej do dnia 30 wrześn a 1896 w tut. 
sądzie pisemnie lub ustnie zgłosili

Zgłoszenie ma obejmować: dokładne 
podanie imi-mia i nizviska tudzież zamie­
szkania zgłaszającego się względnie jego 
pełnomocnika, który winien przedłożyć na­
leżyte, legalizowane pełnomocnictwo, kwotę 
żądanej wierzytelności hipotecznej w kapi­
tale i procentach o ile takowe mają równe 
prawa zastawu z kapitałem, oznaczenie hipo­
teczne zgłoszonej pozycyi, jeśli zgłaszający 
się mieszka poza obrębem tut. sądu, winien 
wymienić, znajdującego się w obrębie tut. 
sądu pełnomocnika dla odbierania rozporzą­
dzeń sądowych, gdyż inaczej posyłane będą 
zgłaszającemu się pocztą z takim samym

!,. 12381. (6034 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnym Józefowi Bla- 
dowskiemu, Zygmuntowi Newelskiemu i An­
toniemu Błażowskiemu, że przeciw nim zo­
stał dnia 8 sierpnia 1896 doi. 51533 na rzecz 
Galicyjskiej Kasy oszczędności wydanym na­
kaz zapłaty sumy wekslowej 700 zł. zpn.

Gdy miejsce pobytu Józefa Bladow- 
skiego, Zygmunta Newelskiego i Antoniego 
Błażowskiego nie j^st wiadome, ustanowiono 
dla nich kuratorami, a to dla Józefa Bladow- 
skiegu adw. dr. Bałabana a zastępcą adw. 
dr. Czarnika, dla Zygmunta Newelskiego 
adw. dr. Dulębę z zastępstwem adw. Jaku­
bowskiego, dla Antoniego Błażowskiego adw. 
dr. Kamińskiego a tegoż zastępcą adwokata 
dr. Krattera i wspomniany nakaz zapłaty 
mianowanym kuratorom doręczony zostaje.

Wzywa się niewiadomych z miejsca 
pobytu Józefa Bladowskiego, Zygmunta Ne- 
welskiego i Antoniego Błażowskiego, aby 
ustanowionym kuratorom służące do ich obro­
ny środki dostarczyli lub innych zastępców 
sobie obrali, gdyż inaczej ze zaniedbania wy­
niknąć mogące następstwa szkodliwe sami 
sobie przypiszą.

Lwów, dnia 12 sierpnia 1896.

L 16321. (.6025 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie zawia­

damia niuiejszem z miejsca pobytu i życia 
niewiadomego Jakóba Gellera, iż przeciw 
niemu wniósł do tut. sądu Samuel Weinreb 
pozew dnia 6 lipca 1896 1. 10321 o zapła­
cenie 106 zł., że na ten pozew wyznaczono 
termin do sumarycznej rozprawy na dzień 
28 wrz śnia 1896 g-dzinę 8 rano, i ż-t dla 
niego ustanowiony został w tej sprawie ku­
rator p. adw. dr. Dobrowolski adwokat kra­
jowy w Dolinie.

Wzywa s ię  zatem p zwanego, aby udzie­
lił ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
środków dowodowych lub innego zastępcę 
tut. Sądowi wcześnie przedstawił, gdyż ina­
czej skutki tego sam sobie przypisze.

Dolina, dnia 3 sierpnia 1896.

L. 7434. (6075 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krośnie zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Józefa D brzańskiego, że Walenty Ba­
rański ze Szczepaniowy wniósł przeciw me­
mu pozew de praes. 1 czerwca 1896 1. 7434 
o zapłacenie 180 zł. aw. zpn. i że kuratorem 
dla niego ustanowiony został dr Feliks Czaj­
kowski adwokat w Krośnie.

Termin do obrony wyznaczony został 
na dzień 24 września i896. Wzywa się za-

bytu niewiadomych pozwanych Zofii Jało­
wieckiej, Artura Grossa, Wandy Mongird i 
Celiny Dowgird sąd tutejszy kuratorem tu­
tejszego adw. dr Krobickiego z zastępstwem 
adw. dr. Kwiatkowskiego ustanowił a zara­
zem wzywa Stanisławowski c. k. Sąd obwo­
dowy tychże z miejsca pobytu niewiadomych 
Zofią Jałowiecką, Artura Grossa, Wandę 
Mongird i Celinę Dowgird, aby w czasie 
należytym udzielili ustanowionemu kuratoro­
wi potrzebną do obrony informacyę lub in­
nego zastępcę sobie obrali i takowego Sądowi 
wymienili, inaczej bowiem skutki prawne z 
ich zaniedbania wynikłe sami sobie przypiszą.

Stanisławów, 27 czerwca 1896.

L. 2415 (6049 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bukowska za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Aodrja Kopacza z Woli szukowej i Leszka 
Baryckiego z Ratnawicy, iż w celu doręcze­
nia tusądowej uchwały tabularnej z 10 gru. 
dnia 1895 1. 8107 zapadłej w sprawie c k 
Prokuratoryi Skarbu imieniem funduszu ubo­
gich gminy Bukowska miast: przeciw Joslowi 
Lasgsamowi pto 1000 zł z pn. o wpis pra­
wa zastawu dla tej sumy na pretensyach 
należących się Joslowi Langsamowi od na­
zwanych dłużników, ustanowiono kuratorem 
ad actum Eugeniusza Kowalskiego c. k. 
pocztmistrza z Bukowska

Bukowsko, dnia 21 kwietnia 1896.

L. 6414 ~ (5983 3—3)
Z powodu wniesionego przez c. k. 

uprz. galic. Zakład kredytowy włościański w 
likwidacyi we Lwowie przeciw Perli Miinz 
zam. Goldstein pozwu egzekucyjnego de pr. 
25 października 1895 1. 1:956 o zapłatę 17 
rat pożyczkowych po 6 zł. z pn. ustanawia 
się dla niewiadomej z miejsca pobytu Perli 
Miinz zam. Goldstein kuratora w os bie adw. 
dr. Ehrlicha w Skałaeie i doręcza się temuż 
odnośną tus. uchwałę z dnia 26 październi­
ka 1895 1. 11956.

Zarazem wzywa się niniejszem Perlę 
Miinz zam. Goldstein by temu kuratorowi 
dostarczyła potrzebnych środków obrony, lub 
innego zastępcę dla siebie w tej sprawie w 
sądzie tutejszym ustanowiła, gdyż inaczej 
sama sobie zgubne skutki z tego zaniecha- , 
nia wyniknąć mające przypisać będzie mu- ■ 
siała.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, 12 czerwca 1896. )

I

L. 2893 . (6014 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żurawnie wzy­

wa Dmytra Jakimyszyna i Semka Dżendzę 
synów zmarłej bez testamentu dnia 29 lip­
ca 188 1 w Pobereżu Matrony Jakimyszyn 2o 
Diendzera ażeby w przeciągu jednego roku 
wnieśli oświadczenie do spadku, w przeci­
wnym bowiem razie spadek przeprowadzony 
będzie z dziedzicami zgłaszającymi się i z 
kuratorem Wintonem Tynozyszynem dla nich 
ustanowionym.

Żurawno, 31 marca 1896.

L. 5090 (6052 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

celem doręcz* nia ts. uchwały z dnia 11 maja 
1896 1. 3382 ustanawia Fedka Kricia z Zie­
lonej kuratorem ad actum dla niewiadomej 
z miejsca pobytu Józefy Szust i o tem tę 
celem strzeżenia swych praw niniejszym e- 
dyktem zawiadamia.

Grzymałów, 15 lipca 1896.

L. 5133 (6053 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

celem doręczenia ts. uchwały z dnia 11 maja 
1896 1. 3283 ustanawia Pawła Gabryluka z 
Koziny kuratorem ad actum dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Marka) Szarawary i 
o tem tegoż celem strzeżenia swych praw 
niniejszym edyktem zawiadamia.

Grzymałów, 16 lipca 1896.

L. 5168 (5992 3—1 . _
G k. Sąd obwodowy zawiadamia II. j 

(Henryka) Eicłmer z miejsca pobjtu niewia- j 
domego, że w sprawie wekslom ej firmy: ' 
Jakób Gross przeciw Ariemu Ringlowi i H. ‘ 
Eicbnerowi o zapłacenie kwoty 600 zł. z pn. ! 
ustanowił dla niego kuratora w osobie Dr. ! 
Józefa Flakowicza adwokata w Sanoku i 
wzywa go, ażeby z ustanowionym kuratorem j 
porozumiał się lub innego pełnomocnika Są- : 
dowi wskazał, gdyż inaczej skutki z tąd mo­
gące wymknąć sobie przypisie.

Sanok, 21 lipca 1896.

L. 4921 (6051 2 - 3 )
O. k. 'Sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Iwana Kohut, Wasyla Kohut i Teklę Szara- 
wara, że celem doręczenia im uchwał tabu­
larnych z 6 maja 1896 1. 3115 ustanowiono 
dla nich kuratora ad actum w osobie Pawła 
Kuczer z Koziny.

Grzymałów, dnia 8 lipca 1896.

U. 12955 (5994 2 -  3)
U), k. Cyfl OKpyjKHHH nic o raHflneBHH 

b TepHonona HOBiflOMaae neBi^cMcro 3 Mi- 1 
ctd;h npoóyBann An/i/pea 3apy6iiHBCKoro, 
m;o Ha npomeHe K.icMeHiin 3apHgKoro de j 
praes. 18 nnnnn 1896 nr 12955 BĤ aHHM j 
3i‘cTaB Ha ą h h  25 aiinnn 1896 npoTHB He My , 
naica3 3annaTii cyMH 100 3np. a. b . 3 np. a j 
3tipa30M y cTaHOB.neHHH ĄJia. Hero icypaTop b ) 
oco6'i a^B. ^p. CnrtwiH 3 nigeTaBneneM agr.. ' 
gp. IlapHaca. j

B3HBae en oTsree ero, moón TOMyac ; 
ycTanor..ienoMy icypaTopomi noTpi6imx h h - ! 
(JtopManift B gacno y/J/ijinp. a6o HHinoro nonno- ! 
MOgHHica co6i ycTaHOBHB h  TOronc Cy,zi,DBH 
BCKa3aB, iiHaicme pacnijgKH 3 ero Heg6a.ii>- ; 
CTBa nOBerani caM eo6i npnimcaTH óyge 
MyciB.

Tapnonint, 25 nunnn 1896.

L. 4501 (6050 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Iw ana Kogut, Wasyla Kogut i Teklę Szara- 
wara, że celem prawidłowego doręczenia im 
uchwał tabularnych z dnia 22 kwietnia 1896 
1. 2666 ustanowiono dla nich kuratorem ad 
actum Pawła Gabryluka z Koziny.

Grzymałów, 5 lipea 1896.

L. 11008 (6046 2 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Zofię Jałowiecką, Artura Grossa, Wandę 
Mongird i Celinę Dowgird, że na pozew do 
postępowania pisemnego de praes 5 maja 
1896 1. 11008 Meilecba Zwiebla i Nuty 
Welzera przez adw. dr. Rittigsteina w Koło­
myi przeciw Maryi Chodeckiej, Sewerynowi 
Grossowi przez kuratora dr. Haczewskiego 
w Kołomyi i nieznanym z miejsca pobytu 
Zofii Jałowieckiej, Arturowi Grossowi, Wan­
dzie Mongird i Celinie Dowgird do rąk usta­
nowić się mającego kuratora i przez edykta 
o zapłacenie kwot 1500 zł., 450 zł., 1050 
zł. i 430 zł. a. w. z pn. dla z miejsca po-

L. 14319 (6020 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Izraela Feit, że na prośbę Abrahama Pfef- 
fera wydano przeciw memu tusądową uchwałą 
z dnia 1 sierpnia 1896 1. 14319 nakaz za­
płaty sumy wekslowej 195 zł. 75 ct. a w. 
z pn , oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwa­
nego kuratora w osobie adwokata dr. Siiss- 
weina i poleca pozwanemu, ażeby co d > swej 
obrony z kuratorem się porozumiał, lub in­
nego pełnomoc: ika Sądowi na czas przed­
stawił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Przemyśl, 1 sierpnia 1896.

L. 2913 (6138 1—3)
C. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Koniecznego, że powiatowe Towarzy­
stwo zaliczkowe w Sanoku wniosło pod 
dniem 29 lutego 1896 1. 2913 pozew pto 
90 zł., na który termin do rozprawy dro­
biazgowej na dzień -3 września 1896 wy­
znaczono, dlań zaś kuratora w osobie p. dr. 
Flakowicza adw. w Sanoku ustanowiono.

Sanok, dnia 1 marca 1896.
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L. 13795 (5871 3—3)

Kałuski c. k. Sąd powiatowy ustanowił 
celem doręczenia uchwały z dnia 26 maja 
1896 1. 7460 dla niewiadomych z miejsea 
pobytu Johana Kram i Elżbiety Kram kura­
torem p. dr. Kosa, o czem się tychże w celu 
strzeżenia swych praw uwiadamia.

Kałusz, dnia 27 lipca 1896.

L. 27767 (5905 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Hen­
ryka Eiehnera, iż uchwałą z dnia 12 czerwca 
1896 1. 22601 w drodze egzekucyi prawo­
mocnego nakazu zapłaty z dnia 21 stycznia 
1896 1. 2222 dozwolono intabulacyi egzeku­
cyjnego prawa zastawu dla sumy wekslowej 
840 zł. 57 et, z pn. w stanie biernym real­
ności objętej wykazem hipotecznym 1. 408  
ks. gr. gm. kat. Rzepedź na rzecz Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń, i że w celu 
doręczenia tej uchwały ustanowiono dla nie­
go kuratora ad actum w osobie adw. dr. Ka­
rola Łepkowskiego.

Kraków, 24 lipca 1896.

L. 25818 (5904 3 - 3 )
G. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Pawła Urbańskiego, że przeciw niemu 
wniósł dr. Edward Fierich pozew de praes. 
5 lipca 1896 1. 25818 o uznanie jego sumy 
338 zł. 281/, ct. m. k. na dobrach Dobrano- 
wice zaintabulowanej, a następnie na kapi­
tał indemnizacyjuy przeniesiony za zgasłą 
przez zadawnienie i wyeliminowanie jej z 
funduszów indemnizacyjnych rzeczonych dóbr 
i że pozew ten doręczono ustanowionemu 
kuratorowi adw. dr. Ichheiserowi z substy- 
tucyą adw. dr. Łepkowskiego w Krakowie.

Poleca się tedy temuż Pawłowi Urbań­
skiemu, aby temu kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył lub innego pełno­
mocnika sobie obrał i sądowi o tem doniósł, 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania sam sobie przypisze.

Kraków, 24 lipca 1896.

L. 15046 (5908 8 -8 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej przeciw Meierowi Wein- 
raub pto 149 zł. a. w. ustanowił kuratorem 
dla pozwanego z miejsca pobytu niewiado­
mego Meiera Weinrauba adw. dr. E. Schu- 
stera z substytueyą adw. dr. Milgroma i do­
ręczył mu nakaz zapłaty z dnia 25 lipca 1896.

Kołomyja, dnia 25 lipca 1896.

L. 527 (5917 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba Fleischera, iż celem doręczenia tus. 
rezolucyi z dnia 11 listopada 1895 1. 12856 
i z dnia 16 stycznia 1896 1. 527 ustanowio­
no Schachne Wurzla z Bagienicy kuratorem 
ad actum.

Dąbrowa, 16 stycznia 1896.

L. 4317 (5912 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Rozalię z Kirschnerów Kolbową, że w spra­
wie egzek. c. k. uprz. powszechnego Zakła­
du kredytowego ziemskiego w Wiedniu prze­
ciw Feliksowi Smiałowskiemu o zapłacenie 
5 rat po 4353 franków i reszty kapitału w 
kwocie 128.798 franków 15 cen. z przynal. 
ustanowił dla niej kuratorem p. adw. dr. 
Izydora Daniela w Wadowicach.

Wadowice, 18 lipca 1896.

L. 9533. (5974 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Eudokię Buską, że celem prawidłowego do­
ręczenia jej uchwały tabularnej z dnia 29 
października 1895 1. 7775 ustanowiono dla 
niej kuratorem ad actum Berła Gensera 
z Grzymałowa.

Grzymałów, 24 grudnia 1895.

L. 14501 (5852 3 - 3 )
Mikołaja Niedoszytko syna Iwana z 

Ohodaczkowa małego zawiadamia się, że w 
sprawie egzekucyjnej Kasy Oszczędności mia­
sta Tarnopola przeciw Mikołajowi Niedoszy­

tko, Jakóbowi Owczar i Mikołajowi Jacków 
o 216 zł. 15 ct. z pn dla niego jako z miejsca 
pobytu niewiadomego, który poza granicami 
państwa mianowicie w Brazylii przebywać 
ma, adwokat dr. Pohorecki w Tarnopolu ku­
ratorem na jego koszt i niebezpieczeństwo 
ustanowiony został, któremu informację i 
środki dowodowe ku swej obronie udzielić 
lub innego pełnomocnika ustanowić i Sądowi 
wymienić ma.

C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg.
Tarnopol, 17 lipca 1896.

L. 4124 (5865 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Marcina Pronobisa, że Zofia Rymsiakowa 
wniosła przeciw niemu pozew de praes 31 
marca 1896 1. 2931 o zniesienie współwła­
sności realności lwh. 314 w Dworach i że 
dla niego kuratorem adw. dr. Ludwika Gą- 
siorowskiego ustanowiono.

Wzywa się zatem Marcina Pronobisa, 
aby kuratorowi potrzebnej inforinacyi udzie­
lił, lub pełnomocnika ustanowił i o tem są­
dowi doniósł.

O. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, 19 maja 1896.

L. 8592 (5890 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu w spra­

wie spadkowej po Bazylim Kapuszczaku za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Onufrego Kapuszczaka poprzód w Zurakach 
zamieszkałego, że celem doręczenia mu tut. 
sąd. rezolucyi z dnia 8 kwietnia 1896 1. 4334 
kuratora ad actum adw. dr. Wojciechowskie­
go z Podgórza dla niego zamianowano i re- 
zolucyę powyższą mu doręczono. O czem się 
go przez edjkta zawiadamia celem strzeżenia 
swych praw.

Podgórze, 14 lipca 1896

L. 3547. (5975 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie za- 

iadamia z życia i miejsea pobytu niewia­
domego Walentego Słoninę, iż w sprawie 
egzekucyjnej powiatowej kasy oszczędności

w Myślenicach przeciw Małgorzacie Słonina 
i spóln. pto 156 zł. 71 ct. w. a. zpn. celem 
przeprowadzenia dozwolonego egzekucyjnego 
oszacowania także połowy posiadłości obję­
tej lwh. 357 ks. gr. gm. Skomielna czarna 
jego własnością będącej, ustanowiono dlań 
kuratorem p dr. Kutrzebę adwokata w Jorda­
nowie i nadmienia, że temuż kuratorowi wi­
nien środki do obrany swych praw służyć 
mogące wcześnie podać, ewentualnie innego 
pełnomocnika ustanowić, gdyż w razie prze­
ciwnym złe skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

G. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, 11 czerwca 1896.

L. 42678. (5989 3—3)
G. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana­

wia adw. dr. Menkesa ze zastępstwem przez 
adw. dr. Margasza do sprawy Abrahama 
Aberdam o 600 zł. a. w., kuratorem dla po­
zwanego Samuela Mandla z miejsca pobytu 
nieznsnego z wezwaniem, aby do swej obro­
ny służące kroki uczynił, ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebną informacyę udzielił i sąd 
o tem zawiadomił.

Lwów, dnia 18 lipca 1896.

L. 4823. (5940 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Maryę Marcinów rodu Jakubów, że celem 
prawidłowego doręczenia jej uchwały tabu­
larnej z dnia 11 maja 1896 1. 3254 ustano­
wiono dla niej kuratorem ad actum Michała 
Muzykę z Zielonej.

Grzymałów, 5 lipca 1896.

L. 1515 (5918 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Arona Falka, iż celem doręczenia mu tus. 
rezolucyi z 15 lutego 1896 1. 1515 ustano­
wiony został kuratorem dr. Józef Datka 
adwokat w Dąbrowie.

Dąbrowa, 15 lutego 1896.

I 3 o n i © s i © 3rxia. p r y w a t n e .

Poleca sie t a i  ta Ludwika Stadtmfillera n  Lwowie-
D ro b n e  o g ło s z e n ia

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

K a m i e n i c a  dwupiątrowa, widok wspaniały, 
w śródmieściu, z ogrodem, wolna od poda-

jTa s p r z e d a ż .  Majątek ziemski w powiecie 
■ rohatyńskim, około 400 morgów obszaru, pod 

korzystnymi warunkami do nabycia. Bliższa wiado­
mość w kancelaryi adwokata dr. Stanisława Dob-.ec- 
kiego we Lwowie, plac Bernardyński 1. 12. 970

'W f e y e t a r y u s z  długoletni, posiadający rutynę ’ 
w prowadzeniu d/,iałów manipulacyjnych, a 

mogący wykazać się cblubnemi świadectwami, po- i 
szukuje posady przy c. k. Sądach lub c. k. Staro-

IM łaszynki amerykańskie do robienia lodów j 
z korbką z boku, pojemności 1, 2, 3 

litry po zł. 6, 7 i 8. — Żelazka kute do | 
pieczenia andrutów po zł 4.50 poleca Piotr i 
Ohrząstowski, handel żelazny we Lwowie,', 
plac Kaoitulny 1 (naprzeciw Katedry).

B i u r o  rysowniczo-kaligraficzne N. Jaworskiego 
we Lwowie, ulica Chorążczyzna 1. 7, wykony- 

wuje: adresy, dyplomy, powinszowania, herby i ry­
sunki techniczne, po cenach bardzo przystępnych.

Krajowa niższa szkoła rolnicza w Be- 
reznicy, ost. poczta Stryj, poszukuje 
6 krów dojnych rasy półkrwi Simen- 
thal do kupienia. Chcący takowe zbyć, 
raczy zawiadomić o tem Dyrekcyę wraz 
z podaniem wieku krów, ceny i osta­
tniej stacyi kolejowej, jakoteż dnia w 

którym bydło oglądnąć można. 6103

H j t a r a s z k a  80-letnia J. Drabnieka prosi o ła- 
skawe wsparcie za pośrednictwem Administra- 

oyi Gazety Lwowskiej.

Z m i a n a  l o k a l u .

BENEDYKTA K0PERNICKIEG0
pod „K opernikiem 44

przeniesiony został do nowego lokalu przy 
placu H alick im  1. 1.

Po cenach n a j­
tańszych w wiel­
kim wyborze oku­
lary,ćwiki ery,lor­
nety, barometry, 
ciepłomierze. — 

1 B cparacyc naj­
rychlej i najtaniej. Urządzenie dzwonków elektry­
cznych. Zamówienia z prowincyi odwrotnie. Adres: 
Optyk Kopernicki, Lw ów , plac H alick i 1 naprze­
ciw Banku hipotesjmggo. 417

Dwa medale otrzymał S. W. NIE- 
M 0J0W8KI za wyrób znakomitych tu­
tek nieklejonyoh I Takiem odznaczeniem 
żadna fabryka tutek poszczycić się nie 
może.

Żądać proszę T u t e k  N i e m o -
J o w s k i e g o .  Wszędzie do .nabycia.

Poleca się również t u t k i  klejone 
z prawdziwego papieru E g i p s k i e g o .

Toaletowe lustra..
poleca w najlepszej jakości w olbrzys/śn 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
Lwów, pasaż Hausmana 8.

Artykuły japońskie
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
Lwów, pasaż Hausmana 8.

Tableau fotograficzne
Najjaśniejsza P an i w otoczeniu 
63 monarchiń i księżniczek z pod­
pisami francuskimi, w passe-par- 

tout po 4 zł.
Czysty dochód na fundusz pomnika dla 

poległych pod Koniggraetzem.
W . W y k r a n o w s k i

fotog-raf.
Lwów, ul. Karola Ludwika 3.

S. Kelsen w Wiedniu
poleca

klosety z przepływem wody i bez tego 
rury klosetowe, kanałowe nasady z paten- 
towanem zamknięciem, kompletne urządze­
nia kąpielowe, wentylatory, przybory do 
wodociągów jak i rury lane i kute, pompy 

fontany i wszelakie armatury.

Zastępstwo. 

dla Gralicyi 

i Bukowiny

H e r m a n  H a m e i, L w ó w .
C. k. Pyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

n. 30614 #
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

0. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie zamierza oddać w drodze 
publicznej rozprawy ofertowej wykonanie budynku szkolnego obok kolonii ro­
botniczej w Nówym Sączu.

Kwota kosztorysowa wynosi w przybliżeniu 29.000 zł. w. a. Odnośne 
oferty ostemplowane, zapieczętowane i opatrzone napisem: „Offert betreffend 
Herstellung eines Sehulgebandes bei der Arbeiter-Oolonie in Neu-Sandez“ 
wnosić należy do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie najpóźniej 
do dnia 3 września b. r. do godziny 12 w południe po poprzedniem złożeniu 
poręcznego w kwocie 1450 zł. w. a. w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych w Krakowie.

Warunki, pod jakiemi oferty wnoszone i uwzględnione być mogą, dalej 
plany i wszelkie przepisy obowiązujące przedsiębiorców, można przeglądać od 
dnia 23 sierpnia 1896 począwszy “w c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w 
Krakowie (oddział II.) w godzinach urzędowych od godz. 8 rano do 3 popo­
łudniu, gdzie również i formularze ofert wydawane będą. Komisyjne otwarcie 
odbędzie się w c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie dnia 3 wrze­
śnia b. r. o godzinie 12Va w południe, przyczem P. P. oferenci osobiście 
obecni być mogą.

Kraków, dnia 18 sierpnia 1896. _________________________________
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


